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eziuanie poparte tułasnym czynem
Do p rz e d te rm iiio iu e g o  w y k o n a n ia  p la n u  
i  p o w s z e c h n e j a k c ji o s zc zę d n o ś c io w e j 

w zyw a ś w ia t p racy  z a ło g a  h u ty

Uroczystość w Pa FaWagu

Przeciw ag llsc ii politycznej
oprawianej przez część kleru

ces i zebrania w całym kraju
"^Ą /" U N IU  21 bm. w  zakładach 

przem ysłow ych całej Poiski 
odby ły  się zebrania ro b o tn ikó w  
i  p ra co w n ikó w  um ysłow ych.

Na zebraniach om ówieni* cśw iad 
czenie Rządu w  spraw ie  stosunku 
Państwa do Kościoła,

W Warszawie zebranie robotn i
ków i pracowników umysłowych, .za
trudnionych przy budowie tra ty  W-Z,
grom adziło  ckol» 2 tys. robotników, 

•ór-zy wysłuchali referatu sekreta- 
" aa «Ida ia łu  w a s  liw skiego ZZ Ro- 
k°tiliikciW Budenylanych ob. Poczmiań 
skiogo,

j. Pracownicy M ie jskich Zakładów 
«»«nikacyjnych zgromadzeni na ze- 

.' “ n ‘ U w  św ie tlicy M ZK  po referą. 
cis Pierwszego sekretarza Warszaw- 
®, effo Kom itetu PZPR gen. Zawadz
kiego, w y ra z iii swą solidarność ze 
stanowiskiem Rządu w  stosunku do 
Kościoła.

Poza tym odbyły się zebrania w  
fabryce im. gen. Świerczewskiego w  
PZK, w  fabryce Wedel, w  E lektrow 
n i, w  fabryce M arciniaka i  innych 
zakładach pracy.

Podobne wiece i zebrania odbyły 
się w  Ż yra rdow ie , Grodzisku Mazo
w ieckim , w  Grójcu, Ursusie i  Prusz
kowie. W uchwalonych rezolucjach 
robotnicy podkreślił!, że nie chcą, aby 
Kościół — miejsce ku ltu  religijnego 
— by! wykorzystywany dla podbu
rzającej ag itacji politycznej ze stro
ny części kleru. Zebrani domagali się, 
aby Kościół zgodnie ze stanowiskiem 
Rządu korzystał z ca łkow ite j swo
body, lecz nie używał je j dla w alk i 
z Rządem Ludowym i ustrojem spo. 
łecznym Poiski.

Oficjalny komunikat 
o wyniku rokowań 

radziecko-koreańskich
MOSKWA, 21.3 (PAP). Od 3 do 20 

marca br. przebywała w Moskwie dele
gacja rządowa ludowo-demokratyczoei Re 
publiki Koreańskiej z .premierem Kim Ir 
Sanem na czele. W  skład delegacji wcho 
dztli: wicepremierzy Pak Hen En i Hen 
Nan Hi, przewodniczący państwowej ko
misji planowania Ten Diun Thialc, oraz 
ministrowie handlu, oświaty i komunika
cji. Delegacja prowadziła rokowania i kon 
ferencje, w których ze strony radzieckiej 
wzięli udział: premier Rady Ministrów 
ZSRR — Stalin, wicepremierzy Molotow 
i Mifcojan, ministrowie: spraw zagranica 
nych — Wyszyński i handlu zagranicz
nego — Mienszikow. Ponadto w rokowa
niach hrali udział ambasador ZSRR w 
Korei-Sztykow i ambasador Republiki Ko 
reańskiej w ZSRR — Diu En Ha.

Szczególną uwagę zwrócono na zagad 
hienia dalszego rozwoju i umocnienia sto 
suników ekonomicznych i ’ kulturalnych 
pomiędzy ZSRR i Republiką Koreańską. 
W  ■wyniku rokowań podpisano: układ o 
Współpracy gospodarczej i ¡kulturalnej, 
przewidujący dalszy rozwój współpracy 
W tych dziedzinach między obu państwa
mi: umowę handlową i płatniczą,, prze
widującą znaczne zwiększenie wymiany 
handlowej w latach 1949 i 1950; umowę 
0 Przyznaniu Korei kredytów na zapłaty 
towarów, dostarczanych poza umową o 
Wymianie handlowej, oraz porozumienie 
w sprawie udzielenia Korei pomocy tech
nicznej.

Rokowania toczyły się w serdecznej at
mosferze i w duchu przyjaźni.

Delegacja ludowo-demokratycznej Re
publiki Koreańskiej opuściła Moskwę, u 
dając się do Leningradu, skąd powróci do 
swego kraju. Delegację, na której czele 
stal premier Kim Ir Sen, żegnali na dwór 
cu zastępc premiera Rady Ministrów 
ZSRR — MAolan, minister spraw zagra
nicznych — Wyszyński, minister handlu 
ż-gra.ir — Mfenszykow i inni.

A T  A  K ra jo w e j Naradzie Oszczęd 
h ^  nościowej pad ły  z ust przed
staw icie la  rady  zakładow ej h u ty  
„Kościuszko“  słowa zobowiążą- 
n ia, k tó re  urasta ją  do znaczenia 
historycznego dziś „C zynu  K o n 
gresowego“ .

Jest to  poparte w łasnym  c z y  
nem h u tn ik ó w  —  w ezwanie całe
go św iata pracy do p rzedterm ino 
ty ego w ykonan ia  p lanu p ro d u k 
c ji i do przeprowadzenia pow 
szechnej a k c ji oszczędnościowej.

Komuniści
na pierwszym miejscu

Wyniki wyborów samorządowych 
we Francji

Pogotowie
przeciwpowodziowe

odwołane
na obszarze całego kraju
"1 bai poziem wody na Wiśle

Odrse' oraz ich dopłyrjach 
przekracza nieco stan średni. 
Wisła dolna jest już całkowicie 
wcina od Icdćw.

Wobec obniżenia się poziomu 
wód na rzekach do sianu nie- 
stwarzającejg® niebezpieczeństwa 
powodzi. G łówny K om ite t Prze
ciwpowodziowy przy M in . A dm i
n is trac ji Publicznej odwołał z 
dniem 21 bm. o gotfe. J5-ej po- 
cr^ tw y ic  t* •” z r  c i T n v / o i i  s i  {> w  ® n® 
c-brzars? całego kraju.

PARYŻ, 21.3 (PAP). Komunikat fran
cuskiego ministerstwa spraw wewnętrz
nych podaje następujące wyniki pierwszej 
tury wyborów radców generalnych kan- 

|. tanów, które odbyty się w niedzielę. (Kam 
tony stanowią okręgi administracyjne, o- 
bejmujące po kilka gmin).

Komuniści i ugrupowania za.przyjaźnio- 
‘ 23,54 procent głosów, SFIO (socjal 

demokraci) — 16,81 proc., MRP (partia 
cpubiikaasko-Iudowa) — 8,21 proc., ra

dykałowie — 16,5 proc., prawicowi repu- 
b!'.kanie — 1,95 proc., RPF (partia dc 

, . . — 17,33 proc., socjaliści i nie
zależni — 2 51 proc., radykałowie nie
zależni — 12,91 proc., niezależni — 
0,24 proc.

Francuska ordynacja wyborcza przewi
duje dla radców generalnych głosowanie 
w dwóch turach. W  pierwszej przechodzi 
kandydat, który zdobył bezwzględna więk 
szość głosów. W  drugiej turze, przewi
dzianej na niedzielę 27 marca, .pomiędzy 
pozostałymi kandydatami rozstrzygnie 
zwykła większość głosów. 20 marca w 
pierwszej turze racicy generalni zostali wy 
brani w 723 kantonach. W  przyszłą nie
dzielę wybory odbędą się w pozostałych 
758. kantonach.

Dzienniki paryskie wysnuwają nastę
pujące wnioski z pierwszej tury wyborów:

1) Sta« posiadania komunistów po 
został bez zmiany w  stosunku do 
wyborów kantonalnych w  roku 1945.

2) Koalic ja rządowa (MRP, SFIO 
i  radykałowie) straciła w  pierwszej 
turze dość znaczną ilość głosów na 
korzyść RPF de Gaulle‘a.

Dzienniki podkreślają rzecz bardzo cha 
rakterystyczną: w kantonie Juzennecourt 
w miejscowości CoIombey-les-Deux-Egh 
ses, gdzie mieszka de Gaulle, kandydat 
jego partii nie otrzymał bezwzględnej 
większości głosów. Również były minister 
sprawiedliwości i były premier Andre Ma
rie, kandydujący w kantonie Pav;Ily w de 
partamencie Dolnej Sekwany, stracił wie! 
ką ilość głosów na korzyść ¡kontrkandy
data komunistycznego i nie otrzyma! bez 
względnej więlcszości głosów.

Komentatorzy prasowi zwracają także 
uwagę na znaczną ilość osób, które 
wstrzymały się od głosowania. Ilcść ta się 
c,3 w wielkich miastach 40 proc. Ogółem 
tlosowało 7.178.615 wyborców, podczas 
gdy w ostatnich wyborach ¡karton’ Hycli 
oddano 8.224.543 glosy.

Rumunia cdj?:era 
gCiłtsicwne zarzuty Angiosasów

Po uchwale Rady M in is trów  o pla 
nie oszczędnościowym — brzmiały 
słowa przedstawiciela Rady Za. 
kładowej huty „Kościuszko“ , ob. 
Blażyka — organizacja PZPR /raz 
z Radą Zakładową i dyrekcją H uty 
na naradach i zebraniach zm obili
zowały całą załogę do przedterm i
nowego wykonania tych zadań.

Załoga H uty „Kościuszko" zobo
wiązuje się wykonać plan produk
c ji o wartości ponad 252 m iln. zł. 
przedwojennych w  term inie do 22 
listopada 1949 r. , Koksownia, w ie l
kie piece, aglomerownia, stalownia, 
walcownie, Naw. Kolejowa w ypro
dukują łącznie 1.364,800 ton.

Załoga budującej się walcowni 
średniej, zobowiązała się do uru 
chomienia pełnej zdolności pro
dukcyjnej na dzień 22 lipca r.b. oraz 
do pełnego wykonania swego planu.

W ramach planu oszczędnościo
wego załoga huty „Kościuszko“  po 
stanowiła:

1. podnieść wydajność liczoną w 
złotych przedwojennych z roku 
1937 z 18,93 zł. na pracogodzinę do 
22.4 zł. na pracogodzinę, począwszy 
od września b. r.

2. zamiast planowanych przez dy
rekcję 599.155 tys. zł. oszczędności, 
osiągnąć na podstawie kontrplanu 
zr.fcgi 742.6C4 tys. zł. Oświadcza
nie t a uczestnicy narady przyjm ują 
długotrw ałym i oklaskami.

Załoga iiu ty  „Kościuszko“  zobo
w iązuje się również osiągnąć wyż
szy poziom jakości produkcji, za
pewnić regularna dostawy dla in 
nych zakładów pracy, co umożliw i 
im podwyższenie wydajności, pod 
nieść ogólny procent współzawod
niczących z 76 na 95 proc. załogi, 
zmniejszyć nieobecność w  pracy z 
6 na 3 proc. i zmniejszyć stan załogi 
o 150 ludzi, którzy przydadzą się 
w innych zakładach pracy. Ponadto 
załoga zobowiązała się jak  najszyb 
ciej usprawnić pracę aglomerowni 
tak, aby podjęła 1 lipca pełną pro
dukcję. Dlą ja k  najszybszego za
opatrzenia k ra ju  w  w yroby w a l
cowane drobnych p ro f il i  załoga 
huty zobowiążi.!h się doprowadzić 
walcownię średnią w  dniu 22 lipca 
r. b. do pełnej zdolności produkcyj
nej, wynoszącej 200 tys. ton rocz
nie.

Z gorącymi oklaskami spotyka się 
zobowiązanie oddania do użytku 
przodowników pracy 27 mieszkań w 
dniu 1 maja b. r „  54 mieszkań w  
dniu 22 lipca br. oraz 22 mieszkań 
w  rocznicę Czynu Kongresowego.

„Kościuszko”
Przedkładając n in ie jsze zobowią 

zania —  kończy ł m ówca —  huta  
„Kościuszko“  w zyw a  w szystk ie  , 
zakłady w  Polsce do przeprow a
dzenia w ie lk ie j ka m pan ii oszczęd 
ncściowej, i  p rzed icrsn inow cg i' 
w ykonania  p lanu 1949 r. oraz plr. 
nu 3-lctaiiego.

N iechaj n ikogo  nie zabraknie 
w  tym  szlachetnym  w yścigu, k tó 
ry  ma stw orzyć podstaw y pom y
ślnego rozpoczęcia f ile in ie g o  p la 
nu budow y fundam entów  socja 
i izm u w  Polsce.

(Dalszy ciąg na str. 3)

Wyjazd polskiej delegacji 
na Amerykańską 

Konferencję Pokoju
Na rcfipworayne.jącą się w  New 

Terku w dniu 25 h. m. konferen- f 
cję Nauki i K u ltu ry  w  obronie 
pokoju światowego (C uitura l and 
Ś d łan tiiiij Confr.rencu fo r World:. 
Fciice), na zaproszenie Kom itetu 
organizacyjnego wyjeżdża z Pol
ski delegacja, w  skład której 
wchodzą: znakomity pisarz Leon 
Kruczkowski, znany socjolog 
pref. Stanisław Ossowski i re
daktor naczelny „K uźn icy“  Pa
weł Hofman.

W sobotę 19 bm. odbyło się we Wroc ław i u uroczyste przekazanie przed
stawicielom Min. Poczt, i  Telegrafów 5-ciu wagonów — ambulansów po
cztowych, wyprodukowanych całkow icie przez Państwową Fabrykę Wago
nów. Na zdjęciu — robotnicy Pa-Fa-W agu i przedstawicieli w ładz w mo

mencie przekazywania wagonów.

Zdzisław  Sachnowski

Chodźmy po ziem?
U  T K W IŁ A  m i w  pamięci rozme

List intelektu®listów  USA 
do Actiesona

NOWY JQRK, 21.3 (PAP). Grupa wy
bitnych intelektualistów amerykańskich' 
wysiała do sekretarza stanu USA Ache- 
sona list, który głosi m. in .: Dziwi nas 
stanowisko Departamentu Stanu, który 
z góry potępia zwołanie do Nowego Jor
ku Kongresu działaczy nauki i sztuki 
w ętypąnję. pokoju międzynarodowego. Je
steśmy prżeitonani, że sukces tego Koogre 
su odpowiadałby żywotnym interesom na
rodu amerykańskiego.

Amb. Eorkcwicz a min. Svabo*Jy
PRAGA, 21.3 (PAP). W  dniu 21 mar

ca minister obrony Republiki Czechosło
wackiej generał L. Sv«boda przyjął am
basadora R. P. v/ Pradze BorkoWicza.

ja k ą  przeprowadziłem  w 
czasie z przewodniczącym 
a rad dzie ln icowych w  W a r

to:...... j . Chodziło o fo rsow any-p rze
Zeń p ro je k t wyposażenia dzielnicy 
w  w ie lk i nowoczesny dom ośw ia ty 
i  k u ltu ry . Działacz ów us iln ie  za
biegał o uzyskanie na budowę te 
go ob iektu  odpowiednich kredytów , 
tw ierdząc, że je s t to  na jp iln ie jsza  
inw estycja , k tó rą  przeprowadzić 
trzeba w  ja k  n a jk ró tszym  czasie. 
Gdy zw róciłem  mu uwagę, że c liy - 
ha nie znajdą się na to  środk i, że 
przecież przedmieście, k tó re  on 
w łaśnie reprezentuje, należy do na j 
bardzie j zniszczonych i  zaniedba
nych w  s to licy , nie pesiada kana li- 

.’.trasylok'.:-.-.;! s łyn ą  nieczystoś
ci, a dzieci nie m a ją  gdze się ba 
wić, ty m i w ięc p rzyziem nym i spra
w am i przede w szys tk im  pow inna 
się zająć rada dzie ln icow a — m ój 
rozmówca b y ł w yraźnie urażony.

—  Pan nie p o tra fi oderwać się 
od szarzyzny życia —  pow iedział—- 
nie umie pan myśleć lta tegcrim n i

BUKARESZT, 21.3 (PAP). Rumuńska 
agencja prasowa „Rador“  ogłasza komu
nikat, w którym zbija kategorycznie twier 
dzenia Departamentu Stanu USA i prze 
stawiciela brytyjskiego ministra spraw za- 
granicznych Bevina — Mac ^Neila,  ̂ ;ako- 
by rządy Rumunii, Bułgarii i Wągier nre 
wykonywały zobowiązań, wyplywającyc.i 
z traktatu pokojowego.

Min. Minc podsumował w yn ik i
Krajowe) Narady Oszczędnościom ,C2i

J A ru g i dzień obrad K ra jow ej Rady 
Oszczędnościowej poświęcony był 

wyczerpującej dyskusji, w  które j 
znalazła odbicie troska rzesz pracow
niczych o maksymalne usprawnienie 
naszej gospodarki oraz zdecydowana 
wola konsekwentnej rea lizacji zadań 
oszczędnościowych. Wyrazem zainte-

J
Z  notatek sprawozdawcy 

z 11 dnia obrad

znacznie więcej niż przed wojną 
Dlaczego? Bo budujemy fab ryk i ma
szyny, mieszkania robotnicze, szkoły.

Ogromny eatażjazm wybucha, gdy 
m in ister P.'ino przedstawia potrzeby 
naszej, gwałtownie rosnącej gospo
darki. Woła ona: , Daj więcej stali, 
daj więcej mieszkań, daj w ięcej bu
tów, daj x- ięcrj mięsa — daj, bp 
nigdy jeszcze tak szybko nie rosła 
■grspedarka polska jak w Polsce L u 
dowej!“

Jasno , k ró tk ie  Stwierdzanie że cc~ 
Jen całego planu oszczędnościowego 
.tost ppprcstu zaoszczędzenie pracy 
ludzkie j — spotyka się z głębokim 
zrc"int!Í2Tiir.iTi słuchaczy,

n a ra d y  d o f iw ía d ^ ñ t fa m i TVTa zakończen ie  o b ra d  w y n ik i  dysku- bu,za c !.L S<ew z ry w a  się.
> « u a u j,  «..«św iadczen iam i, . .. ga r mówca w -ltozn i" m f i t e  n w -
y za ło g i z a k ła d ó w  w  m a .  P odsum ow ał p o w ita n y  b a rr il-  ' •marno‘ ,aw

własnej organizacji ja k  i przez udział 
w  akcjach specjalnych ja k  np. zbiór- 

resowania dla omawianych zagadhień ka złomu.
był ni. in. fak t że do dyskusji zapi- Duże wrażenie na zebranych wy- 
sa,ło się przeszło 70 osób. Większość warto przemówienie przewodniczące- 
-— to  przodownicy pracy, reprezentu- go Związku Zawodowego Górników, 
jący wszystkie dziedziny naszej go- k tó ry  m. in. stw ierdzi!, że walka o 
spodarki.  ̂ oszczędną i racjonalną gespodarkię,

Z mównicy padały szczere i twarde walka z marnotrawstwem nic może 
8low»r Mówcy n iejednokrotnie wska. się skończyć i nie skończy się na de- 
zywali konkretne fak ty  marnotraw- klamacjach. 
siwa. Jednocześnie d z ie lili się z ucze
stnikam i narady doświadczeniami, 
jak ie  nabyły załogi zakładów, w  któ-

jako przy- 
tego miasta na

Pierwsze następstwo 
paktu atlantyckiego

PARYŻ, 21.3 (PAP). Prasa paryska 
interpretuje nową „reformę walutową 
zachodnich sektorach Berlina 
pieczętowanie podziału 
dwie odrębne części.

„Humanité“  ¡podkreśla, że decyzja ta 
stanowi fragment ogólnej .akcji mocarstw 
zachodnich, zmierzającej cło. rozdziału 
Niemiec. Jest ona dalszym pogwałceniem
układów międzysojuszniczych.

„Combat"' zwraca uwagę, że decyzja 
C la/a i Robertsona pociągnie za sobą 
poważne zaburzenia gospodarcze w za
chodnich sektorach Berlina. Co uczynią 
obecnie robotnicy, zamieszkali w sekto
rach zachodnich, ale pracujący we wschód 
niej części miasta? Co stanie się z tysią 
cami drobnych przemysłowców i rzemieśl 
ników, którzy s-przedawałi swe towary we 
wschodniej części Berlina?

,,Liberation“  uważa, że nowa ,,reforma 
valuJowa" w Berlinie jest pierwszym\na-

rych pracują, doświadczoniami i 
osiągnięciami w  walce o pełną rea li
zację zasady gospodarności.

Żyw iołowym i oklaskami w itane by
ły  deklaracje o zobowiązaniu się do 
przedterminowego wykonania planu 

zaoszczędzenia dla gospodarki naro
dowej znacznych sum. Tak np. prze
mysł skórzany zobowiązał się w  r. b. 
zaoszczędzić 1537 m il. złotych. Z 
zobowiązań poszczególnych zakładów 
na specjalną uwagę zasługuje zobo
wiązanie Państwowych Zakładów 
Przemysłu Bawełnianego nr. 1 w  Ło
dzi. Trzynaście i pół tysiąca pracow
ników  te j największej w  Polsce fa

w ym i oklaskami, min. H ila ry  M inc.
W głębokim skupieniu słucha sala 

słów mówcy który podaje, że — 
wbrew w rogie j propagandzie — 
rzeczywiste w ypłaty zerebków już 
wzrosły w  styczniu od 21 proc. do 
53,5 p ro c , po czym rosły dalej. Żywo 
reagują zebrani na słowa głoszące o 
masowym przekraczaniu r. owych
norm, o stab ilizacji cen i  o utrzyma
n iu  obiegu banknotów na w łaściwym 
poziomie.

Z uwagą słuchają zebrani analizy 
źródeł niedomagań niektórych działów 
gospodarki. M in is te r M inc — mówi 
tu — o zachwianiu równowagi ryn-

b ryk i w łókim nie izaj postaniotwiło w y- h°wei  na odcinku mięsa i tłuszczu, 
konać plan do dn. 30 listopada oraz, które tłómacży się w  dużej mierze 
pracując pod hasłem, tanie j, więcej i 
lep ie j“ , zaoszczędzić 460 m in. zł.

W przemówieniach uczestników na
rady znalazło pełny wyraz głębokie 
zrozumienie zasadniczej prawdy, że 
walka o racjonalną i  oszczędną go
spodarkę ma nie ty lko  znaczenie'eko
nomiczne, ale, w  równym  stopniu, i 
polityczne. Jest bowiem niezbędnym 
warunkiem  budowania podstaw go
spodarstwa socjalistycznego.

Udział w  te j walce muszą wziąć 
wszyscy. Każdy człowiek • pracy, 
uświadomiony co do je j celów i zna 
czenii.

Nie zabraknie tu i młodzieży. Jak
oświadczy! przedstawiciel organizacji 
„  Służbą Pclsęc“  — junacy i jńńaezki

dodatnim zjaw iskiem  wzrostu kon- 
sumeji świata prący. W systemie ka- 
p i ta 1 i s tycz nym następowała w tak ie j 
sytuacji zwyżka cen i ograniczenie 
spożycia do wąskiej warstwy uprzywi 
lejowanych, którzy m ie li towarów 
wbród .„Myśmy na tę drogę nie we
szli!“  — stwierdza przewodniczący 
Kom itetu Ekonomicznego wśród 
burzliwych oklasków.

Zastosowano natomiast szeroki sy-

stwo i brak dyscypliny w  naszym 
ustroju — to sprawa Irjżdego, : prawa 
mas pracujących, 'sprawa 24-milio_ 
nowego -m redu! K to  m arnotraw i ma
te ria ł i czas — ten odbiera wszystkim 
nia ty lko  domy, fab ryk i i szkoły, aie 
i codzienny chleb!

Gdy mówca przechodzi do zagad
nienia postępu technicznego,.panuje 
pełna napięcia cisza, w  którą padają 
słowa, obrazujące trudne w arunki 
nauki technicznej', w  czasach sanacji 
i  straty, ja k ie  poniósł św is t nauki i 
techniki w  czesi» okupacji.

Aby to nadrobić pie wystarczy bazy 
m aterialnej — trzeba w ie lk ie j w ia ry  
w s iły  w łasnej nauki i własnego na- 
rcdń — stwierdza m in ister M inc 
wśród oklasków całej sali, Ogólna 
owacja towarzyszy krótkiem u zary
sowi dynamicznego rozwoju nauki 

i techniki w  Związku Radzieckim. 
Dosyć dalszego bałwochwalczego sto
sunku do kra jów  kapitalistycznych_
oświadcza tu twardo M in is ter M inc 
wśród burzy oklasków.

Po końcowych słowach mówcy, 
k tó ry stwierdza, iż. jeśli potrafim y 
uświadomić masy, że droga planowej 
oszczędności, to  droga do socjalizmu

stem pomocy i ulg dła bodowęów — mnożyć sił; będą szeregi przodow-

ręp-.twsm paktu atlantyckiego na terenie  ̂wniosą swój wkład przez realizowa-
_ ! Niemiec.

trzody, co da w  w yn iku  zwiększenie 
podaży mięsa i tłuszczów i usunie 
trudności, bez ograniczenia konsulta
c ji mas pracujących.

Podobne zijtewishs powstałą w  w y
n iku  gwałtownego rozYmju gospodor- 
czego i w innych produkcji.

'n ie  zasad oszczędności w  zakresie B rak np. stali choć produkujemy je j pracy.

p ików  nowego typu — mistrzów 
oszczędności, znikać będą bolączki 
życia i  dźwigać się będzie w  górę 
gmach socjalistycznej Polski — dłiigc 
e s  m ilkną owacje (i okrzyki: „N iech 
ży je !" zgrom» dzonjrch na Narodzie 
przedstaw icie li. polskiego świata

. rsyszlości. Tu  chodzi o w de 
monum entalne zamierzenie, o dzie
ło praw dziw ie  epokowe, k tó re  roz
sław i nazwę naszej dzielnicy, a pan 
m i m ów i o kanałach, rynsztokach 
i  nieczystościach!

D yskus ja  w sku tek  całkow icie od
m iennych poglądów  na ro lę  i  zada
n ia  sam orządu te ry to ria lnego  za
kończyła  się bez re zu lta tu : m ó j roz 
mówca pozostał p rzy  Swoim sgma- 
chu-monumoneie, ja  —  nrey swo
ich przyziem nych sprawach.

F ra ka m i w  zakresie podstawo
wych urządzeń w  te j dzie ln icy, j  k 
zresztą i  na pozostałych przedmiea 
ciach W arszaw y i  in n ych  m iast prze 
m yślow ych, zam ieszkałych przez 
ludność robotn iczą, zainteresowała 
.się ¿cpiero Kancej^-rią, Kacly pań 
stwa. P rzyznając w  swoim czasie 
na te w łaśnie pospolite  życiowe 
spraw y specjalne dotacje, um ożli
w iła  choć częściowo doprowadze
nie tych  urządzeń do znośnego sta
nu, w yrów nan ie  n s jd c tk łiw s  ..y ¡h 1 
braków , usunięcie n naprzykrz t j*  
szych bolączek.

Że pogląd, k tó ry  zeprezent 
przewodniczący rady  dzielnicowe i, 
nie należy do w y ją tko w ych  wáh >i 
działaczy samorządu te ry to ria lnego  
okazało się z przebiegu dyskus ji aa 
zjeździe prezydiów  wojewód;.! ich 
Rad N arodow ych i w o jew odów , zwo 
lanym  w  końcu styczn ia  br. U;a- 
w n iło  się wówczas, że skłonu c ié  
działaczy samorządowych do ucie
kania od swych p rym ityw n ych  za
dań i  obow iązków w s fe ry  p ro je k 
tów  choć 'p ięknych i  godnych u- 
snania, jednak w  obecnej chw ili 
n ierealnych, je s t n ie s te ty  z jaw is 
kiem  dość pagm innym . Podo', nie 
ja k  tendencję do zastępowania w 
pracy organów  państw owych, m i
n is te rs tw  czy in s ty tu c ji specja l
nych i podejm owania przedsięwzięć, 
przerasta jących kom petencje  i  m o
żliwości budżetowe samorządów.

Pęd do zby t . w ysok ich  lub  źle 
sk ierow anych lo tó w  z pewnością 
niepom yślnie odb ija  się na pracy i 
is to tnych  zadaniach samorządu, a 
w  rezu ltacie  na interesach ludnoś
ci. N ia  je s t napewno n a jp iln ie j
szym zadaniem zw iązków samorzą
dowych —  co w y tkn ię te  zostało na 
zjezdzie —  an i in ic jow an ie  p ro d u k 
c ji o le jku  m iętowego, ani fundow a
nie nagród d ła  sportowców , ani 
nawet wspomaganie dzierżawców 
stawów rybnych . N ie  należy także 
do tych  szczególnie w ażnych ' zadań 
subsydiowanie m ię d z j^a re d o w e j 
w ym iany k u ltu ra ln e j, ani budowa 
reprezentacyjnych gm achów dla in 
s ty tu c ji, choćby naw et na jba rdz ie j 
godnych uznania i  poparcia. T m n i 
bowiem spraw am i p o w in n y  się z a j
mować inne zupełnie in s ty tu c je  i 
innego rodza ju  w ładze.

Jest za^ to  bez w ą tp ien ia  p ry m i
tyw nym  i pa lącym  obow iązki 
jesn  chodzi o Samorządy gm inne i 
pow iatowe, energiczne zatroszcze
nie się o stan dróg, fa ta ln ie  zar.ied 
banych w  znacznej części k ra ju , o 
remonty budynków  -szh M y c h w g m i 
nach i  ośrodków  leczniczych w 
pow iatach, o m e lio rac ję  M k i onst- 
w isk  i inne tego typ u  kwestie.

(Dokończenie na str. 2-ej)
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Obie tn ice
pozostały na papierze

Większość rządowa w  senacie ame- przerwania „ f ii ib a s te r"  trzeba było 
ryka lisk im , fo rrra ln ie  popierana przez nie zw yk łe j większości, ale większo- 
częoo sen?.torów republikańskich, ści 2/3. Demokraci z południa zgo- 
v ;ię;v>. się przed grupą demokratów dzili się na glosowanie te j ustawy — 
z południa tzw. disieeratów i  zdję- co było pewnego rodzaju „ustęp 
l ii z porządku obrad pro jekt usta- śtwem“  z ich strony — wskutek «ste
w y o moilrweści przerwania obótruk- go wydawało się, że w  obliczu w ięk- 
c i i  parlamentarnej. Decyzja la  na- szcści rządowej demokratów oraz 
stąpiła po przemówieniu senatora republikanów, wniosek adm inistracji 
A llena Ełiendcra z Ł« i!s iany , któ- przejdzie. Tu jednak demokratom 
rego mowa im a ła  12 godzin i  21 z południa p rzyby li w  sukurs repu- 
n in u tę . W ten sposób zakończył b likanie, i  większość rządowa zaa- 
r:n&tycta!-3 żywot p ro jekt «stawy lazła się' a*/ mniejszości. 46 głosami 
o prawach cyw ilnych, k tó ry  by ł do 41 wniosek ten został cdrzuco- 
giówayra haskim kam panii wybór- ny. 
cnej rrczyderńii Truntana.

VI chw ili, gdy w  senacie większość „F illbus te r" zaczął^ się na nowo. 
r- ' ;  .• ?. prr-sdstr.wHi» ten program, Ostatecznie większość rządowa zre- 
słSawmn sebae sprawę, ie  projekt- sygnowała. W ubiegły w torek, admi- 
r.a.pclAa, na zdecydowaną epszycję n istracja zdjęła savój wniosek z po- 
r  ' e; grupy demokratów z po- neądku obrad. V. ten s-posób, sądząc 
ładnia, ktćtwy ja k  wiadomo oderwą- łogiczale cały program Trnmana 
l i  się od p a rtii demokratyesmej w  jest zagrożony, bo jeżeli większość 
c s r jlf i y.-yivęy<!v.v — właśnie miedzy skapitulowała przed kilkom a sena- 
in?* i ' m i z per/odu j:r< y ro rru  praw  cy- toram i w  sprawie proceduralnej, to 
w d r »r ' i  —- i  weszli uo senatu jako ®r*V'Viścio bęuzae musiała i kaprlu ło- 
ofidztelna frakcja , Pcnierwż tek ma- również w  sprawie merytoi-ycz- 
ta grupa noże zabłoktr.uać ustawę nc^‘ 1
ty lko  poprrez faw. „fiiib a s te r", t j

pc
na porządek obrad na jp ie rw  
regnłamf.nową — tj.  ustawę
by um ożliw iła  przerwanie obstrukcji.

. . . .  , ,  . , Demokraci z południa nie odnieśli | Sekretariat występuje rótwnee przeć.w-
ebr.;.ra«cj«? partf.m cr.iariią. v,iększcśo by cciyw fścle zwycięstwa, gdyby w jk o  nieuzasadnionemu wstrzjnmafliu repa- 
ce c io te , ,-tna pos.anow.te w a łów duchu i nie ty lko  w  duchu nie‘ p o - |tr!aci ‘ zbiorowej przez rząd francuski.

p ierała ich część republikanów. P o -!
— ’■ ----- * Z jednoczenie

m łodzieży rum uńskiej
BUKARESZT, 21.3 (PAP). W  ponie

działek zakończyły się tu trzydniowe c*- 
brady kongresu zjednoczeniowego madzie 
ży rumuńskiej. W  drogim dniu obrad wi
tał uczestników kongresu przedstawiciel 
młodzieży polskiej, członek Rady Naczel
nej ZMP Pawlikowski. W  ostatnim dniu 
obrad przybyła na kongres delegacja mło
dzieży Związku Radzieckiego, którą przy 
wiozła w darze od Komscciołu czerwony 
Sztandar dla młodzieży rumuńskiej.

Uchwalona jednomyślnie przez kongres 
rezolucja stwierdza, że zjednoczona orga
nizacja młodzieży rumuńskie! roisrać; 'się | 
bedzie na zasac:

nadto diłriecraci zdawali sobie sprre 
, wę ze swej przewagi i  bezkarności,

„F iiibustc i'“  polega na tym , że se- ponieważ jednym  z następnych pro- 
naterzy wchodzą na podium i  w y- jek iów  ustaw by ły  dalsze przydzia- 
giaszają k ilk a  — a, nawet liilku n a - jy  dolarów w  ramach planu Marshal- 
Stogodz-innc przemówienia, czytając ¡a. Rozumieli oni, że plan Marshal- 
na głes cala rozdziały z książek ild . la jest ¿¡a adm in istrac ji trum anow - 
Do te j pory nie było możliwości sicisj dużo ważniejszy, niż równo- 
przerwanta tak ie j „ f i l i  buster k i“ , uprawnienie M urzynów, i  że jeżeli 
Obecnie demokraci, k tórzy obaw ia li „w y trw a ją " ty lko  dostatecznie dłu- 
slę, żę w  tych w arunkach nie zdo* go, większość rządowa będzie mlu- 
ła ją  przeprowadzić żadnej ustawy, siała ustąpić. Obliczenia te nie ża
cy nieśli pro jekt, przew idujący prze- w iod ły. Należy przj-puszezać, że i  sa- 
rw anie obstrukcji zw ykłą  więlcszo- ma adm inistracja Trnm ana broniła  
ścią głosów. ! swego program u raczej ze względów

Wówczas grupa senatorów z po- form alnych — po prostu by w yw ią - 
łudnia rozpoczęła „ffilibuster“  prze- zać się ze swych obietnic przedwy- 
ciwko w nieskow i regulaminowemu, borczych. Stanowisko republikanów  
Przez dwa tygodnie- trw a ły  bez było w  gruncie rzeczy po stronie 
przerwy 'przemówienia , wygłaszane dteieerstów, chociażby z tego wzgłę- 
rrzez przeciwników  wniosku. Fonie- du, by osłabić większość rządową. 
- ’aż nie można było przejść do in - Tak więc raz jeszcze obietnice przed 
r-ych spraw, większość rządowa pod wyborcze pozostały na .papierze, 
przewodnictwem Scott W. Lucasa za- P rzegrali w  istocie nie demokraci, 
proponowała zmodyfikowanie pro jek- ale M urzyni, którzy oddali swe gło- 
tu  ustawy w  tym  kierunku, by do sy na Trumana. (zb)

Wysiłek polskich chłopom 
będzie dalszym uikładem ui

I I  - gi d z ie ń
lira jo iu e j N aradp Oszczędnościowej
W  dyskus ji, ja ka  rozw inę ła  się w  d ru g im  d n iu  K ra jo w e j N arady 

Oszczędnościowej, szczególną wagę m ia ły  dw a głosy: m łodego ro ln ik a  
dolnośląskiego, Jana Sędka ze w d  W ilczkó w  w  pow. Środa Śląska, 
i  p rzedstaw ic ie la  w ęzła ko le jow ego poznańskiego, W acław a Siadaka,

k tó ry  z łoży ł m e ldunek ko le ja rzy  
w ie lkopo lsk ich .

M łody p ionier zagospodarowania 
Ziem Odzyskanych składając meldu 
nek, iż gromada jego własnym w y
siłkiem, pod kierunkiem  organizacji 
party jne j, wyremontowała budynek 
na ośrodek maszynowy, w  którym  
mają już 12 siew ilików , 4 m łocarnie 
szerokomłotne, 4 snopowiązałki i  in  
ne maszyny, oświadczył na wstępie: 

Teraz jesteśmy pewni — że w  na
szej gromadzie nie będzie ani jedne
go hektara nieotosianego siewnikiem 
rzędowym, dzięki czemu uzyskamy 
znaczne oszczędności.

Ob, Sędek opowiada dalej, jak  
chłopi jego gromady odbudowali 
szkołę podstawową, w  które j chłopi 
analfabeci z 4-eh. gromad uczą się 
czytać i  pisać. „W  ten sposób zwał 
czymy szybciej wroga klasowego!“ 
— m ów ił wśród oklasków całej sa
li.

Następnie Jan Sędek zaapelował 
w  im ieniu, chłopów do robotników, 
by produkow ali w ięcej traktorów , 
gdyż dzięki temu zagospodaruje się 
ugory, będzie w ięcej chlefca, mięsa, 
tłuszczu i  mlęka, a by t robotnika 
Znacznie się polepszy.

W yzyskiwany dotychczas biedny 
chłop — m ów i następnie wśród po

wszechnych oklasków przedstawiciel 
wsi — w ie  już dobrze, że-przez pra
cę zespołową osiągnie' lepszy b3't, bę 
dzie mógł podnieść swój poziom 
ku ltu ra lny.

D rug i mówca, Wacław Siadak za- 
i meldował, że na zebraniach ko le ja

rzy gromadnie w  dniach 13 i 13 bm.

i robotników 
dzieło pokoju

Rezolucja polskiej sekcji C G T
PARYŻ, 21.3 (PAP). Sekretariat pol

skiej sekcji CGT ogłosił rezolucję w spra 
wie obecnej sytuacji robotników polskich 
we Francji,

Rezolucja wyraża wdzięczność emigran
tów za troskliwą opiekę rządu polskiego, 
okazaną przy repatriacji i w protestach 
przeciwko tragicznym wypadkom na ko
palniach, protestuje energicznie przeciwko 
nowej ordynacji wyborczej delegatów gór
niczych, podkreślając, że ogranicza ona 
uzyskano po wyzwoleniu Francji prawa 
związkowe imigrantów.

ch marksizmu-leninizmu.

W z r a s t a j ą  s z e r e g i  
do m a ik i o. p o k ó j i  d e m o kra c ję

APEL PISARZY POLSKICH
W  związku z apelem Międzynarodo

wego Komitetu Łączności Intelektuali
stów w sprawie pokoju Zarząd P£N- 
chibu ogłasza następujące oświadczenie:

„Opierając się -na podstawowych zasa
dach swojego statutu, który zobowiązuje 
członków, aby czynili wszystko, có tylko 
jest w ich ir.ccy dla zażegnania rasowvch, 
klasowych i narodowych nienawiści i aby 
walczyli o świat jednej ludzkości żyjącej 
v,’ pokoju". PENclub Polski na wszystkich 
przedwojennych i powojennych kongre
sach międzynarodowych i w ciągu cale; 
25—letniej działalności głosił hasto pokoju
i braterstwa.

Nawoływał pisarzy całego świata, by 
temu hasłu służyli, by słowem i przykła
dem zwalczali wszelkie dążenia do woj
ny, wszelką myśl o wojnie, jako środku 
do rozstrzjrgania sporów międzynarodo
wych. Czynił to i czyni z głęboka wiarą, 
że wbrew szaleństwu lub rachubom, znaj 
duiącym posłuszne albo nieodpowiedzialne 
pióra, idea pokoju musi zwyciężyć, tak 
jak zwyciężyły irtne idee, które prowa
dziły cz'owieka od barbarzyństwa do cy
wilizacji i postępu.

Dziś po najokrutniejszych doświadcze
niach najazdu hitlerowskiego, który «pu
stoszył nasz kontynent, a całą e,pokę 
napiętnował hańbą, nie wolno zaniedby
wać niczego, co może wzmocnić ideę bra 
terstwa narodów. Walka o pokój jest obo 
wiąskiam wszystkich, a zwłaszcza twór
ców Jctitury. Ź3dne ich słowo nie może 
bąć w niezgodzie z sumieniem świata".

Oświadczenie podpisali członkowie za
rządu FSNclubu: Jan Parandowski, pre
zes, Maria Dąbrowska — wiceprezes, Zo
fia Nałkowska — wiceprezes, Michał Ru
sinek — sekretarz generalny, członkowie 
r - i r r n d

wę do młodych, wzywając ich do wałki 
przeciwko militąrystycznej polityce rządu.

Związek Gmin Demokratycznych, gru
pujący ponad 3 tys. gmin, w czym gmi
ny największych miast włoskich, jak Tu
ryn, Genua, Wenecja, Florencja, również 
ogłosił apel, wzywając swych colon,ków do 
wzięcia udziału w .Kongresie Zwolenni
ków Pokoju.

Odezwy w obronie pokoju opubliko
wały sekcje młodzieżowa . i  kobieca W ło
skiej Konfederacji Pracy.

NA WĘGRZECH utworzył się Naro 
cbwy Komitet Inteligencji. . .Akces do 
kongresu paryskiego zgłosił m. in. Zwią
zek Pisarzy Węgierskich.

W  CZECHOSŁOWACJI utworzył się 
w związku z kongresem paryskim, spe
cjalny komitet przygotowawczy do. Ko,n 
gresu Zwolenników Pokoju. Do komitetu 
weszli najwybitniejsi przedstawiciele IcuJ- 
tursłnego i społecznego życia Czechoslo 
waeji.

Przewodniczącym Komitetu wybrano za 
stępce przewodniczącego Zgromadzenia 
Narodowego — Godincva - Sporną.

P rojekt układu m iędzy  
Libanem  a Is rae iem

NOW Y JORK, 21.3_(?AP). Według 
doniesień agencji Associated Pre3s z Tel- 
Aviwu, wojska Libanu i Izraela zostaną 
wycofane z nad granicy między dwoma 
państwami z wyjątkiem 1.500 ludzi, po 
każdej stronie. Będzie to jedno z głów
nych-postanowień układu rozejmowego 
między Izraelem a Libanem, któro ma być 
podpisany w najbliższą środę.

Jaką ro lę
ma odegrać Austria  

iu pakcie atlantyckim
WILDE ć 21.3 (PAP). Członek biura 

politycznego Austriackiego Partii Komuni
stycznej były minister AHman. prząyów- 
nal pakt atlantycki do zawartego ongiś 
przez oś Berlin-—Rzym--Tokio,paktu anty 
korni,nternowskiego i stwierdził, że Austria 
odegra; ma w tym nowym pakcie specjal
ną rolę. Ma ona być tzw. „terytorium 
chronionym“ , podobnie jak nazywano nie
gdyś obszary znajdujące się pod proieicto
ratem osi. W. ramach paktu a ’ -'ityckicgc
Aus tri a si:ać się ma kolonią. /'¡T.eryki, a
naród austriach i ma znaleźć się w sytti.a-
cii „chr onicuych“ murzynów w koloniach.

Na:*o.dv świ-ta — .podkreśl 11 A Liman —
da’y już jas.ną odpowiedź podżega czcni

przyjęto rezolucję w  sprawie planu 
oszczędnościowćgb. Kolejarze .poznań 
scy, clzięki swemu obywatelskiemu- 
stosunkowi do pracy, w ysutię li się 
na czoło kole jarzy polskich, a -obec
nie pragną jeszcze wzmóc w ys iłk i, 
by wykonać plan trzy le tn i na 30 
września b. r. Zapowiedź tę uczest
nicy narady nagradzają długotrw a
łą owacją.

Mówcą przytacza dotychczasowe 
poważne w yn ik i działalności oszczęd
nościowej pracowników  więzła po
znańskiego: w arsztaty główne w Po
znaniu zm niejszyły o 300 liczbą pra- 
co,godzin na jedną naprawę główną, 
uzyskując 6,5 m iliona zł. oszczędno
ści. Przy bieżącej naprawie parowo
zów norma 10 pracogodzin została 
obniżona do 8,1 godziny, co dało 
praw ie 8 m ilionów  zł. oszczędno
ści.

Z n - n io jb z - n ie  n o r n i y  z u ż y c ia  w ę 
g la  o 2,1 kg. na 1000 b ru tto  - tono- 
kilom etrów , dato 12,8 m iliona , zł. Po
dobne. oszczędności uzyskały W ar
sztaty Elektrotechniczne i oddział 
Ruchowo - Handlowy Poznań.

W rezolucji swej kolejarze pozneń 
scy w yra z ili głębokie przekonanie, 
iż gospodarkę socjalistyczną powin 
na cechować wzrastająca wydajność 
pracy przy obniżających się kosz
tach produkcji.

Nis-zalcżnio cd zobowiązania przed- 
tcrm inow jgo ukończenia planu trzy - 

n , . . , ,  . . . .  , .letniego (do dnia 80 września br.) pra
wojennym. Również naród austmcia od • cownicy g ^ n y c h  warsztatów pierw  
powie: „ N :e  w o jn a , lecz poi.oj n ie  uc isk  I s --e j  klasy w  Poznaniu postanow ili o-

rządu Przemysłu Skórzanego, Berek 
— przedstawiciel Związku Harcerstwa 
Polskiego, Kuderąki — organizator 
brygad remontowych w  Trzebini. 
Przed przerwą obiadową przemawia
li jeszcze:’ przodownica pracy kopalni 
rudy -cynkowej .,Nowa Helena“ —  En 
ning, starszy palacz E lektrow ni Łódź 
kłe-j racjonalizator pracy — Szyma. 
szek, przodownica pracy tkaczka 
PZPB Nr. 4 Rozpierska, przodownik 
pracy w  budownictw ie Trzciński, 
przedstawicielka Związku Zawodowe 
go Robotników Rolnych — Jakubowa, 
przodownik pracy fab ryk i Obuwia w
Bydgoszczy Kuniczkowski, prazy-

kctefliclny, lecz wolność, nie zdrada 
nego _narodu, lecz walka o nie,- 
i suwerenność“ .

„Ostrzegamy podżegaczy 
p rzed  z łu d z e n ia m i”

T lio rez  potępia pakt a tlan tycki
P A R Y Ż  21.3 (PAP). —  G ene ra lny  sekretarz fra n cu sk ie j p a r- ii ko 

m un is tyczne j T lic rez  w y g ło s ił p rzem ów ien ie  w  A rg e n te u il, w  k tó 
ry m  o m ó w ił m. in . p ro je k t pa k tu  a tlan tyck iego .

„Ogłoszenie tekstu tego paktu i zawi- 
klane komentarze j-ego autorów — po
wiedział TLorez — zwiększyły zaniepo
kojenie mas ludowych, widzących niebez-

:arządn: Tadeusz Breza, Jarosław Iwasz-

Presja U S A  
na sygnatariuszy paktu
LONDYN, 21.3 (PAP). Ko,mentorzy

kiewicz, Irena Krzywicka,’ Jan Nepomu- ' prasy brytyjskiej przewidują z zaniepeko- 
cea Miller, Maria Bechczyc-Rudnicka, | jeniem, że jedną z bezpośrednich konsek- 
Aleksandęr Wat, Jerzy Zawieyski. | wencji paktu atlantycki ego będzie v>y-

\Z  BELGII komitet organizacyjny ł j1" , warcie przez Wzizyngtcn presji na rząd
brytjjski o zwiększenie wydatków na zbro 
jenia.

telektualistów w -wydanej odezwie przylą 
czyi się do protestu przeciw -nienawiści 
między narodami. Do komitetu weszli 
najwybitniejsi uczeni, artyści, pisarze i 
działacze społeczni Belgii, m. i.n. konser 
wator ttrćlewskiego muzeum sztuk pięk
nych Lavacheiry, prof. Max Cosyns, prof 
Alois Genio, generał rezerwy Peguent, pi
sarz Ronę Lyr, prokurator Sądu Nr-'wvi 
szego van den Branden, przewodniczący 
zw’iąż!<u studentów brukselskich Vele- 
schauver, prezes Pan -  Chabu Flandrii 
de Bäcker i Valoni Da-uville, oraz prze 
wodnicząca Związku Kobiet Belgijskich— 
Margerit Lavachery.

Poza iyim z całej Belgii napływała dc 
KC Belgijskiej Partii Komunistycznej re 
zolticje rebotników, solidaryzujących się 
z antywojenną deklaracją sekretarza ge
neralnego partii Edgara Lalmanda. Rezo 
Ittcje takie wysłaU m. in. robotnicy faibry 
ki sprzętu el ektrotjeebn,!cznego ACEO w 
Martinelle, górnicy i metalowcy z Mar 
chirn.no, Charleroi, Tubize, Brabancji i 
Fminag-e.

WE WŁOSZECH poseł Cerirctti, prze
wodniczący związku spółdzielni włoskich, 
który liczy ponad 2 miliony członków, 
- —'te il się do Międzynarodowego Związ- 
: u Spółdzielczego z apelem wzięcia u- 
¿ziału w Kongresie Zwolenników Pokoju.

Związek Młodzieży Włoskiej, który 
z~Nsii Jut swój ckces, opublikował odes-

Czastąpismo „The Pepple" pisze, że A- 
meryka zadała bolesny cios planom mini* 
spra gospodarki Crippsa, który zamierzał 
zmniejszyć ciężary podatkowe ludności 
brytyjskiej w budżecie kwietniowym. Cza 
sopismo stwierdza, że min. Cripps otrzy
mał z Waszyngtonu ostrzeżenie, by me 
zmniejszał w żadnym razie budżetu, gdyż 
w przeciwnym razie Stany Zjednoczone 
zastosują represje, wstrzymując dostawy 
w ramach planu Marshalla. Podobne o- 
strzeżenia — jak donosi „Th; People" — 
zostały skierowane przez Waszyngton do 
innych krajów — sygnatariuszy ' paktu 
atlantydkiego.

Manifestacje we Włoszech
RZYM, 21.3 (PAP). Strajki protesta

cyjne i manifestacje przeciwko paktowi 
atlantyckiemu trwają w dalszym ciągu w 
całych Włoszech. Strajki odbyły się -w 
prowincji Raguza, na Sycylii, w Perugił, 
Iso-Ia Liri, Brescia.

Równocześnie powstają w całym kraju 
komitety w obronie pokoju, m. in. w Ta- 
ranto, Bari i w szeregu miejscowości tych

Lprawtecji.

pieczeństwo nowego konfliktu. Naród wi
dzi w pakcie atlantyckim potwierdzenie 
istoty całego zagadnienia, o której mó
wimy od 18 miesięcy: plan Marshalla jest 
planem agresji.

Palet ten nie jest narzędziem pokoju, 
a zawarcie jego pociągnie za sobą dalszy 
znaczny wzrost -i tak już nad wyraz 
ciężkich wydatków militarnych naszego 
kraju. W  ten sposób znikną ostatnie na
dzieje na poprawę stopy życiowej społe
czeństwa francuskiego.

Pakt stwarza możliwość ingerencji 
państw’ obcych w wewnętrzne sprawy na
rodów;, które pozwolą sobie na niepod
porządkowanie się woli dolara, na walkę 
przeciwko wojnie, walkę o pokój,, postęp, 
sprawiedliwość i wolność".

Tekst paktu dc—dz', że lud Ac - parti i 
amerykańskiej, wszyscy byli wsjpófpra- j 
cownicy i zwolennicy rządu Vichy, przed 
stawiciele „trzecitj siły“ , neofaszyści, ka 
pitaliści i ich agenci boją się panicznie 
mas pracujących.' Podżegaćze wojenni , chcą 
postawić nasz naród przed faktem doko
nanym. Ostrzegamy ich, aby nie stwa
rzali sobie «ktdzeń. Jednością i walką 
unicestwimy agresywne plany i zapewni
my światu pekój".

Debata uj senacie 
ir lo sk im

RZYM, 21.3 (PAP). W  poniedziałek 
rozpoczęła się w senacie włoskim debata 
w sprawie przystąpienia, Wioch do paktu 
atlantyckiego. Do głosu zapisało się 49 
.mówców.

sięgnąć 315 rn i'i .na zl oszczędności 
przez racjonalna wykorzystanie obra
biarek, narzędzi ifcp.

Prasownicy zassbowni głównej po
stanow ili zaoszczędzić 365 m ilionów  
zł, m. in. przez upłynnienie zasobów 
m ateria łów  zasobowych, wzmożoną 
zbiórkę złomu ftp. Pracownicy Oddzia 
lu  Mechanicznego Poznań zaoszczę
dzą 33 m iliony  zł,

Oddział Ruchowo _ Handlowy pla
nuj b zaoszczędzić 14/7 m iliona ' zł

Oddział drogowy zaoszczędzi p ra 
wie 8 m ilionów  złotych.

Wreszcie pracownicy warsztatów dro 
gowych obiecują zaoszczędzi* ponad 
I ł  _ m ilionów  zł zwiększając w ydaj
ność pracy oraz wykonując ze sta
rych m ateriałów rozjazdy i  zw ro tn i
ce.

Podejmując te zobowiązania — o~ 
świadozył delegat DÓK Poznań — 
pracownicy poznańskiego węzła kole
jowego zwracają się tło pracowników 
kolejowych całej sieci PKP z wezwa
li: cm do wzięcia udziału w  akcji 
wspćbwwcdnlotwa pracy i racjonal
nej oszczędności, jako podstawowego 
warunku poprawy bytu szerokich mas 
pracujących oraz przyśpieszenia od. 
budowy kra ju !

Na sali rozlegają się huczne okla
ski, gdy Wacław Siadak kończy za
pewnieniem. że w ys iłek  ten ' będzie 
najlcipszą odpowiedzią i  wyrazem sta
nowiska mas-ludowych Polski, wobec 
podżegaczy wojennych — będzie dal 
«tym wkładem w  dzieło utrw alen ia  
pokoju światowego.

W dyskusji ponadto zabierali głos 
i przedstawiciel przemysłu konserwo

wego inż. Żyliński, przodownik pra
c ym a szyn is ta  kole jow y Paweł Ko
coń, dyr. P iotrowski (Narodowy Bank 
Polski), inż. Gajkowicz (NOT), Ra
mus — w łókn iarka z PZPB Nr. 1. 
M in.  ̂ A dm in istrac ji Publicznej — 
Wolski, Maria Dzikowska — pierwszy 
sekretarz organizacji porty jne j e 
PZPB Nr. 6 w  Łodzi, Tomasz Górczyń 
ski — przodownik pracy w  Gdańskim 
Urzędzie Morskim, Rudnik — członek 
Rady Zakładowej PMT w  Krakow ie, 
Wajsbergowa (Powszechne Spółdziel
nie Spożywców w  Łcclzi), Bajer (U- 
bezpieczalnia Społeczna), Marcewicz 
— ślusarz, racjonalizator z Monopo. 
lu  Tytoniowego w  Krakow ie, Micha 
łek — przodownik fab ryk i Cegielski, 
M oskalik — w 'im ie n iu  robotników 
budowlanych osiedla Muranów, Stani 
s ła w ' Ochab — dyr. Centralnego Za-

dent miasta Bydgoszcz — Twardzin  
k i i'sekre ta rz  Kom ite tu  PZPR Fabry 
k i Lokom otyw ,,Fablok“ w  Chrzano 
w ie — Golec.

*

Po przerw ie obiadowej zabrali 
głos w  dyskusji: przedstawiciel orga 
niizacji „Służba Polsce“ — pkł. Sa
w ick i, przewodniczący Rady Zakłado 
wej PZPB Nr. \  — Zasadziński, dy
rekto r Lasów Państw. Okręgu B ia ło
stockiego —: inż, S iw iński, przewod
niczący Zarządu GL Zw. Zaw. Gór
n ików  — Nieszporek, dyrektor Cen
tralnego Zarządu Przemysłu Papier
niczego W-ende, przedstawiciel Cen
tra li Spółdzielni Mleczarsko - Jajczar 
skisj — Ilczuk, magazynier Fabryki 
Sztucznego Jedwabiu w  Tomaszowie 
— Rudny, wieemin.. Poczt i Telegra
fów  — L ip iń sk i, przedstawiciel chło
pów w oj. kieleckiego — W ilk , racjo
nalizator pracy fab ryk i „K abe l“  w 
Bydgoszczy —-, W itosławski, k ie row 
n ik  budowy fab ryk i konfekcyjnej w 
Warszawie — inż. Stasiak, przedsta
w ic ie l ko le jow y D yrekc ji Szczeciń
skiej — Zachara, przedstawiciel pocz 
towców Okr. Szczecińskiego — F ilo - 
nowicz, przedstawiciel Zjedn. Metali 
Nieżelaznych — Akerman, górn ik  — 
brygadzista . z kopalni „A nna" — 
Lech, przodownica pracy Służby Zdro 
w ia okręgu śląsko-dąbrowskiego — 
Witek, przedstawiciel Robotniczego 
Przedsiębiorstwa Przeładunkowego 
„Portorob“  — Daniszewski, dyrektor 
Fabryk i Chemicznej „B o ru ta “ w  Zgie 
rzu — Smolarski i przewodniczący Ea 
dy Zakładowej M ie jskich Zakładów 
Kom unikacyjnych w Warszawie Ga
worski.

Podsumował dyskusje w itany d łu 
go niem ilknącą burzą oklasków prze
wodniczący Kom ite tu  Ekonomicznego 
Rady M in is trów  m in. H ila ry  M inc 
(p. strona 1).

TELEGRAM H UTY -.POKÓJ“
Po przemówieniu m in. M inca i  od 

czytaniu telegramu zobowiązania za
łogi hu ty  „P okó j“  poseł B linowski 
odczytał p ro jekt rezolucji K ra jow ej 
Narady Oszczędnościowej.

Rezolucja, -wskazując liczno nięwy- 
zyskane jeszcze rezerWy gospodarcze, 
wzywa cały k ra j do w a lk i o przed.
terminowe wykonanie planu i o rea
lizację zadań oszczędnościowych na 
rek 1240.

D ługotrw a łym i oklaskami przyjm u
ją  uczestnicy Narady rezolucję.

Na zakończenie przewod/iićzący 
KCZZ. Edward Ochab, zgłosił w  ir.iie 
niu Prezydium pro jekt depeszy do Pre 
zydanta RP Bolesława Bieruta.

Po wysłuchaniu w  skupieniu tekstu 
depeszy — zebrani gorącymi, dlugo- 
n iem ilknącym i oklaskami manifesto
w a li swe uczucia dla G łowy Państwa.

Życzeniem sukcesów w  dalszej co
dziennej pracy uczestników narady 
dlą dobra mas pracujących i odśpie. 
waniem „M iędzynarodówki“  zakończa 
no dwudniowe obrady.

W  k ilk u  w ierszach
—- B iu ro  p o lity c z n e  b e lg i js k ie j  p a r t i i  

koom m is tyczT ie j p r z y ję ło  re z o lu c ję , w  k tó 
re j  p ro te s tu je  e n e rg ic z n ie  p rz e c iw k o  d e 
c y z j i  rz ą d u  p o d p is a n ia  p a k tu  a t la n ty c k ie 
go.

— 19 m a rc a  ro z p o c z ą ł s ię  w  W e n e c ji I I
O g ó ln o k ra jo w y  Z ja z d  b . P a r ty z a n tó w  
W ło s k ic h , z o rg a n iz o w a n y  p rz e z  s to w a rz y 
szenie  p a r ty z a n tó w  A N P I.  O becne  są de
le g a c je  b y ły c h  p a r ty z a n tó w  z  B u łg a r i i ,  
C z e c h o s ło w a c ji, B e lg i i  i  W ę g ie r.

— Ze w s z y s tk ic h  k ra ń c ó w  B u g a r i l  są 
w y s y ła n e  d o  0»NZ s e tk i r e z o lu c ji  i  de 
pesz, w  k tó r y c h  z w ią z k i z a w o d o w e , o r 
g a n iz a c je , z n a n i p isa rze , p o e c i i  in n i  p r o 
te s tu ją  p rz e c iw k o  h a n ie b n e m u  w y r o k o w i 
ś m ie rc i,  na  G lezosa.

— O b s e rw a to rz y  O N Z  z n a jd u ją c y  s ę na  
w y s p ie  R odos, p rz e w id u ją  za k o ń c z e n ie  w  
p rz y s z ły m  m ie s ią c u  ro z m ó w  w  s p ra w ia  
trw a łe g o  ro z e jm u  w  P a le s ty n ie  p o rn .ę d z y  
Iz ra e le m  a w s z y s tk im i je g o  są s ia d a m i,

— Z  d n ie m  l  k w ie tn ia  b r .  p od w yższo na  
zo s ta n ie  w  B e lg i i  cena p a p ie ro s ó w . O s ta t
n io  p o d w yższo n o  ta r y fę  tra m w a jo w ą  i  
o p ła ty  za p rą d  e le k try c z n y  i  gaz. p r z e w i
d u je  s ię  ró w n ie ż  z w y ż k ę  ta r y f y  k o le jo 
w e j o raz  c e n y  w ęg la  i  p ro d u k tó w  p rz e 
m y s ło w y c h .

— W e d łu g  rocznego  sp ra w o z d a n ia  a d m i
n is t r a c j i  p la n u  M a rs h a lla , B e lg i i  g ro z i w  
la ta c h  — 1951 pognębien ie  i- ry z y s u
gospodarczego , w z ro s t l ic z b y  b ezrO b o rn ycu  
i  s iln a  d e n a c ja . A u to rz y  s p ra w o z d a n ia  
p rz e w id u ją , że k r y z y s  b e lg i js k i  w p ły n ie  
fa ta ln ie  na o d b u d o w ę  k r a jó w  z y c h c d n io -  
e u ro p e js k ic h  i  z n ie c h ę c i p ań s tw a  _ m a r -  
s h a Iła w s k ie  d o  „p o m o -c y “  a m e ry k a ń s k ie j.

— B . m in is te r  b e lg i js k i v a .ii G la S b e k '., 
d e p u to w a n y  l ib e ra ln y ,  w / r a z i i  o p in ię , ea 
„ s ia ły  w z ro s t Lcziby b e z ro b o tn y c h  n a jle 
p ie j ś w ia d c z y  o ty m , iż  rz ą d  S paaka  ru e - 
zd o rn y  je s t  u ra to w a ć  k r a ju  p rz e d  w z m a 
g a ją c y m  s ię  z  d n ia  na d z ie ń  k ry z y s e m  
g o s p o d a rc z y m .

— W  S za n gh a ju  in f la c ja  p rz y b ra ła  ta
k ie  ro z m ia ry ,  że m e h n ic e  n ie  n>;»gą iia d ą -  
żyć  z  d ru k u w a tiiie m  p ie n ię d z y . I z w .  „ z ło 
ty  y u a n “  p ie n ią d z  p a p ie ro w y  v. a ro w a - 
azomy p rzez  rz ą d  p ie rw o tn ie  po  k u rs ie  -4:1 
w .  ^ io su tn ku  do d o la ra  a m e ry k a ń s k ie g o , 
z d e w a lu o w a ł s ię  do te g o  s to p n ia , że w  
.k o ń c u  u b . ty g o d n ia  1 d o la r  k o s z to w a ł ju ż  
8 ty s . z ło ty c h  y u a n ó w .

Hegeit Kareł s a  rozwiązać  
parlament belgijsk i ?

BRUKSELA, 21.3 (PAP). .Pmwodni- 
c::ący Belgijskiej Partii SoqaHs tycznej 
ivlax Buset -wygłosił na wiecu w pribliżu 
Liege przemówienie, w którym ostro skry 
tykowal społeczną politykę partii katolic
kiej.

W  kolach zbliżonych do rządu poda
je się, że regent Karol podpisze prawdo-, 
podobnie w końcu bieżącego miesiąca de
kret o rozwiązaniu parlamentu, rozpisując 
nowe wybory w ciągu następnych 40 dni.

Polskie audycje 
z Moskwy

Pod tytułem „ZSRR •— ojczyzna socja 
lizmu“ , Radio Moskiewskie nadaje cykl 
niezwykle ciekawych audycji po polsku. 
Audycje te nadawane są w każdą środę
0 godz. 22 czasu moskiewskiego na falach 
30,67 i 1115 m oraz w niedzielę o godz. 
23 czasu moskiewskiego na falach 30, 
67, 49, 83 i 1115 m.

Podane godziny odpowiadają godz. 20
1 21-ej czasu warszawskiego.

Z ża łobnej karty

Zgen Henryka Eilego
■ W  dniu 20 bm. zmarł w Lodzi v.> bitny 

fczialacs społeczny, historyk i publicysta, 
emerytowany pułkownik W. P. henryicr : 1 n

Henryk EHe studiował prawo na Uni
wersytecie Jagiellońskim i ukończył aka
demię w Wiedniu.

W  puściżnie pozostawił 16 prac z za
kresu historii administracji Polski oraz 
wielki zbiór artykułów i felietonów. Hen 
ryk EHe brał czynny udział w pracz spo 
lecznej i pedagogicznej. Do ostatnich 

chwil życia p 
rektora Studii 
stycznego w Łodzi, ciesząc się wielkim 
poważaniem wśród dziennikarzy i słu
chaczy. Zmarł, przeżywszy 61 lat.

fail honorowo f  "akcie dy- 
m Daienni-karsJto-Publlcy-

C h o d ź m y
(Dokończenie

W  m iastach znów na p lan pierw-1 
szy w ysuw a się zdecydowanie spra i 
w a u trzym an ia  w  na leżytym  po 
rządku  i  rozbudowa podstawowych 
urządzeń m ie jsk ich , podniesienie 
stanu sanitarnego zaniedbanych 
dzielnie, popraw a fa ta ln ych  często 
w arunków  m ieszkaniowych.

N a tych  w łaśnie zagadnieniach 
pow inny być skoncentrowane w y 
s iłk i samorządów, na ls cele po
w in n y  być przede w szystk im  obró
cone środki, k tó ry m i dysponu ją : na 
cele zwyczajne, życiowe, choćby na 
oko nieefektowne, związane jednak 
z codziennym życiem i  codziennym i 
potrzebam i ludności.
’~7 N A JD U JE M Y  się w  te j chw ili 

w  tra kc ie  realizow ania w  całym 
k ra ju  w ie lk ie j a k c ji oszczędnościo
w ej, k tó rą  w  zakresie p racy  samo
rządu za in ic jow a ła  i  pod ję ła  K an 
celaria  Rady Państw a ju ż  na po
czątku ro ku  ubiegłego. Przebudo
wie i  re w iz ji budżetów samorządo
wych, dostosowaniu ich  do is tn ie 
jących  m ożliw ości finansow ych, ra 
c jona lizac ji p racy zw iązków  samo
rządowych poświęcony b y ł przede 
w szys tk im  styczn iow y zjazd p re 
zyd iów  Rad N arodow ych  i  w o je 
wodów.

Zapro jektow ane wówczas przez i 
Kancelarię  R ady Państw a oszczęd
ności okazały się na jzupe łn ie j re a l
ne i  m ożliwe do osiągnięcia: skaso
wanie przeszło ośm iu tys ięcy  e ta
tów , n iepotrzebnie obciążających 
budżety, byn a jm n ie j nie ogran iczy
ło  dzia ła lności samorządów. R ów
nież ju ż  dokonane— wobec og ran i
czenia przez K ance la rię  R ady Pań-

po z i e m i
¿f. str. 1-ejt

s tw a lim itó w  na pokryc ie  niedobo
rów ,— cięcia budżetowe, byna jm n ie j 
nie odb iły  się u jem nie na ich p ra 
cy.

To, có ju ż  osiągnięto w  zakresie 
oszczędności i  uspraw nienia pracy 
samorządów, należy tra k to w a ć  je 
dnak dopiero ja ko  początek, ja ko  
wstęp do system atycznej szeroko 
zakro jone j kam panii. D opie fo  peł
ne zrozumienie, przez w szystk ich  
działaczy sam orządowych naw et z 
na jm nie jszych gm in i pow ia tów  ich 
w łaściw ych zadań, dopiero rzeczy
w iste  skupienie przez n ich  w y s ił
ku , na ty c h  na jba rdz ie j p iln ych  i  
podstaw owych zagadnieniach umo
ż liw i pe łny sukces rozpoczętej ak 
c ji. D opiero podjęcie w, ty m  k ie 
ru n k u  p lanow ej system atycznej 
p racy u m oż liw i samorządom w y 
pełnianie z pożytk iem  dla ludności 
ich  w łaściw ej gospodarskie j ro li.

W iąże się to  na jśc iś le j z k luczo
w ym  dla Rad N arodow ych zagad
nieniem  pełnego przestaw ien ia  ich 
p racy na gospodarkę p lanow ą i 
w łączenia się w  p lanow ą gospodar
kę ogólno-państwową.

To je s t niezbędnym w arunk iem —  
ja k  s tw ie rd z ił W czasie styczniowe
go zjazdu P rezydent B ie ru t —  aby 
R ady N arodow e s ta ły  się tym , 
czym być po w in n y : „szko łą  rzą 
dzenia i  jedną z fo rm  rządzenia, 
doniosłym  to rem  rzeczyw iste j coraz 
głębszej dem okra tyzac ji państwa 
ludowego, w yraz ic ie lam i dem okra
tyczne j -władzy ludow ej, oparciem 
dla te j w ładzy lu d o w e j."

Z  S A C H N O W S K I
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Oszczędność codziennym  pratrem  naszej gospodark i n a ro d o w e j
Przem óirienie w icem inistra Eugeniusza Szyra na K rajo iuej N aradzie Oszczędnościoiuej

. lin . E. Szyr
W pierwszym dniu  K ra jow ej 

Narady Oszczędnościowej m in. 
Szyr w ygłosił następujące prze
mówienie:

— Kongres PZPft I „Czyn Kongre
sowy" wskazały kierunek nowego e- 
"APu, którego cechami charakterysty 
cahymi są: zaostrzenie form  i treści 
'•'"illu klasowej, szeroki rozmach, tw ór 
C2eJ k ry ty k i i samokrytyki, wzmcżo- 
na rola klasy robotniczej, p a rtii k la - 
®y robotniczej i  zw iązków zawodo
wych, masowy udział m ilionów  mas 
pracujących w  rządzeniu państwem 
* W twórczym kształtowaniu gospo
da rk i narodowej, nowe form y i  w y
ro k i poziom współzawodnictwa pra- 
<7, Szybko rosnąca dyscyplina pracy, 
•szybko rosnąca działalność nowatora 
ka i  wynalazcza robotników, techni
ków  i  inżynierów, wzrost ro li i zna
czenia narad wytwórczych, zespoło
wej pracy uczonych, konstruktorów, 
techników  i  przodowników pracy, roz 
mach budownictwa inwestycyjnego i  
bu rz liw y  postęp techniczny.
! Kongres Zjednoczeniowy wskazał 
również zadania na rok  1949 — rok 
przełomu — rok  kończący zwycięsko 
b itw ę  o plam trzy le tn i i  rok  intensyw 
nych przygotowań do realizacji pla
nu 6-letniego, planu budowy funda
mentów socjalizmu, planu podniesie 
mia dobrobytu mas pracujących, roz
k w itu  ku ltu ry  i  oświaty.-

Zadania te przew idują możliwość 
skuteczniejszej, n iż dotąd m obilizacji 
ukrytych  rezerw i  szybszego n iż do
tąd  usuwania marnotrawstwa i  szkód 
niefewa gospodarczego.

Zadania te brzmią: wykonać przed 
term inowo plan 3-Ietni I p lan produk 
c ji na rok  1949, w  oparciu o konsek
wentną realizację hasta: oszczędność 
codziennym prawem naszej gospodar 
k i, oszczędność czasu, środków i lu 
dzi jako droga do osiągnięcia w ię k 
szego dochodu narodowego wyższych 
płac, szybszej realizacji planów in 
westycyjnych.

Błędem jest tworzenie sloganów w 
rodzaju „A kc ja  O“ , błędem określe
n ie: akcja oszczędnościowa.

Stają przed nami zadania codzien
nej, stałej, systematycznej pracy, a 
nie „a kc ji“ , nie „dn ia “ ani „miesiąca“ 
oszczędności.
' Na nowym etapie zmieniają się 
fo rm y i  treść w a lk i o wykonanie pla 
nu. Wymagania są o w iele ostrzej- 
sze, jako wyraz dążenia do osiągnię
cia wyższej ku ltu ry  produkcji, wyż
szego poziomu dyscypliny pracy, dys
cyp liny  w  przestrzeganiu przepisów 
technologicznych, dyscypliny w realiza 
c j i  programów produkcyjnych, spraw 
mości, precyzji i bojowości w  działa
n iu  aparatu k ierownictw a gospodar
czego. Plan musi być wykonany nie 
ty lk o  według ilości, ale również wed 
big asortymentów, zgodnie z wymo
gami dobrej jakości, n ie ty lko  na 
czas i  przed terminem, a!e w  pełnej 
Zgodności z planem obniżenia kosz
tów  *własnych 1 zwiększenia docho
dów przedsiębiorstw.

W ojna  chaotjjcsngm  
metodom w a lk i o plan

i W ypow iadam y wojnę chaotycznym 
metodom w a lk i o plan, które przez 
kole jność okresów stagnacji i 
zryw u podrażają koszty własne, zam 
rażają środki obrotowe i przeczą sa
mej zasadzie społecznych metod pro 
dukcji, zasadzie rytmiczności i  regu
larności w ysiłków  i przebiegu proce 
•ów produkcyjnych.

4  Zwalczamy również taką gonitwę 
u »  osiągnięciem wysokiej przeciętnej 
wykonania dla danej branży, która 
n ie  Uwzględnia w ysiłków  każdego od 
działu produkcyjnego, zakładu, przed 
siębiorstwa, która  nie zmierza do rów 
nomiernośei w  wykonaniu planu.

Skończyć trzeba z liberalizmem, z 
lekkomyślnością, panującymi jeszcze 
w  niektórych organach planowania, a 
które polegają na świadomym zniża
n iu  planów produkcyjnych na poda. 
waniu fałszywych cy fr zdolności pro
dukcyjnej i  fałszywych ©cen możli
wości je j wykorzystania z teoriami 
o nieprzekraczalnych granicach możli 
wości produkcyjnych.

Takich planistów, którzy twierdzą, 
że istnieją w  naszych warunkach nie 
przekraczalne granice możliwości pro 
dukcyjnych i że trzeba plan opraco
wać poniżej t.vch granic co to. aby 
nie podbawiać p rem ii personelu dy- 
rekcyjnego, należy widocznie uczyć 
najprostszych zasad planowania racja 
listycznego.

Z a  p a ra w a n e m  ka te go ryczn ych  tw ie r
dzeń o . n ie p rze k ra cza ln ych  g ran icach
k ry ją  się oportuniści i szkodnicy, 
k ry je  się niew iara w  s iły  i możliwo* 
c i polśklej klasy robotniczej, podskich

inżynierów 1 techników i  wyraża 
w pływ  kapitalistycznych pojęć o spo 
scbach i metodach produkcji.

Już ..Czyn Kongresowy" -wykazał 
jak błędne były poglądy tych, któ
rzy traktow ali współzawodnictwo ,ia 
ko czynnik mechanicznego wzmoże
nia wydajności pracy i chcieli w r im  
widzieć l i  ty lko  pomoc w  realizacji 
nakazów, poleceń i planów dyrekcji, 
a nie um ie li i nie chcieii w idzieć si 
,!y krytycznej i twórczej, siiy, która 
po tra fi nagiąć ludzi starego pokroju 

, do nowych metod organizacji pracy 
' i produkcji lub wyrzucić ich •/. wy- 
I godnych fo te li — o ile  nie włączą 
się w  ry tm  pracy i w a lk i o systema 
tyczny, nieprzerwany, codzienny po
stęp techniczny, o codzienną popra- 

! wę warunków i metod pracy.
Czy potrafim y, stawiając sobie tak 

ostre wymagania, przedterminowo wy 
konać plan i  to zgodnie z wymagania 
m i jakościowymi, gospodarczymi i f i 
nansowymi? Nie, o Ile  będziemy pra 
cować tak samo Jak w  1948 r., tak, 
o Ile wprowadzimy w  pełni zasady 
systemu oszczędzania do gospodarki 
narodowej o ile  osiągnięty zostanie i  
przewyższony poziom napięcia w o li i  en 
tuzjazmu, ja k i charakteryzował „Czyn 
Kongresowy“ , o ile  ta atmosfera w ie l 
kiego czynu narodowego rozciągnię
ta zostanie na wszystkie oddziały 
mas pracujących i przeniknie do wszy 
stkich dziedzin działalności gospodar 
czej, adm inistracyjnej i  społecznej.

Przechodzę z kolei do właściwej 
treści referatu, do zadań oszczędno«_

1 ciowych uspołecznionych przedsię-' 
b iorstw  na rok 1949.

W stępny plan  
oszczędnościom]!

Na podstawie szczegółowych w y ty 
cznych, w  oparciu o wytężoną pracę 
aktywu gospodarczego przedsiębiorstw 
uspołecznionych opracowane zostało 
zestawienie zbiorowe wstępnych pla 
nów oszczędnościowych. Do zestawie 
nia przyjęto w  zasadzie ty lko  te kwo 
ty  finansowych oszczędności, które 
dadzą się obliczyć w  form ie wzrostu 
prelim inowanych na 1049 r. docho
dów i obniżenia pozycji prelim inowa 
nych na rok 1949 rozchodów lub w  
form ie obniżenia planowanych na 
rok bieżący kosztów własnych produk 
cji.

W ynika z tego, że rzeczywiste osz
czędności rozumiane jako zmniejsze
n ie  kosztów własnych produkcji i  ko 
sztów usług produkcyjnych będą zna

] cznie większe, że zestawienie, które i je Państwowe 10.552 m ilia rdów  zł. 
przedstawiamy stanowi ty lko  sumę ! inne przedsiębiorstwa komunikacyjne 
oszczędności zwiększonych w  stosun ‘ 
ku do zamierzeń, planów i  przewidy 
wad dyrekcji przedsiębiorstw uspo
łecznionych.

Mimo jednak dość surowego podej
ścia do analizy planów przedłożo
nych, mimo braku dostatecznych da
nych dla pełnego uwzględnienia wszy 
stkich elementów oszczędności, która 
przyniesie ze sobą żyw iołowy rozwój 
oddolnej, masowej, powszechnej mo
b ilizac ji mas pracujących, możemy 
przedstawić uczestnikom Narady, ja 
ko w yn ik  wstępnych opracowań na 
rok 1949, cyfrę równą 75 m iliardom  
342 m ilionom  złotych! Uchwała Rady 
M in is trów  zobowiązywała przedsię
biorstwa uspołecznione do osiągnię
cia sumy oszczędności równej 77 m i
liardom  zł.

W ięce j niż za lec ił Rząd
Dziś możemy z całą pewnością 

stw ierdzić, że zadanie postawione 
przez Rząd będzie nie ty lko wykona 
ne ale znacznie przewyższone.

Dyrekcje przedsiębiorstw przemy
słowych podległych Min. Przemysłu 
i  Handlu zgłaszają 42 m ilia rd y  265 m l 
lionów zł., przedsiębiorstwa menopo 
Iowo 2 094 m ilia rdy zł., Polskie Kolo

942 m iliony zł., przedsiębiorstwa pod 
ległe M inisterstwu Żeglugi 1.437 m i
liardów z ł, M inisterstwu Poczt i Te 
legrafów 418 m ilionów  zł., M in is te r
stwu Lasów 1 922 m ilionów  zł., M in i 
sterstwu Rolnictwa i  R.R. 926 m ilio 
nów zł., przedsiębiorstwa handlu pań 
stwowego 8.303 m iliony  zł., centrale 
spółdzielcze 6.433 m iliony  zł., przed
siębiorstwa różne, podległe pozosta
łym  resortom 1.350 m ilionów  zł.

Analizując cy fry  wyżej podane nie 
możemy pominąć faktu  zbyt niskiego 
planu i słabości ©pracowania zagad
nień oszczędnościowych w dwóch pod 
stawowych działach gospodarki uspo 
łecznionej, a mianowicie w  handlu 
państwowym i spółdzielczym ©raz w  
Państwowych Gospodarstwach R oi. 
nych i Technicznej Obsłudze R oln i
ctwa.

Domagamy się kategorycznie tak ie j 
m obilizacji dyrekcji i  personelu cen
tra l handlu państwowego i  spółdziel 
czego, która doprowadzi zarówno do 
zwiększenia kw oty uzyskiwanych osz 
czędności jak  i  do takiego przyśpie
szenia i  usprawnienia obrotu towa
rowego, które zwolnią dla celów 
produkcji i poprawy stopy życiowej 
mas pracujących m ilia rd y  złotych 
ricp :trzebn ic  uwięzionych w zapa

sach i  remanentach 
wych organizacji.

W niedzielę 2» bm. rozpoczęła się w  sali Rady Państwa w W airzawie 
dwudniowa Ogólnopolska Narada Gospodarcza, w które j biorą udział przed 
staw iciele rządu z premierem Cyrankiewiczem na czele, przedstawiciele 
Rady Państwa, Sejmu oraz tysiąc osób spośród czołowych działaczy go
spodarczych i społecznych. Tematem obrad była sprawa przyśpieszenia 
wykonania planów gospodarczych przez stworzenie racjonalnego systemu 
oszczędzania. Na zdjęciu — ogólny w idok cali, przemawia min. H ila ry

Minc.

W  trosce
o gospodarkę ro lną

Plany oszczędnościowe Państwo
wych Gospodarstw Rolnych i  Techni 
cznej Obsługi Rolnictwa (łącznie 926 
m ilionów  zł. wobec blisko 2 m ilia r
dów zgłaszanych przez M inisterstwo 
Lasów), odzwierciedlają zły stan orga 
nizacji, księgowości i planowania 
tych przedsiębiorstw. B rak wskaźni
ków -techniczno _ gospodarczych u- 
jawnia równocześnie niedostateczne 
rozpracowanie właściwych form  wal 
k i z marnotrawstwem, które w ro l
n ic tw ie  przyjm uje największe rozmia 
ry. A przecież można i należy w  tej 
dziedzinie podejść ćo zagadnienia 
rezerw i  oszczędności podobnie jak 
w  przemyśle tzn. położyć nacisk prze
de wszystkim na usprawnienie pro
cesów produkcyjnych, a w ięc na ta
kie czynniki jak: 1) wydajność pra
cy robotników  i  personelu adm in i
stracyjno - technicznego, 2) wyższy 
poziom techn ik i uprawy, 3) p raw id
łowy płodozmian, 4) przyśpieszenie 
cyklu hodowlanego, racjonalne przy
gotowanie i  oszczędność karmu, l ik 
w idację chorób bydła i  trzody, 5) 
zwiększenie wydajności mleka, w eł
ny itp., 6) wprowadzenie nowych me 
tod, nowych gatunków i ras roślin i 

! zwierząt, ulepszeń i  usprawnień o- 
I partych o doświadczenia naszych in - 
I »tytułów, placówek badawczych, o 
, doświadczenie w  pierwszym rzędzie 
j nauki radzieckiej, 7) wyższa jakość 

produktów.
To kró tk ie  wyliczenie nie preten

duje do systematyczności, ani nie wy 
czerpuje nawet części bogatej tematy 
k i w a lk i o likw idac ję  marnotrawstwa 
i mobilizację olbrzymich, niewykorzy 

j sianych rezerw w  Państwowych Go
spodarstwach Rolnych; nie jest rów 
nież celem te i k ry ty k i podważenie 
dużego dorobku i  niezwykle poważ
nych osiągnięć w  te j dziedzinie, a 
tylko zwrócenie uwagi na fakt-, że 
odcinek ten znajduje się na p ie rw 
szej l in i i  fron tu  gospodarczego, że 
musi on stanowić ped każdym wzglę 
dem, a w ięc i  pod względem realiza 
c ji systemu oszczędzania przykład 
dla m ilionów  pracujących chłopów, 
których również należy wciągnąć w  
orbitę oddolnej, społecznej, masowej 
w a lk i o lepszą i tańszą produkcję, o 
usunięcie marnotrawstwa, o postęp 
techniczny.

Tyle o próbie ujęcia finansowych 
w yn ików  zobowiązań cszczędnościo-

Zobowiązanie i  wezwanie hu ty  „Ko ) 
ściuszko“ zostało entuzjastycznie 
przyjęte przez uczestników K ra jo 
wej Narady Oszczędnościowej.

Po przemówieniu przedstawiciela 
huty zabrał głos dyrektor Centr. 
Zarządu Przemysłu Hutniczego iinż. 
Barejdo, wskazując na znaczenie po 
głębienia i  umasowiiema współzawod 
niotwa pracy dla podniesienia prze 
mysłu na wyższy poziom.

W hutnictw ie od 4 kw artatu 1947 r. 
do stycznia br. liczba współzawodni
czących wzrosła z 2 ii pÓT tys. do 
65.400 robotników, co wynosi 82 proc. 
załóg hutniczych.

Ten rosnący ruch współzawodni
ctwa pozwolił przedterminowo wyko 
nać plany produkcyjne i  przyczynił | 
się dio wzrostu produkcji. Wydajność ' 
pracy w  stosunku d0 1946 roku wzro 
sła o 55 proc. Następnie mówca cy
tuje przykłady socjirtistyczniego sto
sunku do pracy, ja k i przenika za
łogi hut.

OSIĄGNIĘCIA HUTNICTW A

Huta „F lorian“ , mimo trudności w  
uuiiohomŁemu w ielkiego p i« a  w y
konała plan pracując ma jednym sta
rym  piecu.

Huta .Kościuszko“ podimosPa wy-
dainoóć ź m 3 0 30 proc’ 1 2anme3S c y c i e  koksu o 12 proc.

nie rzucają słów na w ia tr
D a l s z e  z o b o w i ą z a n i a  ś w ia t a  p r a c y

1-szy dzień K ra jow e j N arady Oszczędnościowej
(dokończenie ze str. I -e j )

-obotaSogodzin na
z. Przykłady te świadczą o j * « .

ubiegłego raku zmn-ejszył 
robotnii
50 proc. ------  ■ „ .w , ,
że klasa robotnicza czuje 
nwiwnym gospodarzem swych zakia 
dów pracy i  rozumie, że P;-acuje. dla 
siebie a nie dla wyzyskiwacza -  ka-

P1 Wzrost wydajności pracy w  roku 
hieżacwm w  stosunku do r o k u  ubae 
K  prayniesde 6 m il. robotnikogo-

P ^ ć ,  ' Że, OSi?a
g n ic ia  załóg hutn iczych u t k w i ą
w r oku bieżącym oszczędności 
sumę 8 m ilia rdów  złotych

» i « »  “ w * !
w roku bieżącym ponad j 10 W»;
ten surówki. 490 tys. ton sta li i  460 
te "  ton wyrobów walcowanych.

na
wobec 

1948 r.

Plan m  rok 1949 hutnictwa wykona 
w  d ó w c e  do dnia 20 grudnia, w stal. 
do dnia 25 listopada i w  wyrobach 
walcowanych do dnia 15 grudnia.

roR O W IAZA N IS  HUTY 
„OSTROWIEC“

Plan według wartości hędzie w y
konany do 10 grudnia rb. . ,

Z o b o w ią z u je m y  się w  ra tu  b-e/ .- 
cym wykonać roboty w s tę p u ?  o w a r  
tóści 60Ó miliomów ż utych p r z y  »u 
dowie nowej w ie lk ie j huty, którą 
budujemy przy pomocy techinaczne.1 
Związku Radzieckiego — kończy *nz.

Boirejdo wśiród długo niemilknących
ckiiaików.

Następnie zabrał głos pirzewcd- 
niczący Kom itetu PZPR huty „Ostro 
w iec“ Nowak, składając następujące 
oświadczenie:

Załoga huty „Ostrowiec“  bogata 
w doświadczenia Czynu Kongresowe 
go postanowiła na zebraniu w  dniu 
17 marca 1943 r. na podstawie zgłoszo 
nych zobowiązań poszczególnych cizia 
łów, wykonać plan na rok  1349, pod 
względem wartości na dzień 20 listo
pada 1949 r.

Poszczególne wydziały pogtamewiliy 
ponadto wykonać ponad plan: 3 tys. 
ton surówki, 3 tys. ten. stali martenów 
sklej, 4 tys. ton wyrobów waloowu- 
nych, 600 ton obręczy, 600 szt. wago 
nów, 300 ton konustrukcji stalowej, 
2.500 szt. resorów, 360 ton odlewów 
stalowych, 430 fon odlewów żeliw
nych, 1300 ton ru r, 90 . ty-s. maszyno- 
godziin, 2 m iliony kilowatogodziin, i 
wiele innych dokonań. Wartość tej 
ponad planowej p rodukcji wyniesie 
przeszło 14 m ilionów złotych przed
wojennych.

Ponadto ziałoga huty „Ostrowiec“ 
zobowiązała się do stosowania ści
słych zasad oszczędności w  całej go
spodarce zakładu: na transporcie, re 
mantach, paliw ie, smarach, parze, 
prądzie -— dzięki usprawnieniom, w y 
nialazkom itp. Da to łączną oszczęd
ność w wysokości 400 m il. złotych.

Buirza oklasków przyjęła te zobo
wiązania oszczędnościowa robotni
ków huty „Ostrowiec“ .

Zafciga huty „Ostrowiec“  zobcwią 
zała się ponadto dokonać oszczęd
ności dla uczczenia < Święta 1 Maja 
w  sumie 76,300 tys. zfi. D la uczczenia 
K ong resu  Związków Zawodowych 
h u ta  „Ostrowiec1 zaoszczędzi do dnia 
25.5 rb. 103.510.000 zł., uirruehomi suw  
n icę  m agnezow ą oraz ceg ie ln ię , a do 
końca roku da 400 tys . to n  ceg ły  żuż
lowej ponad plan. Również na  dzień 
1 maja gotowych będzie 00 mieszkań 
pracowniczych, zaś na dzień 25 maja
dalsze;. 13 mieszkań. Ponadto na dzień 
25 miaja załoga zobowiązuje się w y
kończyć świetlicę dziecięcą, oraz żło
bek i  zorganizować 2 punkty pótkoło 
n-ijne dla 330 dzieci oraz 3 punkty ko
lonijne dla 550 dzieci i wysłać na ko 
łonie 750 dzieci. Załoga będzie cau 
wać nad zrealizowaniem 267 m ilio 
nów zf. przeznaczonych na budowę 
osiedla robotniczego.

Jako następny mówca głos zabrał 
przewodniczący Zarządu Gł. Z. Z. 
H utn ików  Krawczyk, k tó ry  w  im ie
niu 108-tysięcznej masy zrzeszonych 
hutników  potwuerdiziił zobowiązania 
Naczelnej D yrekcji Hutnictwa .odno
śnie wykonania rocznego planu pro
dukcji, do dńćla 22.7.49 r. oświadczając, 
że hutnicy n ie ty lko  wykonają posta 
wiemy przed n im i plan. ale go prze
kroczą i  dołożą wszelkich starań, aby

usunąć niedomagania i  uniknąć mar
notrawstwa.

Przewodniczący Ochab podzięko
wał serdecznie hutnikom za ich zo
bowiązania mówiąc: „Znam y hu tn i
ków nic od dziś i  wiemy, że ich sło
wa iv c są rzucane na w ia tr“ .

PRZEMÓWIENIE 
STEFANA IG NARA

Po nowych owacjach na cześć hu t
n ików  przemawiał prezes Zarządu 
Gł. Z-/. Samopomocy Chł. Stefan 
Ignar, wskazując na wielostronne 
możliwości uzyskania oszczędności w 
rolnictw ie.

W ielkim  źródłem oszczędności w 
ro ln ic tw ie  — m ów ił — jest praca 
ludzi i zwierząt. S trat uniknąć można 
przez racjonalne, planowe i oszczędne 
wykorzystanie nowoczesnych maszyn 
i narzędzi, indywidualnie i zespołowo.

Wypracowane zasady oszczędzania 
i w a lk i z marnotrawstwem należy j dobytego węgla.

drzewa budulcowego i wiele innych 
materiałów. M etr bież. drzewa kosz
tu je 46 zł 60 gr. Jeżeli przyjm ie się, 
że każdy górnik w czasie jednej zmia 
ny na każdej robocie zniszczy jeden 
metr drzewa to 46 zł 60 gr. przemno
żone przez 102 da nam 4.753 zł. 20 gr. 
strat. Ponieważ zaś roboty prowadzo- 
dzone są na 2-ch zmianach suma ta 
podwoi się na 9.506 zł. 40 gr. Jeżeli 
tę sumę przeliczymy przez 24 prze
pracowane dnie robocze, to będzie to 
już suma poważna, bo będzie wyno
sić 229.153 zł. 60 gr.

Tu — m ów ił — mamy pole do po
pisu i cel, mianowicie oszczędność 
115 m iliardów  zł.

W przemyśle węglowym potrzebu
jemy dużo stali. Fotrzebna jest np. 
stal 80/20, gdy, je j brak używa się 
wówczas stali 120/20. Jest to w ielkie 
marnotrawstwo.

Bardzo często wydziały maszynowe 
przekładają rohoty na niedzielę, co 
podraża każdą tonę wydobytego węg
ła. Dalej musimy zwrócić uwagę na 
zmniejszenie godzin nadliczbowych bo 
to również podraża każdą tonę w y-

również wprowadzić do spółdziel
czości rolniczej, gdzie trzeba szkolić 
kadry pracowników, zapewnić te rm i
nowe wykonywanie zamówień w  za
kresie zaopatrzenia wsi i odbioru 
zakontraktowanych produktów prze
prowadzić walkę z biurokracją oraz 
walkę o lepsze obsługiwanie potrzeb 
mało i średniorolnego chłopa.

Oszczędności w  ro ln ictw ie  — koń
czy mówca — uzyskać można bo
wiem przez upowszechnienie oświaty 
wśród mało i średniorolnych chło
pów, przez zapewnienie im kierow 
nictwa ośrodkami maszynowymi, 
spółdzielniami gm innymi itp.

1 O Ś W IA D C Z E N IE
PRZODOWNIKÓW PRACY

Następnie na mównicy po jaw ia ją się 
po kolei przodownicy pracy.

Przodownica pracy w łókniarzy Goś- 
cimińska która doszła do obsługi 810 
wrzecion oświadcza:

Chcąc wyszkolić prządkę, która  bę- 
dize pracowała dobrze i oszczędnie, 
musimy ją uczyć przynajm niej przez 
rok. Nauka jest bardzo ważną rzeczą 
dla uzyskania oszczędności.

Od 1 stycznia. 1949 r. jestem instruk 
torem małej przędzalni i wiem, żc 
prządki wykonują norm y w  100 proc.
Ja zobowiązuję się Wyszkolić je tak, 
aby do 1 maja osiągnąć 103 proc. do,
22 lipca — 89 proc., do dnia 31 grudnia j  i powtarzających kurs uczniów. Fab- 
108 proc., do 31 grudnia — 112 proc.] ryk i, urzędy, szkoły i szpiatle cze- 
(oklaski). j kają na nowe kadry fachowców.

Obecnie prirny jest 87 proc. do| Narada przyjm uje oklaskami oś- 
dnia 1 maja będzie 88 proc., do dnia| wiadczenie mówczyni, lż młodzieży 
z21.pca — 89 proc., do dnia 31 grudnia

Warszawski murarz, ob. Paduch 
przodownik pracy dzieli się swym do 
świadczeniem w zakresie murowania 
zespołowego. Dzięki pomocy instruk- 
cyjnej znanego racjonalizatora metod 
budownictwa Krajewskiego, uzyskał 
pracując przy odbudowie gmachu Po
litechn ik i Warszawskiej, zwiększenie 
zarobków o 100 proc. przy mniejszym 
niż dotychczas w ysiłku fizycznym.

Paduch, k tó ry  zobowiązuje cię wy. 
konać 10C0 m3 m uru i osiągnąć normę 
15 metr.3 na 8-godzinny dzień pracy 
wzywa wszystkich towarzyszy budów 
lanych do przekroczenia jego zobo- 

] wiązań. Oświadczenie to przyjęto 
] hucznymi oklaskami.

M ŁODZIEŻ W A KC JI OSZCZĘD
NOŚCI I  WE WSPÓŁZAWOD

NICTW IE

Pierwszy dzień obrad Narady za
kończyło przemówienie H aliny K ry - 
szanki, która  w  im ieniu Zw. M ło- 
dizeży Polskiej, stwierdziła że walka o
oszczędność jest nie ty lko wałlią o w y
konanie planu, ale jest przede wszyst
kim  przejawom nowego, ludowego pa
triotyzmu.

Mówczyni zwraca dalej uwagę na 
zaniedbane pole w a lk i o oszczędność, 
jak im  są szkoły i wyższe uczelnie. 
Musi zniknąć typ wiecznego. studenta

V  89,5 proc.
Przodownik pracy — górnik z So

snowca Bochenek wskazuje na potrze 
bę oszczędności.

My, jako górnicy — m ów ił — 
depczemy po złocie, bo przecież 
węgiel jest naszym złotem.

Jako górnicy potrzebujemy wiele

nek do społecznego dobra. Gorącym 
aplauzem powitano też końcowe słowa 
przedstawici Uri młodzieży iż walka o 
oszczędność —■ to walka o pokój, woł 
ność i socjalizm.

Wyświetleniem film u  „Trzeci 
Szturm“  zakończył się pierwszy dzień 
narady.

w id u  handlo-ą wych, podjętych przez dyrekcję 
przedsiębiorstw.

Nas interesuje jednak przede 
wszystkim  zagadnienie form  m ob ili
zacji mas pracujących, zagadnienie 
form  codziennej, wytężonej działal
ności robotników , techników, inży* 
nierów i  pracow ników  administra* 
cyjnych.

O lbrzym ie rezerw y  
ale i — m arnotraw stw o
Na pierwszy plan wysuwa się za

danie zbadania rezerw ukry tych  w  
gospodarce każdego przedsiębiorstwa, 
marnotrawstwa ukrytego i widocz
nego, b iu rokracji hamującej in ic jatyw ę 
i  opóźniającej decyzję, szkodnictwa 
utajonego i  dostrzegalnego.

Rezerwy te są olbrzymie, olbrzymia 
rozm iary marnotrawstwa. Rozpatrz
my następującą grupy zagadnień:

1) w alka o pełne wykorzystania 
czasu pracy i zdolności produkcyjnej 
maszyn i urządzeń;

2) walka o realizację postępu tech
nicznego w oparciu o in ic ja tyw ę no
watorów produkcji, racjonalizatorów 
i  wynalazców;

3) walka o skrócenie cyk lu  pro
dukcyjnego i  wprowadzenie elemen
tów  tzw. produkcji potokowej do 
naszych zakładów pracy;

4) walka o podniesienie kw a lifika 
c ji załóg, o właściwe wykorzystanie 
absolwentów szkól i kursów przy
sposobienia zawodowego;

5) walka o oszczędności materiało
we i usprawnienie zaopatrzenia;

6) walka o potanienie i  usprawnie
nie aparatu gospodarczego.

W alka
o pełne uipkorzystanie 

czasu pracy
Najprostszą formą usuwania m ar

notrawstwa w  tej dziedzinie jest 
wdrożenie elementarnej dyscypliny 
pracy. Nieusprawiedliw ione opusz
czanie dniówek i  godzin, nieuzasad
nione przerwy w pracy narażają go
spodarkę narodową na straty w ie lo
m iliardowe. Każdy procent gedzin 
pracy opuszczonych w  ciągu roku 
w  skali całego gospodarstwa narodo
wego oznacza stratę co najm niej ok. 
8 — 9 m ilia rdów  złotych.

CZP Włókienniczego przewiduje 
obniżkę absencji ty lko  o 1,4 proc., co 
jednak oznacza 876 m ilionów  złotych 
oszczędności i  3.375 ton dodatkowej 
produkcji.

Odpowiednikiem straconych dnió
wek jest mało wydajna j  zbyt kosz
towna praca w  godzinach nadliczbo
wych i  w  dni świąteczne.

Planując ostrożnie. CZP Metalowe
go przewiduje z ty tu łu  obniżenia o 
30 proc. ilości gedzin nadliczbowych 
oszczędność w kwocie 200 m ilionów 
złotych.

Naruszenie dyscypliny pracy po
woduje równocześnie dezorganizację 
produkcji i duże postoje. O wieie 
w.ększe jednak stra t;' przynoszą 
przerwy i postoje w  nracy, spowo
dowane przez awarie maszyn, urzą
dzeń i  instalacji,

M inim um  bezczynności 
maszyn i łudzi

Walkę o doprowadzenie do m in i
mum bezczynności maszyn i ludzi 
trzeba toczyć w  świadomości faktu, 
że w  prawdziw ie nowoczesnym so
cjalistycznym przemyśle dopuszczal
ne są ty lko  postoje, związane z prze
prowadzeniem planowanych remon
tów. Trzeba równocześnie za przy
kładem grupy przodowników szyb
kiego remontu w  Zjednoczeniu Prze
mysłu Metali Nieżelaznych np. „Czer_ 
wona Trzebina“ , wszędzie organizo
wać ekipy pogotowia przeciwawa- 
ryjnego i do tych ekip kierować 
najlepszych i najbardziej bojowych, 
uświadomionych robotników , " techni
ków i inżynierów.

Systematyczny, okresowy przegląd 
maszyn i systematyczny, z góry piano 
wany remont zapobiegawczy uchronią 
wiele zakładów od strat i  zniszczeń, po 
chłaniających m ilia rdy złotych. Skoń
czyć trzeba z brakiem cdpowiednich in  
s trukc ji eksploatacyjnych j przepisów 
obsługi maszyn i  urządzeń w w ie lu  
przedsiębiorstwach. Jednolita, dobrze 
opracowana instrukcja, normująca 
przebieg procesów produkcyjnych, 
zasady eksploatacji urządzeń energe
tycznych i postępowania w  w ypad
kach nieprzewidzianych aw arii, o- 
kreślająca odpowiedzialność mate
ria lną i  karną w innych jaskrawego 
niedozoru, nieuwagi i  n edbalstwa, 
przyczynią się do zwiększenia dyscy
p liny produkcyjnej, do podniesienia 
poziomu kw a lifik a c ji robotn ików  
i dozoru technicznego.

Oszczędność przez... 
pouiiększenie u  pdatkom

Zagadnienie w a lk i o ekonomię cza- 
su łi^czy się z zagadnien em ochro
ny, bezpieczeństwa, łr^ ic-ny i wa- 
runków pracy. M nie j wypadków w 
pracy, lepsze w a ru n k i oświetlenia, 
lepsza organizacja m ejsca pracy, mniej 
kurzu, wyziewów, oparów, stała tro 
ska o usunięcie szkodliwego dla zdro
w a  działania kwasów, wysokiej 
temperatury, nadm iernej w ilgoci — 
oto d iog i i środki oszczędności czasu 

’ — ■-—— -iku n i»

skonie w ydatków . ‘ 'N
W przyszłości nie należy zatw ier

dzać żadnego planu produkt u i  ka
pita lnych remontów, które nie prze
w idują środków Ochrony i  poprawy 
w arunków  pracy.

(Dokończenie na str. 4-cj)
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tarna, wzrost poziomu higieny i bez
pieczeństwa pracy, stały nadzór od 
strony tych problemów nad prze
biegiem pracy stanowią ważny 
i  is to tny składnik systemu oszczę
dzania s ił i  zdrowia pracowników.

Równolegle należy zwrócić uwagę 
na szkodliwy  ̂w p ływ , ja k i w ywiera 
na samopoczucie robotnika nieporzą
dek, brud, niedbalstwo dozoru, nie- 
punktuałność tych, którzy k ie ru ją  
jego pracą.

Pełne w yko rzys ta n ie  
urządzeń

Zagadnienie likw id a c ji postojów — 
to nie ty lk o  - problem remontów 
i  w łaściwej obsługi maszyn i urzą
dzeń. Setki m ilionów godzin robo
czych trac im y w  gospodarce na red o 
wej z powodu zbyt słabego obcią
żenia maszj-n produkcyjnych, złej 
organizacji pracy, braków w  zaopa
trzeniu, nierównomiernego wykony
wania i  złego opracowania progra
mów dla poszczególnych oddziałów
1 odcinków produkcyjnych. 

P rzyjm ując pracę na dwie zmiany,
jako normalną, dyrekcja CZP Meta
lowego ocenia czasowo wykorzystanie 
maszyn CZP Metalowego w  r. 1948 
na ok. 46 proc., postój maszyn na ok. 
16 proc., bezruch maszyn na ok. 33 
proc.

Plan oszczędnościowy w  CZP Meta 
lowego przewiduje doprowadzenie 
pracy maszyn w  grudniu br. do 69,5 
proc.

i uzyskanie z tego ty tu łu  bezpośred 
nich oszczędności w  kwocie od 1,5 do
2 m ilia rdów  złotych.

Warsztaty kolejowe wykorzystują 
maszyny i urządzenia w  zasadzie na 
jedną zmianę, co wymownie ilus tru je  
stan niewykorzystanych rezerw pro
dukcyjnych. Najniższe wskaźni
k i wykorzystania czasu roboczego ma 
szyn i  sprzętu wykazuje budownict
wo i transport samochodowy. Posto
je  samochodów ciężarowych trak to 
wane są jako zjawisko normalne. 
Koszt kilom etra przebiegu samocho
du osobowego w  związku z n iskim  
stopniem wykorzystania, równa się 
w  przemyśle taboru kolejowego dwu 
krotnej cenie płaconej za k ilom etr 
przebiegu taksówki.

D ba łość o m asz^ag
Częstym zjawiskiem jest u tysk iw a

nie części inżynierów  i specjalistów 
starej daty na tzw. forsowanie zdol
ności produkcyjnej maszyn i  urządzeń, 
r.a nieliczenie się z doświadczeniami 
okresu przedwojennego, okresu kapi
talistycznej produkcji.

U jawnia się to również w pogardli 
wym stosunku do starych maszyn, w 
określaniu tysięcy maszyn jako 
,,szmelc", w  dążeniu do niecelowego 
zamawiania nowych maszyn i przed 
wczesnego wycofania zupełnie jeszcze 
zdatnych do produkcji maszyn i urzą 
dzeń, w  niechętnym stosunku do le 
czenia ,,chorych“ uszkodzonych ma
szyn, w  tw ierdzeniu, że maszyny , sta 
re", które przekroczyły granicę w ie .1 
ku, należy bezwzględnie wycofywać i 
oddawać na złom.

Taki stosunek świadczy o nawy
kach myślenia i przyzwyczajeniach ka 
pitalistycznego okresu. W ustroju ka 
pita listycznym  wprowadza się nową 
maszynę o ile je j wykorzystanie przy 
nosi większy zysk lub chroni od kon 
kurencji.

Pojęcie normalnego zużycia ma
szyn“ charakterystyczne jest dla l i 
st,roju kapitalistycznego, W ustroju 
socjalistycznym utrzymuje się w  ru 
chu maszyny ra  technicznie niższym 
poziomie jeśli sa on; niezbędne dla 
społecznej produkcji.

Setki tysięcy obrabiarek zostało u- 
nowocześnionych w  Związku Radeiec 
kim , w  o lbrzym im  stopniu podniesio
na sprawność i zdolność produkcyjna 
starych urządzeń hutniczych, walców 
ni, elektrowni, agregatów chemicz
nych itp.

A  u nas są jeseczs tacy mądrej' ze 
,.szkiełkiem w  oku“ , którzy lekką rę 
ką osądzają na śmierć tysiące maszyn 
i  urządzeń Od roku 1945 ne.ei robot
nicy, technicy, inżynierowie wykazu
ją w  praktyce ja k i;  są niewyczerpa
ne możliwości uruchomienia i wyko 
rzystania na pozór bezużytecznych, zu 
żytych, zdekompletowanych maszyn i 
urządzeń. A jednak daleko jeszcze do 
pełnego wykorzystania zdolności pro 
dukcyjnej. Można re starych urządzeń 
hutniczych, drogą modernizacji, w y
cisnąć jeszcze co najm nie j o 30 proc. 
więcej produkcji, można podwoić pro 
dukcję w łókien sztucznych w  starych 
fabrykach, można podwoić produkcję.; 
w ielu fabryk metalowych, zwiększyć | 
szybkość obrotu maszyn, zw ielokrot
nić ich wydajność przy zastosowaniu 
nowych narzędzi. Robotnik fab ryk i 
tytoniowej w  K ra k o w i; Mancewlcz 
podniósł produkcję starej maszyny z 
500 tys. sztuk papierosów dziennie na 
700 tys.. i obiecuje doprowadzić ją do 
m iliona sztuk.

Takich Mancewiceów było dotąd set 
k i, ju tro  przybędą tysiące, tysiące 
zdolnych, upartych robotników i. tech 
ników, korzy nie wierzą w  granice 
zdolności produkcyjnej ani w  siarę 
normy, którzy zdają sofcie sprawę z 
tego, że rzeczywiście pełne w ykorzy
stanie maszyn, urządzeń, środków tran 
sportu, zasobów gleby i materiałów 
może jeszcze, niezależnie od nowych 
Inwestycji realizowanych na bazie 
najbardziej nowoczesnych założeń 
techniki, przynieść kra jow i dodatko
we wartości rzędu setek m ilia rdów  
złotych.

N ie sposób pominąć niezwykle po
ważnego zagadnienia tzw. ,.zbędnych" 
maszyn i urządzeń. Kapitalistyczne 
naw yki egoizmu i niechęci w stosun 
ku  do ,,konkurentów“  sprawiają, że 
dyrekcje w ie lu zakładów, magazy
nów, warsztatów nie zgłaszają do od 
stąpienia u nich zbędnych, ale dla

innych niezbędnych jednostek produk 
cyjnych, aparatów i sprzętu.

Ekipa społeczna dokonywująca lu 
stracji e lektrow ni zawodowych „od
k ry ła “ w  październiku ub. roku w szo 
pie cementowni „Groszowice“  n3 Slą 
sku Opolskim turbinę mocy 9,8 MW 
i generator mocy 12.100 KVA. Gene
rator znajduje się w  zupełnie dobrym 
stanie, został przewieziony do jednej 
z e lektrowni śląskich. Turbina po u- 
zupelnieniu pewnych brakujących czę 
ści zasili naszą energetykę.

Cztery tysiące maszyn według nie
pełnych danych zm ieniło m ie jsc; po
bytu w  1948 i.J  te cztery tysiące ma
szyn, to wyposażenie łączne czterech 
w ielkich fabryk metalowych, ale to da 
lsko nie wystarcza, rezerwy są o w ie
le większe. Trzeba będzie domagać 
się co miesiąc wykazu maszyn i  urzą 
dzeń do zbycia, uruchomienia 
wszystkich jednostek produkcji i sto
sować sankcje za nieprzestrzeganie za 
rządzeń w  tej dziedzinie.

W roku 1948 zarejestrowano w  prze 
myślach podległych M inisterstwu Prze 
mysłu i Handlu ty lko  6.500 uspraw
nień .wniesionych przez robotników i 
techników, a kwotę oszczędności tą 
drogą osiągniętych ocenia się na 870 
m ilionów  złotych.

W Z.S.S.R. w  1947 roku co 7 pra
cownik przemysłu wnosił jakieś

Dokończenie przemówienia wicemin. Szyra

usprawnienie lub wynalazek. W 
1948 r., na terenie przemysłu sa
mochodowego i , stoczniowego co 
trzeci robotn ik opracował jakiś w y
nalazek lufo usprawnienie. A le w 
Z.S.R.R. nie znane są takie me
tody, jak  przetrzymywanie wnio
sków przez wiole miesięcy, ja k  nie
chętny stosunek do wynalazców. 
ZSRR nie ma już takich inżynierów, 
którzy by n ie w ie rzy li w  konieczność, 
celowość i niezbędność stałej współ
pracy ■ konstruktora, technologa, k ie
row nika biura fabrykacji, laborato
rium , a nawet instytu tu  Badawczego 
z przodownikam i pracy, ze starym i 
fachowcami, z robotnikam i — m i
strzami w swoim zawodzie.

Rok 1849 przyniesie również i u 
nas przełom w  te j dziedzinie, a szcze
gólnie wzmożona zostanie praca nad 
szybkim zastosowaniem uapraywńeń 
i  wynalazków, nad natychmiasto
w ym  najszybszym ich upowszech
nieniem.

Trzeba, aby f i l t r y  do w iertarek, 
zastosowane przez tow. Szminka na 
kopalni „Prezydent“ , znalazły swe

zastosowanie i  we wszystkich innych 
kopalniach. A w iemy przypadkowo, 
że sam tow. Szmirek mimo, że kopal
nia korzysta z jego usprawnienia od 
maja -— do dziś p rem ii jeszcze nie 
otrzymał. W P. Zł S. (G liw ice/, oka
zało się, że nowatorzy v,'prawdzie 
stosują usprawnienia, ale ich nie 
zgłaszają — nie mają zaufania. 
Skończyć, radykalnie skończyć trzeba 
z tak im i objawami bezdusznego b iu 
rokratycznego stosunku do postępu 
technicznego, do twórczej działalno
ści robotnika cenniejszej jeszcze niż 
sam fa k t usprawnienia produkcji. Za 
szybkie zastosowanie, przenoszenie i 
upowszechnienie usprawnień i  wyna
lazków, odpowiadają dyrektorzy Cen
tralnych Zarządów i innych Central
nych Przedsiębiorstw.

B iu ra  usprawnień muszą się poz
być balastu biurokratów, a zapełnić 
rzeczywistym i entuzjastami, pionie
ram i nowej technik i. Również żół
w ie tempo Urzędu Patentowego sta
nowi hamulec postępu. Trzeba zre
organizować ten Urząd, dać mu 
środki finansowe i materialne do 
dyspozycji, odmłodzić kadry.

O sk ró ce n ie  c y k lu  p ro d u k c y jn e g o  i  u ip ro w a d ze n ie  m e tod  tzw . p ro d u k c ji p o to k o w e j
padków, ściekających do kanałów —O lb rzym i. w p ływ  na postęp tech

niczny i uwolnienie środków obroto
wych rzędu m ilia rdów  złotych może 
mieć walka o skrócenie cyklu produk 
cyjnego, t. zn. o zmniejszenie ilości 
miesięcy, dni gadzin, m inu t w  ciągu 
których zaczyna się, przechodzi i  
kończy proces produkcyjny.

Przeciętny cykl produkcji tkanin 
bawełnianych (od surowca do zbytu) 
wynosi 65 dni. Każdy dzień zdobyty 
w walce o skrócenie tego cyklu  to 
oszczędność 390 m ilionów  zł. ty lko  
na środkach obrotowych.

Cykl produkcyjny w  garbunku 
roślinnym  wynosi obecnie przecięt
nie 75 idni. Przy zastosowaniu metody 
przyśpieszonego garbowania uzysku
je się w  szeregu zakładów garbar
skich w  Polsce gotowy produkt w 
ciągu 40—45 dni.

Cykl produkcyjny parowozu Ty— 
45 w  Chrzanowie wynosił 210 dni, u 
„Cegielskiego“  w  Poznaniu 240 dni. 
Węglarkę bez hamulca produkowało 
się w  „PaFaWaGu“  przez 63 dni, a 
w  Ostrowcu, mimo olbrzym iej prze
wagi technicznej wrocławskich za
kładów, ty lko  o 12 dni dłużej.

Skrócić te term iny, to znaczy w a l
czyć o skrócenie czasów poszczegól
nych rodzajów operacji — przede 
wszystkim obróbki mechanicznej i 
montażu.

Mechanizacja procesów produk
cyjnych, elektryfikacja, chemizacja i  
automatyzacja jako technika produk
c ji przyszłości — zadecydują o rewo
lucyjnych zmianach cyklu. Trzeba

fikowanych robotników. Jest tych ro
botników mał< i lekkomyślne przy
dzielanie im, jak to się okazało w wie 
lu przemysłach, czynności, nie odpo
wiadających ich możliwościom wiedzy 
i wpraw ia zawodowej, stanowi przy
kład jaskrawego marnotrawstwa kadr. 
Cenić kadry w  tym  wypadku to zna
czy przede wszystkim dbać o p raw i
dłowe ich rozmieszczenie. Gorzej jesz 
cze jest z marnotrawstwem kadr in 
żynierów, techników, specjalistów 
wszelkiego rodzaju. W centralnych 
przedsiębiorstwach chemicznych brak 
jest inżynierów, wówczas gdy można 
ich znaleźć we fabryczkach mydła, o_ 
le jków  lub perfum. Skończyć trzeba 
z tym  stanem rzeczy — i rozpocząć 
systematyczną pracę nad przemyśla
nym, celowym rozstawieniem kadr i 
skupieniem najtańszych ludzi na wę 
złowych, najtrudniejszych odcinkach 
frontu  gospodarczego.

Trzecim zagadnieniem w  tej dzie

dzinie jest prawidłowe wykorzysta, 
n ie ' młodego narybku absolwentów 
szkół zawodowych i kursów przyspo 
sobienia zawodowego.

M ilia rd y  złotych wydatkowane, na 
ten cel przez Państwo 1 zakłady pra
cy pójdą na marne, jeśli nie wprowa
dzi się systemu opieki nad absolwen 
tami.

Przy te j okazji trzeba publicznie po 
tępić konserwatyzm, ja k i dotąd panu 
je w  zawodzie drukarskim  i wyraża 
się w  wykoślawionym stosunuku do 
szkolenia młodego narybku.

Czwartym zagadnieniem w  tej d ie 
dżinie jest marnotrawstwo kadr pole 
gające na zatrudnianiu ludzi bez fak
tycznej potrzeby. Ci pozornie „zbęd
n i"  pracownicy mogą gdzie indziej z 
pożytkiem znaleźć zatrudnienie, trze
ba ty lko  z jednej strony skłonić ich 
do tego, z drugiej zaś strony odpo
wiednio przygotować przesunięcia w 
zatrudnieniu.

W a ’ ka o oszczędną gospodarkę  m a te r ia ło w ą
Równie szczerze jak w  stosunku do 

uprzednio omówionych działów przy
znajemy się do poważnych braków w 
naszej gospodarce materiałowej, 
stwierdzamy brak technicznie opraco 
wanych norm zużycia dla w ie lu  ma 
teria łów  i tolerowanie prze starzał;, eh 
rozrzutnych norm przedwojennych.

Jednym z poważniejszych środków 
osiągnięcia dużych oszczędności żela
za, stali, drewna, cementu, betonu itp. 
jest szybka rew izja przestarzałych 
norm budowlanych. Przykładem mo

jednak stworzyć przesłanki ilościowe i ¿liwości w  tej dziedzinie może być 
dla rewolucyjnych zmian, trzeba prze*j zmniejszenie o 20 proc. wydatków na

budowę sieci napowietrznej po wpro 
wadzeniu zmian w przepisach obowią 
żujących dla tego typu robót.

Szczególnie ważnym jest zastosowa 
nie wszystkich możliwych środków 
dla zmniejszenia zużycia, i marnotraw 
stwa żelaza i stali, metali kolorowych, 
energii elektrycznej i cieplnej, węgla 
i drewna, bawełny, wełny i skóry.

Koleje państwowe zaoszczędziły w 
1948 r. — 1.700 tysięcy ton węgla w 
stosunku do 1947 r .Zdawałoby się, 
że na 1949 r. możliwości są wyczerpa 
n ;, jednak po opracowaniu żądań o- 
szczędn ościowych okazało się, że moż 
na zmniejszyć zużycie węgla o dal
sze 643.000 ton.

Plan oszczędnościowy Centralnego 
Zarządu Energetyki przewiduje zmia
nę wskaźnika zużycia węgla na 1 
KWIT z 1.040 kg na 980 g. Ta drobna 
stosunkowo zmiana wskaźnika (o 60 g) 
daje blisko 300.000 ton zaoszczędzone
go węgla.

M iarą rezerw ukrytych w  gospodar

chc-dzić stopniowo i częściowo do 
wprowadzenia elementów produkcji 
ciągłej, do wprowadzenia metod pro
dukcji potokowej.

U tarło  się w Polsce mniemanie, że 
przedwcześnie jest mówić o pracy 
systemem potokowym. Pojęcie tej 
metody organizacji produkcji łączy 
się z pojęciem zakładów gigantów ty 
pu „ferdowakiago“ , z produkcją ma
sową na olbrzymią skałę.

Jest to jednak opinia błędna.
Wprowadzać elementy produkcji 

potokowej, t. zn. przede wszystkim 
ustawiać maszyny, i  urządzenia wg. 
kolejności c nerach t. zn. zerwać z 
systemem ustawiania maszyn w  prze
strzeni według typów i rodzajów.

Na dziuń 1, maja planuje się urucho 
mienie gniazda obróbki koi zębatych 
w fabryce „Cegielskiego“ w  Poz
naniu, jako próbę wprowadzenia 
pewnych elementów potokowej p ro
dukcji. Obok pewnego poziomu osiąg
mętego już w ..PaFaWaGu“ , ,Ursu-

noralne zmniejszenie odpadków i bra
ków w samym hutn ictw ie, zmiany 
norm stosowania stali i żelaza w  bu
downictwie, zastępowanie żelaza kon
strukcyjnego betonem przedsprzężo- 
nym, uporczywa walka o lżejsze, 
mniej żelozo.chłonne konstrukcje, e- 
nergiezna • walka w celu przeciwdzia 
łania korozji, bezwzględna walka z 
nadużyciami w dziedzinie dystrybu
c ji żelaza i steli — w inny łącznie przy 
c/y n.ię się ć.o utworzenia . dodatkowych 
rezerw dziesiątków tysięcy ton tych 
kluczowych, decydujących dla rozwoju 
przemysłu surowców.

Nader ostrożny w  te j dziedzinie 
plan oszczędnościowy przemysłu meta 
lewego przewiduje obniżkę o 1.5 proc. 
ilości odpadów w  1949 r „  co jednak 
daje już pokaźną kwotę 435,5 m ilio 
nów zł. i w ie l;  tysięcy ton żelaza i 
steli.

Plan ĆZP Włókienniczego przewi
duje podniesienie wskaźnika ilości 
przędzy na każde 100 kg surowca i 
osiągnięcie tą drogą dodatkowych iio 
ści 1.882 ton bawełny,. 578 ton wełny, 
39 ton lnu, 310 tor. jjuty, 979 ton ce
lulozy — wartości łącznej 2 m ilia r
dów zł oraz zw iększeni; ilości tkanin 
na jednostkę przędzy drogą zmniejszę 
nig odpadków co daje dodatkowo 
1.41.6 kg różnej przędzy, wartości- 435 
m ilionów  zł.

Już tych k lika  przykładów z. frontu 
w a lk i nie ty lko  o oszczędności w zło 
tówkach, i dodatkowych ilościach su
rowca oraz gotowej prddukcji, ale 
również o zmniejszenie ilości wydat 
kowanych przez Państwo dewiz, ilu -

dzie Przemysłu Drzewnego, k tó re j 
nie podano dokładnie asortymentu 
beczek, wobec czego produkowała 
200 litrow e, nie licząc się z tym , że 
odbiorcy domagali się 100 litrowych.. 
Rzecz jasna, że beczki te zalegają 
składy i  podwórza.

Czwartą kategorię nadmiernych 
zapasów stanowią ponad planowe za 
pasy międzyoperacyjne, powstałe w  
w yn iku  złej organizacji p rodukc ji i  
nierównomierności w wykonywaniu 
planów.

Piątą kategorię stanowią remanen 
ty wyrobów gotowych, nie odbierane 
z w iny złej działalności Organizacji 
handlowych, co powoduje zamroże
nie m ilia rdów  złotych ze szkodą dla 
gospodarki narodowej.

Dane te mówią same za siebie. 
Mówią o tym , że dla realizacji za
dań oszczędnościowych na rok 1949 
trzeba będzie wprowadzić nowy sy
stem regulacji zagadnienia remanen 
tów, a mianowicie:

a) bezwzględne zgłaszanie co m ie
siąc przez każde przedsiębiorstwo 
zbędnych materiałów i  zastosowanie 
odpowiednich sankcji za niewyko
nanie tego zarządzenia.

b) wprowadzenie rzeczywiście su
rowo opracowanych norm zużycia 
na jednostkę wyrobu, oraz norm  m i 
nimalnego i przejśctewego (sezono
wego) zapasu.

c) wyciągnięcie odpowiednich w nio

spirytus etylowy, 3.000 ton na garb- j „ „ r t y  nadmiernych z w o t ta

Szczególną opieką otoczyć należy 
zagadnienie mechanizacji pracy. Pra
ca ręczna, ręczny załadunek i  w y ła 
dunek, dźwiganie ciężarów, popy
chanie taczek, ręczne operacje przy 
obróbce metali, blach, kra janie skór, 
tkan in  itd . — to dziedzictwo ponure 
ustroju kapitalistycznego w  Polsce.

Zamiana, mechanizacja takich me
tod pracy stanowi historyczne zada
nie naszego pokolenia.

Przy budowie Centralnego Domu 
PZPR skonstruowano dźwigarkę w ar
sztatową, która podnosi i przesuwa 
do dwóch ten ciężaru.

Na tejże budowie skonstruowano 
również ,.gospodarczymi sposobem“ 
lekkie żurawie uzupełniające pracę 
w indy i przenoszące m ateria ły bu
dowlane na ł-sze piętro.

Celowo zatrzymaliśmy się na tej 
jednej budowie. Setki, tysiące jest 

-w  Polsce takich placów budowy, ta
kich fabryk, magazynów, składów, 
stacji kolejowych — gdzie można na
tychmiast przystąpić do tzw. małej 
mechanizacji, nie zakładając rąk w 
oczekiwaniu na przyszłą w ie lką me
chanizację, która całkowicie uw olni 
człowieka od fizycznie ciężkiej, p ry
m ityw nej pracy.

Jednak nie ty lko  w procesie pro
dukc ji powstają straty materiałowe i 
obserwuje się marnotrawstwo polega 
jące ha  nadmiernym zużymiu surow
ców i materiałów. W magazynach fa
brycznych, składach i magazynach 
handlowych, w  magazynach kolejo
wych, w  elewatorach i młynach, siło 
sacji i stodołach — wszędzie gdzie le 
żą przez dłuższy okres czasu źls -zma 
gazynowane towary, wszędzie odbywa 
się nieustanny proces niszczenia, psu 
cia i w ilgotnienia.

Szczury, myszy, pasożyty wszelkie
go rodzaju, jak wołek zbożowy, kor
nik, mole, zarazki wszelkiego rodza
ju  systematycznie co rok pobierają 
swój haracz niszcząc duże ilości zbo
ża, drzewostanu, drewna, zżerają wa 
rzywa i owoce, powodują choroby by 
dła, trzody i  koni. Żle zorganizowany 
transport, żywca, mięsa, ryb, ja j i in 
nych szybko psujących się produktów 
pozbawia nas co roku tysięcy ton nie 
zbędnych artykułów  pierwszej potrze
by.

P rob lem  m anca
Niewłaściwe opakowanie, sortowa

nie, niewłaściwe zabiegi konserwacyj 
ne i szereg innych braków powodu
ją, że w procesie obrotu towarowego

bowań materiałowych.

W yd o b yć  u k ry te  s iły  
i  zd o ln o śc i

Przechodzimy z kolei dó zadań 
oszczędnościowych w  dziedzinie po
tanienia i usprawnienia aparatu kie 
row nictwa gospodarczego. P ie rw 
szym elementem oszczędności w  te j 
dziedzinie jest normalizacja prac 
biurowych i organizacja planowania 
prac oraz kontro li wykonania wew
nątrz aparatu k ierownictw a gospo
darczego. Czynności manipulacyjne 
mogą być z powodzeniem nawet za- 
akordowane, czynności koncepcyjne 
ujęte w  ramy planów term inowych, 
tak aby doprowadzić do powstania 
nowego stylu pracy, stylu, opartego
0 świadomą, żelazną dyscyplinę pra 
cowników, którzy zdają sobie z te
go sprawę, że każde zaniedbanie ko
respondencji, każde opóźnienie w y
dania decyzji, każde zaniedbanie za
łatw ienia spraw przedsiębiorstw pro 
dukcyjnych — powoduje straty ma
terialne i podrywa równocześnie za
ufanie do władzy ludowej.

Uproszczenie organizacji oznacza 
ograniczenie zbyt dużych kompeten
c ji t. zw. komórek funkcjonalnych
1 umocnienie jedności władzy' dys''o_

sie“ ,- obok montażu taśmowego, erga 
nizowanego w fabryce ,.K ra j“  w  K u t go 
nie, obok taśm zespołowych fabryk o- 
buwla typu „Bata“ , obok potokowej 
organizacji produkcyjnej i szeregu 
konfekcyjnych zakładów w yłan ia ją  się 
delsz; Siersze, bogate możliwości dla 
in ic ja tyw  w  k ierunku unowocześnie
nia organizacji produkcji. Trzeba w 
walce o oszczędności i  uruchomienie 
rezerw pomagać tym wysiłkom, czu
wać nad n im i. popularyzować je, u- 
powszechniać.

U po w szechn ien ie  
dośw iadczeń  

p rz o d o w n ik ó w  p racp
Szybkie podnoszenie kw a lifika c ji 

załóg jest jednym z warunków m obi
lizac ji ukrytych rezerw produkcyj
nych, skutecznej w a lk i o usunięcie 
marnotrawstwa. Masowe przekracza
nie norm pracy' ustalonych na 1949 r. 
jest możliwe i niezbędne. Przodow
nicy pracy jako instruktorzy nowych 
metod produkcji, jako kierownicy' szko 
lenia bezpośrednio przy warsztacie 
pracy, zdali zwycięsko egzamin w 
przemyśle węglowym. Niektórzy' bry 
gadziści p o tra fili w  ciągu 2 dni nau
czyć zespoły górników jak przekra
czać 30 — 40 proc. normy, których 
oni uprzednio nie p o tra fili nawet o- 
siągnąć. Tak np. tow. Krawczyk na 
kopalni „Kazim ierz“  podniósł wydaj 
ność instruowanych przez siebie ze
społów o 54 proc.

Trzeba, aby również majstrowie sta 
lt się bardziej aktywnym  czynnikiem 
doszkalania przy warsztacie pracy i 
równocześnie aktywnym  czynnikiem 
organizacji i  planowania produkcji, 
trzeba również, aby inżynierow ie i  
technicy nadążali z rozpracowaniem 
metod pracy przodowników i zabez
pieczeniem warunków powszechnego 
ich stosowania.

Inaczej n iż dotąd należy zaintereso. 
wać się przydziałem prac dla kw a li-

ce energetycznej jest plan Centralne- dostatecznie zarówno wagę za.
— - gadmenia. jak i  możliwości do osiąg

nieci a.Zarządu Przemysłu Węglowego, 
k tó ry  przewiduje uzyskanie 1.290 m i. 
Menów z ł oszczędności w  ciągu 1949 
r. ty lko  dzięki zmniejszeniu kosztów 
energii elektrycznej, pary i sprężo
nego powietrza.

Marnotrawstwo w  zakresie gospodar 
k i drewnem należy szacować na z gó 
rą 1,5 m iliona m sześć.

Poprawa w zakresie gospodarki 
drzewem może dać prawie pół m ilio 
na m sześć, oszczędności.

Przeprowadzenie standaryzacji sto 
la rk i budowlanej i innych póifabryka 
tów, zmiany norm długości slupów sie 
ci przewodowej, rozm iarów podkła
dów kolejowych, grubości desek — 
przyniosłoby dalsze oszczędności rzę
du setek tysięcy metrów przestrzen
nych.

Podwyższenie jakości stali i żelaza, 
zmniejszeni; tzw. naddatków, przewi 
dzianych w  hutn ic tw ie  jako rezerwy 
w  związku z częstym zjawiskiem bra

powstają dodatkowe olbrzymie straty, j zyoyjnej t, zn. umocnienie pozycji 
Do dnia dzisiejszego nie u*.egulowa dyrektora naczelnego przy równa
no dla w ielu towarów handlowych su czesnym rozszerzeniu m e to d  ->r .
cwców i materiałów p o m o c n ic z y c h , ; zespołowej, polegającym na stałym i  
irnhinmt, w-w m m m - ozvii maksy- formowaniu najbliższychproblemu tzw. manca; czyli maksy

malnej granicy dopuszczalnego ubyt
ku, k tó re j przekroczenie w inno spowo 
dować dochodzenie, dla ustalenia od
powiedzialności materialnej i karnej 
w innych marnotrawstwa majątku u- 
spok-cznicnego.

Obniżenie tzw. manca zwyczajowo 
przyjętego dla buraków cukrowych, 
dostarczonych do cukrowni -z 2 proc. 
do .1,1 proc, daje os: czelność 250 m i
lionów złotych. Obniżeni; manca cu
k ru  i  strat w  cukrowniach z przyję
tej dotąd i praktycznie istniejącej wy

, . współpra
cowników i czynnika społecznego, na 
wysłuchiwaniu opin ii k ry ty k i i dy
skusji kolegiów doradczych.

Z kolei trzeba będzie dopre wa
dzić do rzeczywistego uproszczenia 
sprawozdawczości, do je j rzeczywi
stego ujednolicenia.

W walce oszczędności r dograją 
wymienione tuta j czynniki olbrzymią 
rolę. Współzawodnictwo pracowni
ków  przemysłowych, oparte o nor
malizację i planowanie, może wydo
być ukryte  siły i  zdolności, które

sckości strat 3 proc do 2,71 orce., do . dotąd m arnują się z powodu braku 
których zobowiązuję się Centralny właściwego systemu ko n 'ro li w ydaj*

ku dostatecznej precyzji wyrobów, ge ‘-czędności.

M a t e r i a  i p  z a s t ę p c z e

I
B raki produkcyjne — to następny 

element strat i marnotrawstwa. B raki 
w gotowych wyrobach oznaczają czę 
sto całkowitą utratę wartości użytko 
wej przedmiotu — a jest ich nie ma
ło. B rak i półfabrykatów i  surowców 
powodują dodatkowe w yda tk i pracy i 
energii.

Centralny Zarząd Przemysłu Meta
lowego podaje odsetek braków na oko 
ło 6 proc. w  1948 r. i  przewiduje ob
niżenie do 4.3 proc. Spadek więc ty l
ko o 1,2 proc., co jednak zgodnie z 
obliczeniem w inno dać 1 m ilia rd  52 
m iliony zł oszczędności. B raki w  odle 
wach wynosiły u nas w  1943 r. 8,3 
proc. v/ stosunku do 3 proc. w  Zwiąż 
ku Radzieckim.

Zmniejszenie wypadu m ia łu produk 
ej i węgla ty lko o 1,66 proc. przew i
dziane w p ia n i; oszczędnościowym na 
1849 r. daje około 1.306 m il. zł. osz.

Naslępnym elementem w  walce o 
oszczędności materiałowe jest szero
kie zastosowanie materiałów zastęp
czych.

Zastąpienie skór importowanych 
skórami św ińskim i, przyniosło już w 
1948 r. oszczędność 1.600.000 dolarów. 
W 1949 r. oszczędność z tego ty tu łu  
przewidziana jest na około 2.800.000 
dolarów.

Zastąpienie miedzi a lum inium  1 sto 
parni cynkowo.ałum iniowym i, zastą
pienie miałem węgla grubego do spa
lania w piecach zwykłych, które u- 
roożliw i nam wynalazek obecnie oprą 
cowany w  górnictwie, szerokie stoso 
wanie materiałów zastępczych w bu
downictwie — oraz cały szereg in 
nych możliwych rozwiązań wymaga 
uporczywego w ys iłku  pracowników 
przemysłu i  pomocy instj'tu tôw  nau
kowych.

Brak jest dostatecznej ilości urzą
dzeń dla zbierania i  sortowania od
padków w  przemyśle metalowym i e- 
lektrotechnieznym. T.zw. śmiecie fa
bryczne k ry ją  zbyt dużą ilość odpad
ków użytkowych, o których przero
b ie n i; we własnym zakresie lub prze_ 
kazanie w łaściwym w ytw órn iom  w in  
ny się troszczyć dyrekcja, adm inistra
cja i  załoga zakładów.

Z in ic ja tyw y grupy robotników  i 
techników wybudowano w  Zakładach 
Monopolu Spirytusowego w  Żyrardo
wie piec dla produkcji węgla wywa
rowego z wywaru, k tóry dotąd traco 
no bezużytecznie. Daje to oszczędność 
15 m ilionów  zł po pokryciu kosztów 
inwestycji i eksploatacji.

Daleko posunięto już wykorzystanie 
ługów pcsiarczanowych, pozostałych 
po produkcji w łókien celulozowych.

Z tych dawnie! bezużytecznych od-

1
Zarząd Przemysłu Cukrowniczego — 
daje oszczędność 1.275 ton cukru. t. 
en. z górą 200 m ilo . zł. Zmniejszenie 
manca w  Centrali Rybnej i odp-sów 
na towarach, prelim inowane z nad
mierną ostrożnością ty lko 0,62 proc., 
d a j; 60 m ila. zł.

O powadze problemu śyyiidczy plan 
Centrali Jajczarsko - Mleczarskiej, 
k tó ry przewiduje oszczędności z ty 
tu łu  zmniejszenia manca i odpisów 
strat w  dystrybucji 89 m lln. zł i w 
przetwórstwie 63 m iin. zł, co w łącz
nej kwocie 157 m iin . zł stanowi 25 
proc. sumy oszczędności, planowa
nych na r. 1948 1 powiększenie o ta
ką kwotę ilości mleka, masła i ja j.

N ad m ie rne  zapasy
Brak właściwej kontro li 

wej i w łaśc iw i; opracowany ,
zużycia spowodował zjawisko nad
miernych zapasów, gromadzonych 
nrU z poszczególne przedsiębiorstwa, 
przy czym zapasy te można podzielić1 
na 5 kategorii.

Do kategorii pierwszej zaliczamy 
wszelkie remanenty, szczególnie po
niemieckie, leżące bezużytecznie, czę
sto nawet niszczejące na wolnym po
wietrzu.

Drugą kategorię nadmiernych re
manentów stanowią surowce i  mate
ria ły  pomocnicze, przekraczające nor
malny i niezbędny stan zapasu. I  tak 
Fabryka Sztucznego Włókna Nr. 7 
w  Jeleniej Górze zaopatrzyła sie w 
ta lk  na 82 lata, w  amoniak na 16 
lat, w  ług potasowy na 12 lat.

Ponad - planowy zakup materia
łów  pomocniczych wyniósł w  prze
myśle węglowym w  4-ym kwartale 
około 2 m ilia rdów  złotyrch. Ponad 
normatywne zapasy w  przemyśle 
metalowym wyniosły na koniec ro 
ku 6,5 m iliarda złotych.

Trzecią kategorię nadmiernych za_ 
pasów stanowią t. zw. tow ary nie- 
chodliwe, to znaczy źle wykonane, 
lub niedostosowane do zamówień od 
biorców. Są to rezultaty wadliwego 
planowania i  lekkomyślności dyrek
c ji  zakładów, które w  walce o osiąg 
nięcie ilościowego w yniku, tolero
w a ły  przesuwanie planu asortymen 
towego w kierunku np. produkcji 
garnków większej wagi, produkcji 
śrub większych wym iarów, produk
c ji blach grubszych i  t. p. Była ta -
ka fabryka w  Centralnym Zarżą-‘ czego.

nosci pracy.
♦  *  ♦  •

Na zakończenie chciałbym zwró
cić uwagę na głębszy sens tej nara
dy. k tó ry polega na mobilizacji ak
tywności i  in ic ja tyw y mas pracują
cych, k tó ry  oznacza waikę o rzeczy
wiście aktyw ny udział człowieka pra 
cy w  codziennym zarządzrfńu i k ie
rowaniu gospodarką narodową.

Walka z przeżytkami kapita lizm u 
w świadomości ludzi je s t w a lk ą  dłu
gotrwałą i trudną, je d n a k  właśnie 
mobilizacja teeo typu. jak  ta, k tó rą  
zapoczątkuje , dzisiejsza narada, mo
że dokonać olbrzymiego dzieła, mo. 
że w p ły n ą ć  na znaczne przyśpiesze
nie procesu podnoszenia świadomo
ści _ społecznej i politycznej, na roz
wój nowego stosunku do pracy i  do 
m ajątku społecznego, na pogłębienie

mecy/ej treści stosunku każdego 
szeregowego pracownika do pracy, 
która przestaje być przymusem, na 
rzucanym w  ustroju kapitalistycz
nym drogą stosowania k ija  i głodu, 
a staje się w  miarę rozwoju dobro
bytu  materialnego i gospodarczego 
treścią życia człowieka, źródłem 
ciągle większego zadowolenia i ce
lem ciągle większego, bardziej tw ór 
czego w ysiłku. A ten twórczy w y 
siłek oznacza właśnie uwolnienie 
człowieka od jarzma w ielow ieko
wych przyzwyczajeń, przesądów, na
wyków, odczuwań narzuconych przez 
ustrój eksploatacji człowieka przez 
człowieka, w  którym  twórcze dzia
łanie należało ty lko  do garstki w y
branych, a reszta miała stanowić 
bezwolne i  bezmyślne narzędzie, na
jemną siłę roboczą, cenioną ty lko  
jako dodatek do maszyn. '

Stawiamy dopiero pierwsze k ro k i 
na drodze do socjalizmu, do ustroju, 
k tó ry  nie zna wyzysku człowieka 
przez człowieka, ale dzięki wspania
łym  osiągnięciom uzyskanym na 
wstępnym etapie, możemy sobie już 
w  pełni zdać sprawę z potęgi, jaką 
jest świadomość, aktywność, tw ó r
czy wysiłek, ins tynkt klasowy i  pa
trio tyzm  mas pracujących.

Pobudzić tę aktywność, dopomóc 
twórczym wysiłkom , podnieść po
ziom techniczny i  ku ltu ra ln y  mas 
pracujących i  równocześnie uczyć 
się od nich, wzbogacać swą wiedzę 
ich doświadczeniem, in ic ja tyw ą, kry>- 
tyką — oto zadanie aktyw u gospo
darczego i  »kierownictwa gospodar*



N r 80. Str. S

Współpraca zorganizowanego świata pracy
w ie lk im  d z ie le  rn s p ó łz a iu o d n ic tira  i  akcji oszczędnościowej

J J a realizacji gigantycznego zadania 
zaoszczędzenia^ st„  kilkudziesięciu miliar
dów zł. w roku .1949, przy pełnym wy 
konano planów produkcyjnych, przewi
dzianych na ten ' - v
rzetelnej i ro*'c< pctrze3a nie tylko

ale -również 
enia, ofiarności i wysil

bów k i e r o t i J i h ^ i  Y  -Ze u ™ * -  T 'Wvch i . J .y i Partyjnych, zwuązko-
y 1 admmistiracyjn ych 

Popa^ia, a-ozumi 7 ........
UASr',.Sti? ny m>konów ludzi pracy, 

e anzując dotychczasowe wyniki współ 
mili< ll,0tWa Pracy '— mobi 1'zuiącego te 

‘ ,c V   ̂ ■ mówca stwierdził, że ruch 
cn, cwiąza,ny nierozerwalnie z naz-,-vi- 

s.^en  ̂ nieodżałowanej pamięci gómika- 
'on*misty,- Pstrowskiego, rozwijał się w 

latach 1947-48 z żywiołową siłą, ogar- 
niająa coraz to nowe dziesiątki i setki 
tysięiy robotników.

1st en współzawodnictwa w grudniu 
1548 r. objął niewątpliwie większość robot 
r.ików ’przemysłowych, przy czym na 
szczególne podkreślenie zasługują górnicy 
i Ikplejarze.

? '  OSIĄG NIĘCIA
„CZYNU KONGRESOWEGO“

N a ogólną liczbę ponad 900 tys. współ 
Zawodników, objętych statystyką, około 
3/4 przypada na uczestników współza
wodnictwa zespołowego, Całe zespoły, og 

i brygady robotników solidarnie i 
iw iirii mie biorą na siebie określone zofoo 
wiązania produkcyjne, co świadczy o zro 
Ł«n*erwu, iż wynik walki o plan zależy 
fówtofcj od harmonijnej, przemyślanej pra 
ey całego zespołu.

okresie .„Czynu Kongresowego" ruch 
wstózawodnlctwa pracy objął znaczną- 
część inteligencji, zwłaszcza technicznej, 
któjp, poprzednio brała bardzo slaby u- 
dzIaJ, i.w yra in ie nie doceniała siły i zna 
czerni«, tego ruchu.

Ogromie osiągnięcia produkcyjne r. ub.,
'wspaniały „Czyn Kongresowy", który dał 
krajowi dodatkowo około 6 miliardów 
td., oddziałały silnie na ni »proletariackie 
warstwy pracujące, umocniły autorytet 
i  przodującą rolę klasy robotniczej w spo 
łeczeństwie. '

Organizacje związkowe, które na ogól 
zdały egzamin w trudnej pracy nad przy 
gotowaniem nowych umów zbiorowych, 
ni« potrafiły równocześnie zabezpieczyć 
tdałszeg® równomiernego rozwoju wspólza 
Wod-rictwa pracy. Wiele ogniw^ związko
wych nie doceniło również wysiłków wro 
ga Masowego, który rozwścieczony komu 
nikaltami z frontu wałki o „Czyn Kon 
gresowy", uruchomił cały skomplikowany 
aparat szeptanej propagandy  ̂przeciw 
współzawodnictwu, posługując się, jak 
Zwykłe, plotką i oszczerstwem, a nawet 
amboną ł  konfesjonałem.

Ńja chwilowe zahamowanie rozmachu 
Współzawodnictwa, po wielkim wysiłku 
w okresie „kongresowym", wpłynęły nie 
wątpliwie nastroje zbytniego zadowolenia 
z sukcesów i dość rozpowszechnione trak 
towamie współzawodnictwa jako jakiejś 
przejściowej „akcji", czy też .gadania 
szturmowego, po którego wypełnieniu na 
leży się zasłużony odpoczynek.

PO PRZEJŚCIOWYCH
TRUDNOŚCIACH — NOWY 

POTĘŻNY WZROST

Trudności te miały oczywiście charak 
ter przejściowy, w lutym, a zwłaszcza w 
drugiej pole,wie tego miesiąca, zaznaczył 
się niemal w całym kraju nowy poważny 
wzrost ruchu współzawodnictwa pracy, 
osiągając pod względem »liczbowym po
ziom okresu kongresowego.

Wzrost ten jest następstwem! 
i )  pomyślnego w zasadzie przeprowa

dzenia ogromne] pracy, związanej z wpro 
wadzeniem w życie nowego systemu pia 
i nowych umów zbiorowych,

i j  o>ra.z lepszego opanowywania prąez 
roby tuków i  masowego przekraczania no 
wyth norm,

3) ' głębokiego wpływu uchwal i wska
zań , Kpngresu PZPR, jak również nchwai
R z ą d u  w  s p r a w ie  a k c j i  o s z c z ę d n o ś c io w e j,

4) lepszej mobilizacji sil partii i związ 
ków zawodowych w walce o przedtermi 
nowe wykonanie planu.

Kuch współzawodnictwa pracy ujawnia 
Wbecnle pewne nowe cechy charaktery
styczne o wielkiej doniosłości.

Współzawodnictwo rozwija się obecnie 
V oparota o nowe rońmy i nowy system 
płac, który budzi w robotniku większe 
Zainteresowanie wzrostem wydajności pra 
C). t

Rośnie liczba racjonalizatorów i nowa 
(torów produkcji, którzy wskazują masc-m 
robo.niczyim realne możliwości szybkiego 
truchdmieinia wielkich, niewykorzystanych 
dotychczas, rezerw.

PRZECIW  MARNOTRAWSTWU, 
ROZRZUTNOŚCI I  BEZŁADO W I
Szczególnie doniosłym jest fakt, że 

szerokie masy robotnicze z ogromnym za 
interesowaniem i zrozumieniem przyjęły 
program i hasła oszczędnościowe Rządu. 
Rdbc,trików bolało i rozgoryczało, że tak 
wicie było marnotrawstwa, rozrzutności, 
bezładu. Na zebraniach partyjnych i 
związkowych, na naradach wytwórczych 
i posiedzeniach Komitetów Współzawod 
nictwa Pracy, robotnicy z pasją mówią 
o dotychczasowych brakach i biedach, a 
równocześnie z głęboką, gospodarską tro 

. ską i  powagą stawiają konkretne wnio
ski jak poprawić obecny stan rzeczy, 
jak zaoszczędzić surowce, lepiej wyko
rzystać maszyny i instalacje, usprawnić 
organizację i podnieść produkcję. Mówią 
więc o tym, jak wcielić w życie hasło, 
głoszące, że oszczędność i dyscyplina pra 
cy to nieodłączna cecha i niezłomna za 
soda systemu planowej gospodarki.

Kongres Zjednoczeniowy wywarł głę
boki wpływ na idasę robotniczą. Kształtu 
jc cię nowa wyższa świadomość klasowa 
polskiego proletariatu. Robotnicy jasno 
widzą perspektywy socjalizmu i coraz le 
piej doceniają wagę i znaczenie ruchu 
Współzawodnictwa pracy dla rcakzzc.i ,p,a

Przemówienie przewodniczącego K C ZZ Ochaba

nu 6-letniego, dla dalszego podnoszenia i nach (lub systematycznie uczestniczyć
w odpowiednich gałęziach pracy wszyst
kich urzędów) nie ze stanowiska intere
sów danego urzędu, lecz ze stanowiska sn-

debrobytu mas, dla zwycięstwa socjaliz
mu.

ZAD A N IA
ZW IĄZKÓ W  ZAWODOWYCH

Nowy, wyższy etap w rozwoju ruchu 
współzawodnictwa pracy stawia przed 
Związkami Zawodowymi nowe, odpowie
dzialne zadania. Mówca wymienia naj
ważniejsze z nich:

Czołowym zadaniem związków zawo
dowych jest pomoc we wszechstronnym 
rozwijaniu twórczej inicjatywy mas i kie 
rcwanie ruchem współzawodnictwa, nie 
od wypadku do wypadku, lecz w ra
mach długofalowego planu.

Trzeba zwalczać wszelkie próby trakto 
wania współzawodnictwa jako doraźnego 
zadania sztuamowego oraz zastępowania 
inicjatywy i aktywności mas przez biuro
kratyczne komenderowanie i efekciarstwo.

Drugie zadanie, to skupienie uwagi na 
podniesieniu jakości wytworów, obniżeniu 
kosztów własnych, na walkę z wszelkiego 
rodzaju marnotrawstwem,

Wspólnie z administracją zakładów trze 
ba pracować nad zabezpieczeniem warun 
ków niezbędnych dla produkcji wysoko 
jakościowej, a więc:

systematycznie zwalczać bezład be: 
planowość, dbać o podnoszenie kwalifika
cji robotników, ułatwiać im poznanie i 
przyswojenie metod pracy przodowników 
i racjonalizatorów, zapewnić przystępny 
i systetmatyczr.y instruktaż, organizować 
różne formy społecznej kontroli nad jakoś 
cią wytworów, wyjaśniać znaczenie pro
blemu lepszej jakości na -konkretnych 
przykładach.

Trzecie zadanie — to walka ze spóź
nieniami, nieusprawiedliwioną absencją, 
oszczędność godzin nadliczbowych. Nale
ży uporczywie walczyć o podniesic-  ̂ e dy 
scypli-ny pracy, cierpliwie i wytrwale pro 
pagować pogląd, że pełne 480 
nut dniówki należy do państwa i spełe 
czeństwa budującego socjalizm, że robot 
niik przy produkcji jest jak żołnierz na 
froncie, gdzie dyscyplina stan-o-wi niezbęd 
ny warunek zwycięstwa.

Czwarte zadanie — polega na poświę 
caraiu większej niż dotychczas uwagi na 
radom wytwórczym, analizie ich wyników, 
kontroli wykonania uchwał.

Zadanie piąte: pracować nad tym, aby 
każda fabryka i kopalnia, każdy oddział 
i zespół, każdy robotnik i pracownik 
znal swój produkcyjny plan dzienny, mie 
sięczny, roczny. Systematycznie kontrolo
wać plan i pomagać w jego wykonywaniu, 
skupiając szczególną uwagę na pierwszej 
dekadzie miesiąca, kiedy często następu
je demobilizacja, spowodowana nadzieją 
nadbefeiema strat w . następnych .deka
dach.

Szóste zadanie — to popularyzowanie 
przodowników pracy, wielowarsztatowców, 
racjonalizatorów produkcji. Należy pisać 
w gazetkach ściennych i w prasie związ 
kowej, mówić na zebraniach robotniczych 
o -tych setkach i tysiącach skromnych 
bohaterów pracy, którzy jak Bugdoł, 
czy Aprias, Enig, czy Ramus, Krajewski, 
Mul, czy Sofdek, stanowią chlubę pol
skiej klasy robotniczej.

Siódmym, szczególnie ważnym zada
niem Związków Zawodowych na obec
nym etapie, jest wytężona praca nad 
zwiększeniem udziału inteligencji technicz 
nej, a zwłaszcza majstrów we współza
wodnictwie.

Większość majstrów, czy sztygarów nie 
bierze należytego udziału w ruchu współ 
zawodnictwa.

Związki zawodowe wespół z administra 
cją musza stale troszczyć się o stworze 
nie należytych warunków moralnych i ma 
terialny-ćh dla inteligencji technicznej, 
¡która w masie swej nie mogła jeszcze nic 
s-tety osiągnąć przedwojennego poziomu 
z a ro b kó w . Nie ulega wątpliwości, że w  
ustroju socjalistycznym zapewnimy tej Sn 
teligenci-i .warunki lepsze, -niż dawał jej 
ustrój kapitalistyczny.

r o l a  i n t e l i g e n c j i  z a w o d o w e j

Stwierdzając, że istnieją dość liczne 
przykłady niewłaściwego stosunku ^zesci 
aktywu związkowego do in-tel.gencj., mow 
ca Wypomina słowa Lenina, który pisał

W Sje ś ir ,w sz jk ie r ' nasze instytucje kie
rownicze, tj. zarówno partia *<0— tycz
na, władza radziecka, jak i zw.iąziu za 
wodowe, 'nie osiągną tego, ysmy - .
nicy oka strzegli każdego sp^ahrty 
pracującego sumiennie, ze znajomość ą 
rzeczy i z zamiłowaniem — chocby na
wet zupełnie obcego komunizmowi pod 
względem ideowym — to o żadnych po
ważnych sukcesach w dziele budownic
twa socjalistycznego mowy być nie mo
że. Jeszcze nie prędko potrafimy to w- 
rzeczywistmić, ale rmisi-my za wsze-Ką 
cenę osiągnąć -to, by specjaliści, jako 
szczególna warstwa społeczna, ktc-ra po
zostanie szczególną warstwą az do osią
gnięcia najwyższego szczebla rozwoju spo 
leczeństwa komunistycznego, żyli lepiej 
w warunkach socjalizmu, niż w warun
kach kapitalizmu, zarówno pod względem 
materialnym, jak i prawnym, pod wzglę
dem koleżeńskiej współpracy z robotnika
mi i chłopami, a także pod względem 
ideowym, tj. pod względem zadowolenia 
z własnej pracy -i świadomości jej pozytau 
społecznego w warunkach niezależności 
od egoistycznych interesów klasy kapita
listów! N ikt się nie zgodzi uznać za jako 
tako zadawalające funkcjonowanie u-rzęcu, 
w którym nie prowadzi się planowej i da
jącej praktyczne wyniki pracy nad wszech 
stronnym zabezpieczeniem specjalistów, 
popieraniem najlepszych spośród nicn, 
nad o-brcmą i ochroną ich interesów ¡td.

Związki zawodowe powinny prowadzić 
całą pracę we wszystkich tych dziedzi-

teresów pracy i gospodarki narodowej ja
ko całości. Związkom zawodowym przy 
pada w udziale w stosunku do specjali
stów najcięższa i najtrudniejsza praca, 
polegająca na codziennym oddziaływaniu 
na najszersze masy pracujące, dla wy
tworzenia prawidłowego stosunku tych 
mas do specjalistów. Jedynie tatka praca 
może dać rzeczywiście poważne wyniki 
praktyczne.

Gruntowne przemyślenie i wyciągnięcie 
wniosków praktycznych ze wskazań, da
nych przez Lenina robotnikom rosyjskim 
przed 27 la-ty, ułatwi i w Polsce w r. 
1949 zrealizowanie konkretnych zadań, 
a zwłaszcza ogromnego zadania -wykona
nia i przekroczenia planu oszczędnościo
wego.

Ósme zadanie — to ogromnej donio
słości problem, ulepszenia, rcr.-zerzenia 
i zróżnicowania (zależnie od środowiska) 
związkowej pracy polityczno-społecznej.

Trzeba w sposób prosty i rzeczowy wy
jaśniać najszerszjmi masom pracują
cym, nie zapominając również o kobie- 
tach-gospodyniach domowych, ogromne 
znaczenie akcji oszczędnościowej, niero
zerwalnie związanej z rozwojem współza
wodnictwa pracy, dla utrzymania /stałości 
waluty i poprawy sytuacji w-jerialnej 
ludzi pracy, dla nagromadzenia rezerw, 
dla wzrostu siły obronnej Państwa, dla 
jaokoju, dla zwycięstwa socjalizmu.

OSZCZĘDNOŚCI W GOSPODARCE 
ZW IĄZKOW EJ

Przewodniczący KCZZ omawia też 
krótko problem oszczędności w samym 
aparacie i gospodarce związkowej. Sta
wiając problem daleko idących oszczędno
ści, KCZZ bynajmniej nie myśli o jakim 
kolwiek obcinaniu kredytów na statuto
wą działalność związków, na pracę szko
leniową, czy kulturalno-oświatową. Ist
nieje natomiast -poważna możliwość zao
szczędzenia wielu milionów zł w gospo
darce związkowej przez walkę z wszel
kiego rodzaju marnotrawstwem, przez 
likwidację przerostów administracyjnych, 
lepszą organizację pracy, ściślejszą kon
trolę gospodarki taborem samochodowjmi, 
centralizację planowania inwestycyjnego 
i-td.

Z  kolei mówca wskazuje kilka pod
stawowych warunków wykonania przez

związki zawodowe nakreślonych jroprzed- 
nio zadań.

Związki zawodowe — jako masowa, 
bezpartyjna i powszechna organizacja kla
sy robotniczej mogą należycie wypełnić 
swe zadania tylko przy prawidłowym sto
sunku do awangardy, do czołowego zor
ganizowanego oddziału polskiej klasy ro
botniczej — do PZPR, której autorytet 
i rola kierownicza jest bezsporna dla 
wszystkich innych organizacji robotni
czych.

Tak, jak nas uczą Lenin i Stalin, mu
simy śtnialo i rzetelnie stawać przed 
masami problemy, które wysuwa życie, 
śmiało i rzetelnie przeprowadzać samo
krytykę własnych błędów i niedociągnięć, 
wskazywać masom drogę, na której prze
zwyciężymy istniejące trudności, a rów
nocześnie uważnie słuchać krytyki ze 
strony mas, uczyć się od mas.

GDZIE SZUKAĆ WZORU
Ważnym warunkiem należytego wywią 

zania się ze swych zadań przez polskie 
związki zawodowe, jest systematyczne stu 
¿¡cwanie i należyte wykorzystanie do
świadczeń przodujących radzieckich z,viąz 
ków zawodowych, które mogą pochlubić 
się olbrzymimi osiągnięciami we wszyst
kich dziedzinach pracy związkowej, a 
zwłaszcza w rozwijaniu współzawodnic
twa socjalistycznego.

O potężnym rozmachu tego współza
wodnictwa, o jego ogromnym zasięgu 
świadczą tysiące faktów. Tak np. 95 
proc. wszystkich związkowców obwodu 
moskiewskiego uczestniczy w socjalisty« 
nym współzawodnictwie.

Jestem głęboko przekonany — kończy 
mówca — że hasła rzucone przez Rząd, 
przez partię, przez KCZZ naszemu na
rodowi, przyczynią się do jeszcze pełniej
szej mobilizacji milionów ludzi pracy, do 
walki o wykonanie planu oszczędnościo
wego.

Jestem głęboko przekonany, że w pracy 
nad realizacją planu gospodarczego Związ 
ki Zawodowe wypełnią swoje zadanie, swo 
jc obowiązki wobec klasy robotniczej, 
wobec Narodu.

Wykonanie planu oszczędnościowego, 
zaoszczędzenie w ciągu 1949 r. stukiłku- 
dziesigciu miliardów złotych, pęmnoży na
sze siły, podniesie nasz dobrobyt, ułatwi 
dalszy marsz naprzód i będzie jeszcze jed 
nym, nowym dowodem, że pod kierownic 
•twem klasy robotniczej śmiało -i pewnie 
kroczy ku socjalizmowi nasz mężny, mi-, 
łający wolność, zahartowany w bojach, 
wierzący w swoją przyszłość, utalentowa
ny i twórczy naród polski. (Burzliwe o— 
klaski).

Zadania  spółdzielczości pracp w  r. 1949
C ntrala Spółdzielni Pracy zrzesza w 

chwili obecnej ok. 1300 czynnych 
spółdzielni wytwórczych i usługowych. 
Spółdzielnie te obejmują rozmaite dzie
dziny produkcji. Największą liczbę spól 
dzielni posiada branża budowlana, na
stępnie odzieżowa, spożywcza (przetwo
rów rolnych), metalowa, drzewna i skó
rzana. Wśród spółdzielni usługowych 
znaczną ilość stanowią przedsiębiorstwa 
spedycyjno-przewozowe. Dział usług po- 
zaprzemysłowych , obejmuje spółdzielnie 
buchalterów, pomocnic domowych itp.

W  ramach ogólnej gospoda,(ki krajo
wej — spółdzielnie pracy mają zadanie 
uzupełniania seryjnej przeważnie produk 
cji ¡prżem3’słu państwowego. Stanowią one 
wyisizą fommę społeczno -  gospodarczą 
wytwórczości rzemieślniczej, a dzięki wlą 
czcniu do narodowego planu gospodarcze 
go zapewniają swym członkom planowe 
zaopatrzenie w surowce oraz zbyt wy
produkowanych towarów.

Działalność spółdzielni pracy umożli
wia jednocześnie zaopatrzenie konsumen 
tów w nieprodukowanę przez przemysł 
państwowy artykuły codziennego użytku, 
które rozprowadzane są za pośrednictwem 
uspołecznionego aparatu handlu detałicz 
nego (PDT, CSS „Społem", CRS „Samo 
pomoc Chłopska“  i -własną sieć detalicz
ną spółdzielczości pracy).

Ważną dziedzinę działalności spół
dzielczości pracy stanowi stopniowa li

kwidacja bezrobocia wśród ' niewykwałifl 
kowanych zawodowo (przede wszystkim 
kobiet). W  ramach prowadzonej, wespół 
z Min. Opieki Społecznej, akcji „Akty
wizacji Zatrudnienia" organizowane są 
Sipóldzielnie, zrzeszające 
szkolonych w specjalnych ośrodkach

Stopniowe włączanie drobnych warezta 
tów rzemieślniczych do spółdzielczych 
form produkcji stwarza dla spółdzielczoś 
ci pracy ogromne możliwości rozwoju. 
Przeprowadzona ostatnio weryfikacja 
wszystkich spółdzielni, mająca na celu 
usunięcie zamaskowanych spółek i ele
mentów spekulacyjnych, pozwoli na właś 
ciwą realizację zadań wyznaczonych spó! 
dzielczości pracy w całokształcie gospo
darki krajowej.

O stałym rozwoju spółdzielni pracy 
świadczą cyfry obrotów dokonanych w 
1948 r. i plan na rok bieżący.
, Ogólne obroty wszystkich spółdzielni 

wyniosły w r. 1948 szacunkowo 16,5 
mld. z!. Wartość produkcji branży skó
rzanej osiągnęła wysokość 4,5 mld. z!., 
branży włókienniczej 2 mild. zl., w bram 
żach: metalowej, elektrotechnicznej i
drzewnej — łącznie 4 mld. zt.

Pewna część wyrobów spółdzielni pra 
cy znalazła zbyt za granicą. Eksport o-

pracowników

Centralizacja szkolnictuia zawód oweooo

N a pożśrstiinie szkodnictwa M iii. > nu oraz wytyczono k ie runek jakościo
Przemysłu i  Handlu złożyły się 

przyczyny natury gospodarczej i  ideo
logicznej. Konieczność m ożliw ie szyb
kiego uruchomiania przemysłu, potrze 
by związane z jego odbudową i roz
budową przy równoczesnym braku ro
botniczych kadr — to przyczyny go
spodarcze. Natomiast zapewnienie 
odpowiedniego wychowania politycz
nego przyszłym pracownikom, umoż
liw ien ie  awansu zawodowego dzie
ciom klasy robotniczej i chłopskiej, 
rozładowanie chronicznego bezrobo
cia polskiej wsi — eto najważniejsze 
argumenty polityczne.

Istniejące szkolnictwo zawodowe 
M inisterstwa Oświaty z. różnych przy 
czyn n ie mogło podołać wymaganiom 
Potrzeby były  palące i szkolnictwo 
M inisterstwa Przemysłu i  Handlu za 
częlo rosnąć szybko — w  październi
ku  1045 r. by ły  72 szkoły z 6.500 ucz
niam i, w  listopadzie 1945 r. — 350 z 
34 tys. uczniów, dziś liczba ich prze
kracza 600. a ilość uczniów przewyż
sza 100 tysięcy

Jest rzeczą jasną, że tak szybkie 
tempo rozwoju pociągnęło za sobą

~Wćgt> i  ilościowego-rozwoju szkolnie, 
twa zawodowego w  Polsce do r. 1955.

Analiza tych danych liczbowych 
nasuwała z nieodpartą siłą koniecz
ność stworzenia jednego ośrodka dys 
panującego całością szkolnictwa za
wodowego na terenie państwa. Tylko 
w  ten sposób można było uzyskać 
gwarancję, że zakreślone planem go
spodarczym osiągnięcia nie zostaną 
zachwiane z braku odpowiedniej i -  
lości i jakości pracowników

Zapowiedź premiera o tworzeniu 
Centralnego Urzędu Szkolnictwa Za
wodowego przyszła więc w sarną po
rę.
■p róba rozważania ro li i zadań C.

U. S. Z, nasuwa następujące re f
leksje. Centralny Urząd w in ien stsć 
Się głównym narzędziem planowej 
p o lity k i kadrowej w  zakresie potrzeb 
przemysłu, handlu i rzemiosła. Głów
nym nie ty lko  w  sensie koncepcji i 
koordynacji, lecz również w zakresie 
dyspozycji i realizacji planów szko
lenia zawodowego.

Fcdstfiwą pracy Centralnego Urzę-
riieumiknicne niedomagania. W ymię- I du pow inny być dane o ruchu ludnoś
nić tu można brak w ykw a lifikow a 
nych kadr nauczycielskich i koniecz 
nośc zatrudnienia pracowników nie- 
zawsze należycie przygotowanych do 
pracy pedagogicznej, b rak podręcz
ników, pomocy naukowych, trudnoś
ci statutowe Itp. N iekorzystny jest 
również fakt, że do dziś dnia szkol
n ictwo M in. Przemysłu i Handlu, to 
przede wszystkim  szkolnictwo prze
mysłowe, które nie pokryw a palących 
potrzeb kadrowych handlu państwo
wego.
T) onłeważ potrzeby kadrowe dawa
■L ły  się odczuwać w  każdym resor 

cie gospodarczym, zaś liczba i typy 
szkół zawodowych M in. Oświaty nie 
zapewniały ich pokrycia — poszcze
gólne m inisterstwa tw orzy ły  własne 
szkolnictwo, rozbudowując je w  mia 
rę swych potrzeb i możliwości. Stan 
taki, wywołany koniecznością, powo
dował wielotorowość szkolnictwa,
trudność ustalenia zasad po lityk i 
szkolnej 1 powiązania je j z potrzeba 
m i kadrowymi, nie zawsze oszczędną 
gospodarkę siłam i nauczycielskim i i 
pomieszczeniami szkół — siowem, ca 
ły  szereg argumentów przemawiał za 
zcentralizowaniem szkolnictwa zawo 
dowego w  jednej naczelnej instytucji,
. Konieczność uzgodnienia l in i i  po
stępowania doceniały kompetentne
czynniki M in. Oświaty i M in. Prze
mysłu i Handlu. W t j ’m celu u tw o
rzono wspólne komisje dla opracowa 
n ia  programów szkół zawodowych,
ustalono kw a lifikac je  absolwentów,
uzgodniono akcję p raktyk  wakacyj
nych, wreszcie z in ic ja tyw y  M in. Pra 
cy i Opieki Społecznej opracowano 
w  roku ubiegłym stan pokrycia po
trzeb kadrowych gospodarki pań
stwowej przez istniejące szkoły Min. 
Oświaty i M in. Przem. i Handlu w 
okresie 6-letniego planu gospodarcze 
go. Na podstawie tych obliczeń usta
lono deficyt różnych branż na dzień 
dzisiejszy i  w  okresie 6-letniego pła

ci w  Poisće, przewidywane kwoty 
przyrostu w  poszczególnych latach 
orsz dane Min. Oświaty o stanie licz 
bewym uczniów poszczególnych szkól 
i klas w  latach objętych planem szkol 
lenia.

P lany gospodarcze Państwa pozwo 
lą ustalić kw oty  zapotrzebowania pra 
cowników w  poszczególnych resor
tach gospodarczych na każdy rok pla 
nu. Skupiając w  swym ręku prawie 
cala szkolnictwo zawodowe C.U.SZ. 
będzie mogło łatwo ustalić w  jak ie j 
mierze jest ono w  stanie zaspokoić 
potrzeby kadrowe, gdy chodzi o ilość, 
k ie runk i kształcenia i jego poziom. 
Po raz pierwszy zatem w  Polsce o- 
prze się politykę szkolnictwa zawo
dowego na ścisłych danych; sieć szkół 
zawodowych określi się na podstawie 
analizy kw ot zapotrzebowania i  te
renowych warunków, a o ich k ie 
runku i  poziomie zadecydują potrze 
by gospodarcze; one wreszcie ustalą 
sylwetkę absolwenta, jako przji-szłe- 
go pracownika.
T) rzy tworzeniu planu szkolnictwa 

u jaw nią się zasadnicze b raki i  za 
niedbania, wystąpią jasno anachro
nizmy treści i  metod szkolenia oraz 
przerosty. Już dziś jest rzeczą oczywi 
stą, że nie mamy w łaściw ie w  Pol
sce szkół, któreby kszta łciły kadry 
dla potrzeb państwowego obrotu to 
warowego, czy adm inistracji państwo 
wego przemysłu. Potrzebnych pra
cowników dostarczają dziś sokoły o- 
parte o programy nauczania z czasów 
kapitalistycznej gospodarki.

Okaże się, że mamy nadmiar szkół 
zawodowych z rzemieślniczym pro
gramem i  metodami szkolenia, choć
by np. kraw ieckich, gdy równocześ
nie przemysł odzieżowy c ie rp i na 
brak pracowników w  zakładach ma
sowej produkcji. B rak nam również 
całego szeregu szkół, któreby kształ
c iły  dla pewnych gałęzi gospodarki— 
brak ich bądź dlatego, iż prwnych

fabryk u ras przed 1339 r, nie było. 
bądź toż pracowali w nich obcy spe
cjaliści, zazdrośnie strzegący swych 
zawodowych t?jemnic.

Plan pracy C.U.S Z. trzeba będzie 
jednak dostosować do realnych moż
liwości — c le  sposób odrobić od ra
zu talią moc zaniedbań i braków.

W pierwszej fazia działalności trze 
ba będzię zatem położyć silny nacisk 
na szkolenie krótkoterm inowe, a wiec i 
wszelkiego rodzaju kursy, by j:sk naj j 
szybciej zaspokoić doraźny brak kwa ! 
liiikow anych pracowników. Ogrom
na ilość najróżnorodniejszych kur- i 
sów prowadzonych już obecnie przez j 
M in  Przemysłu i Handlu musi ulec ' 
niemal trzykrotnem u zwiększeniu by 
pokryć braki których dziś nie są w 
stanie pokryć sokoły zawodowe. W 
przyszłości kursy będą przede wszyst 
k im  narzędziem służącym do specjał! 
zacji • fachowców w określonych dzie 
dżinach oraz podążania przez preccw 
ników za ciągłym postępem, techniki
p  enfrałizaeja szkolnictwa zawedo- 
- J wego pozwoli na lepsze i oszczęd 
nlejsze wykorzystanie już istnieją
cych budynków szkolnych warszta
tów i  pracowni oraz um ożliw i piano 
wą ich rozbudowę Można będzie wre 
szcie ustalić jednolite programy nau 
czania, opracować i wydać edpewied 
nie podręczniki i przystąpić do roz
wiązania niezmiernie palącej dziś 
sprawy — kształcenia * nauczycieli 
szkół zawodowych w  specjalnych u- 
azelniach. Racjonalna po lityka szkol
na C.U.S Z um ożliw i też rozładowa
nie w  sposób planowy chronicznego 
bezrobocia wsi polskiej.

Zasada wiązania szkoły z zakładem 
produkcji obowiązująca dotychczas 
w  szkolnictw ie M inisterstwa Przemy 
siu i Handlu • stanie się powszechna 
w  całym szkolnictw ie zawodowym.

Szkoła zawodowa stanie się n owoc ze 
sna I postępowa, jak przemysł dla 
którego szkolić będzie młodzież i 
dorosłych.

MGR. JAN ŚPIEW AK

bejmowal przede wszystkim wyroby z wi 
Winy, szczecinę i zabawki choinkowe. 
Brak standaryzacji produkcji utrudnia 
rozszerzenie eksportu innych artykułów.

Według planu na 1949 r. ogólna war 
tość produkcji i usług spółdzielczości 
pracy wynieść ma 43,5 mld. zł., z czego 
najwyższa suma (9,5 młd. zł.) przypada 
na branżę budowlaną.

Obroty w branżach: skórzanej, minę 
rałnej, papierniczo-poligraficznej, elektro
technicznej, drzewnej, odzieżowo -  włó 
kienniczej, metalowej, chemicznej i róż 
nych (np. spółdzielnie szczotkarskie, prze 
róhki pierza itp.) przewidziane są na su 
mę 25,5 młd. zł.

Planowany asortyment produlecji obej
muje między innymi 1.300 tys. m. tka
nin jedwabnych, 120 tys. sztuk mebli, 
uszycie około 4.300 tys. sztuk bielizny 
i około 2 min. sztuk odzieży. Spółdzieł 
■nie branży chemicznej wyprodukować ma 
ją 2 i' s. ten proszku do prania.

Wykonanie przewidzianego dla spół
dzielni pracy na rok bież planu związa 
ne jest z dalszym szkoleniem fachowców 
dla poszczególnych dz:aló-v nrodukcji i 
wymaga odpowiedniej kontroli organiza
cyjnej i technicznej ze strony Centrali 
Spółdzielni Pracy.

Rozszerzenie produkcji opartej o su
rowce miejscowe i rozwój produkcji od
padkowej — stanowić Indzie ważny ele
ment oszczędności w krajowej gospodar 
ce materiałowej. Oreanizacia zbytu za 
pośrednictwem uspołecznionego aparatu 
detalicznego — przyniesie poprawę zao 
patrzenia świata pracy.

H A L IN A  ERODZKA

E ksp o rtu je m y  szczecinę
Szczecina jest jednym z najbardziej 

poszukiwanych na rynkach świat mych 
surowców V stanowiła bardzo poważna 
poz)’qę w polskim eksporcie przedwo
jennym.

Przed rokiem 1939, największymi pro 
ducentami 'szczeciny byty Chiny, 'Niem 
cy i Polska, która w r. 1935 uryeksporlo 
wala 29S ton szczeciny na oęlóhią siane 
5.555 tys. zl. przedwojennych. Dziś sta 
tleliśmy na czele światowych producen
tów szczeciny, Co zawdzięczamy w du
żej mierze odbudowanym i uruchomio
nym już fabrykom mechanicznej przerób 
ki szczeciny na Ziemiach Odzyskanych.

Przed wojna przemysł szczecinian’'! 
był przeważnie przemysłem chałup-:- 
czym i cala obróbka jak też sc tnjr.nnr 
szczeciny odbywało s<ę ręcznie. Obecnie 
¿nudna obróbka szczeciny, i 
dokładnego czesania, układania itp. o.iby 
ma się mechanicznie.

Po maszynowej obróbce, poddaje się ■ 
szczecinę jeszcze pewnym procesom che
micznym, które nadają jej pożądaną b cl 
i- kenserr-iją elastyczność. Następnie 
.szczecina zostaje związana mechanicznie 
w . paczki o średnicy ok. 10 cm i nadc e 
się już w zupełności - do •■wyrobu różnego 
rodzaju szczotek itp.

Zapotrzebowanie szczeciny w Polsce 
wynosi około 50 lott, natomiast możliwo 
ści produkcyjne przewidziane sa a 
300 ton recz-.ie. Największa w Ewopie 
fabryka obróbki szczeciny w Nowej So
li (wsiała zdolność produkcyjną wyno
szą- ą ok. 250 ton rocznie.

Przed wojną 2/3 narrrąo eksportu czcze 
ciny s-Jn do ..lrc/it i Siewów Zjcdn.o- 
czaty Jj.

D: także rwmy zgłoszenia wiciu itn-
po,-terów, którzy uznali wysoki gatunek 
l>c.,sktcj szczeciny, odznaczającej się 
śnieżną b,.¡¡ością, sztywnością i długo
ścią.

Td. SZb’PEOWSXA

n 'v n h i zofiranczne

Zbcżi
tilynrj z bożo Xanad'jie

Oszczędne w ykonanie  
robót

u ic d e o -m e lio ra c g jn jjc h
W dniu 21 bm. odbyła się w  Min. 

Rolnictwa ogólnopolska konferencja 
naczelników wydzia łów  Wodno-Me
lioracyjnych, która  m iała na celu 
omówienie akc ji oszczędnościowej. 
W konferencji w zią ł udział wicemin. 
Kowalew.

Obradom przewodniczył in t. Ma
tu l, k tó ry  wskazał na poszczególne 
działy pracy, gdzie przez racjonalną 
organizację ulepszenia i  maksymal
ne wykorzystanie czasu pracy ludzi 
i maszyn można uzyskać znaczne 
oszczędności.

Metody oszczędności pracy, ma
szyn i  m ateria łów  budowlanych zo
stały ustalone kolegialnie, przez 
uczestników konferencji, k tórzy wzo
row ali się na wytycznych oszczędno
ściowych M inisterstwa Skarbu.

w USA
wy,wzują ostatnio tendencję nicjcdnoli- 
A, prz)' nieznacznych stosunkowo waha 
nweb cen. W pszenicy nastroje są za- 
sa.nnczo zniżkowe, ponieważ na tym od 
cauu wtc.okt na zwiększenie eksportu w 
w-ugim kwartale rb. nie uległy bynai- 
m.t.Ą peptonie, a biura rządowe zmyszo 
r;c będą do przeprowadzenia nowych za 
cujwiw interwencyjnych w ilości co naj 

50 buszli ziarna i 25 min.
buszli mąki, celem podtrzymania obecne 
go poziomu ccn.

T  obce znacznego powiększenia przez 
farmerów powierzchni zasiewów dla prze 
nicy ozimej i na ocjćl pomyślnych wam 

, rur‘hów atmosferycznych tymczasowe 
«cny przyszłych zbiorów sa-bardzo uy 
sokia. Wynika z nich, że USA będą dy 
sponowały t>o zbiorach naduyżką cks- 
portową ‘co naiwniej i mld. . buszli, pod 
czas gdy globalny eksport światowy ps~e 
nicy w nowej konwencji, nad którą trwa 
i f  obrady w Waszyngtonie, projektowa
ny jest w wysokości 550 min. buszli. 
Ponieważ i inne kraje eksportujące 'ocze
kują w roku bież. niezwykłe obfity-b 
zbiorów Coceny dla Australii opiewają 
na 1S9.7 min.- buszli, dla Tan ody na 
471,3 min.) odnośne delegacje na wa
szyngtońskie; konferencji pszeniczni 
zmuszone były odstąpić od żąda-H 
Pierwotnie ceny 2 doi. za buszel, wyra
żając zgodę na ustalenie maksymalne, 
ceny i.so doi. Cena minimalna ma być 
ustalona na 1.50 doi z tym, że w cia 
gil 4-lctniego trwania konwencji obniża- 
Y0; ?dZW aui0,'Aatycz” ic co roku o o, to

Notowania na giełdzie chicagowskiej 
4a"’a ’ S,? !l’ drugiej (wlowie marca mit 
‘;-Y  a 217 centom za buszel 
transakcjach krótkoterminowych, dal 
ermtny utrzymują się w pobliżu gran- 
-dolarowe,. Lekko z a w a ł o  r ,  

w Wmntpeg (ok. 120 centów) oraz zho- 
za pastewne (kukurydza { 31.50 - 1 1 2  
centów, omes 69 ~  70 centów, jęczmień 
101 U  102 centów). I^czm.en
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Odpoiyiedt na nasz Konkurs-Ankietę

„ J a k  s o b ie  i r y o b r a ż a m  a k c j ę  k u l t u r a l n o  -  o ś iu ia t o i r ą
na  w c z a s a c h  p r a c o w n i c z y c h ”

Na nasz Eonkurs- Ankiet ę napłynęła już poważna ilość odpo ‘ 
wiedz! Pragnąc Czytelników „Rzeczypospolitej“ zapoznać z nie
którymi spośród nadesłanych prac, i zamieszczamy poniżej jedną 
z nich, nie ujawniając oczywiście przed zebraniem jury osoby 
autora,, ani nie przesądzając późniejszej klasyfikacji. Jednocześnie 
należy przy okazji Zaznaczyć, odpowiadając na pytania Czytelni
ków, że konkurs w dalszym ciągu trwa i odpowiedzi są przyj
mowane do dnia 5 kwietnia rb.

REDAKCJA
A kcja  ku ltu ra lno  - oświatowa w  

okresie wczasów pracowniczych ma 
za zadanie:
: A) planowe rozprowadzenie mię

dzy wczasowiczów pewnej sumy 
wiadomości z zakresu wiedzy ogól
nej i  specjalnej, jako fragment ak
c ji umasowienia nauki, i ku ltu ry ;

B) uzupełnienie pracownikow i ko
rzystającemu z wczasów sumy po
siadanych przez niego wiadomości 
naukowych;

C) zapewnienie wczasowiczom ze
społowych roźrywek kultura lnych.

Przed ustaleniem programu pracy 
ku ltu ra lno  - oświatowej na wczasach 
należy wziąć pod uwagę istniejące 
powszechnie przeszkody obiektywne 
na drodze wykonania zamierzonych 
zadań. Są one następujące:

1) zbyt k ró tk i okres (2 — 3 ty 
godnie) przebywania pracownika na 
wczasach;

2) różnorodny stopień przygotowa
nia umysłowego oraz rozmaita sfera 
zainteresowań poszczególnych pra
cowników (wczasowiczów) w  zakre
sie pracy naukowej czy artystycznej 
oraz wymagań ku ltu ra lnych;

3) przy te j różnorakiej sytuacji 
in te lektualnej stosunkowo nieliczne 
zaludnienie pojedyńczych Domów 
Wczasów, co czyni nieekonomiczny
m i pewne przedsięwzięcia ku ltu ra lno .

Pom nik Braterstwa
K om ite t Budowy Pomnika B ra ter

stwa Polsko - Radzieckiego w  Gdyni 
ogłosił za pośrednictwem SARP 
konkurs na rozwiązanie plastyczne 
pomnika, k tó ry  stanie w  Gdyni na 
miejscu bohaterskich w alk, jakie  to
czyły wojska radzieckie o wyzwo
lenie tego miasta. Rozstrzygnięcie 
konkursu nastąpi w  czerwcu br.

N ow ela i piosenka 
marynistyczna

Zarząd Główny L ig i Morskiej 
ogłosił konkurs na Nowelę M aryn i
styczną i  tekst Piosenki Marynistycz
nej.

Treścią ich ma być życie, praca 
i  rozrywka rybaków, marynarzy lub 
ludzi pracujących na Wybrzeżu na 
tle rozbudowy i  rozwoju portu.

Objętość now eli od 4.500 — 7.000 
słów, tekstu piosenki — w  gran i
cach 6 — 10 czterowierszowyeh lub 
sześciowierszowych zwrotek.

Prace konkursowe w  2-ch egzem
plarzach składać należy do dnia 31 
maja 1949 r. (włącznie) w  Zarządzie 
Głównym L ig i Morskiej (Wydział 
Propagandy) Warszawa, ul. W i
dok 10. Nagrody wynoszą ogółem ok. 
ćwierć m iliona złotych.

Konkurs sztuki ludow ej
Z in ic ja tyw y Woj. Wydziału K u l

tu ry  i  Sztuki w  Łodzi, Łódzka Spół
dzielnia Sztuki i  Przemyślu Ludowe
go organizuje wielkanocny konkurs 
sztuki ludowej regionu opoczyńskie
go. Konkurs obejmuje zdobnictwo 
ludowe, związane z okresem Świąt 
Wielkanocnych, a więc pisanki, w y 
cinanki, ozdoby z papieru itp . Udział 
w  konkursie mogą wziąć wszyscy 
mieszkańcy okolicznych powiatów. 
Za najlepsze prace przeznaczone bę
dą nagrody pieniężne. M inisterstwo 
K u ltu ry  i  Sztuki przeznaczyło na ten 
cel 50 tysięcy złotych.

! oświatowe na terenie jednego zespo- 
j łu  mieszkaniowego, 
j Dalszą przeszkodą uniem ożliw iają
cą częstokroć należytą realizację za
mierzeń ku ltu ra lno  - oświatowych 
jest stosunkowo powszechne dążenie 

I wczasowiczów do uzyskania pełnej 
„swobody“ i  niezależności w  zakre
sie spędzania okresu wczasów, i  nie
chęć podporządkowania się dalej idą
cym rygorom organizacyjnym.

T raktu jąc rzecz po prostu, prze
ciętny wczasowicz pragnie podczas 
wczasów „odpoczywać“ lub  czynić 
„to  co mu się podoba“ . Inna kwe
stia, że „odpoczynek“ ten może nie
jednokrotnie sprowadzać się do ca
łonocnych dancingów lub wielogo
dzinnego bridge‘owania. Faktem jest 
jednak, że próba przymusowego 
wciągnięcia takich jednostek do ze
społowego słuchania odczytu lub  po
gadanki, choćby pseudo-naukowej,' 
natrafiłaby częstokroć na niemal-że , 
nieprzezwyciężone opory.

To są momenty, które bezwzględ
nie trzeba brać pod uwagę p rzy ' 
planowaniu pracy ku ltu ra lne j na I 
wczasach.

Dla , tych powodów odpadają 
z miejsca- wszelkie prace o zasięgu 
dłuższym, np. nauka języków, kgrsa 
specjalne (buchalteria, Stenografia, 
rękodzielnicze etc.) jako też większe 
cykle naukowe odczytów, w ykładów 
itp.

Pozostają jako możliwe do urzeczy
w istnienia i z szansami na przyspo
rzenie pewnych korzyści wczasowi - 

-czom przedsięwzięcia raczej doraźne, 
przeważnie jednorazowe, a co na j
wyżej rozłożone na 5 — 10 godzin 
sumy ogólnej pracy.

Dla pracy ku ltu ra lno  - oświato
wej wykorzystane być w inny  w 
pierwszym rzędzie' instytucje i  urzą
dzenia, istniejące na miejscu, w  o- 
środku wczasowym lub w  pobliżu 
takiego ośrodka.

Należą do nich: wyższe uczelnie, 
teatr, kino, filharm onia (lub inny 
zespół orkiestrowy), muzea i  wysta
wy, ciekawe obiekty przemysłowe, 
a wreszcie wprzęgn ęcie do pracy 
lokalnych organizacji lite ra tów  lub 
plastyków.

W te j sytuacji — niewątpliw ie 
najszczęśliwszej — do kierownictwa 
ośrodka wczasowego należałoby:

a) zapewnienie wczasowiczom 
wspólnego lub indywidualnego (po 
tańszej cenie) korzystania z miejsco
wych: teatrów, kin , koncertów, w y
staw i zbiorów muzealnych, popisów 
i  zawodów sportowych;

b) uproszenie przedstawicieli w yż
szych uczelni, związku lite ra tów  lub 
organizacji artystycznych o w ygło
szenie w ykładów lub odczytów 
o charakterze popularnym (lecz do
statecznie wysokim poziomie) z dzie
dziny nauki lub sztuki (teatr, muzy
ka, lite ra tura , malarstwo).

Wzorem odczytu naukowego m ogły, 
by być tak zwane powszechne w y 
kłady uniwersyteckie, urządzane w 
Warszawie, Łodzi lub innych śro
dowiskach uczelnianych.

Odczyt (prelekcja) z dziedziny 
sztuki powinien możliw ie nawiązy
wać do aktualnych lub zamierzo
nych przedstawień teatralnych, k ino 
wych, koncertu, wystawy, wieczoru 
autorskiego itp . Po zakończeniu pre
lekc ji — pożądana dyskusja.

W ten sposób odczyt tak i stano
w iłby  popularne uzupełnienie komen
tatorskie wspomnianej imprezy a rty 
stycznej.

c) zbiorowe (pod kierownictwem 
fachowego przewodnika) zwiedzanie 
ciekawszych pobliskich obiektów 
przemysłowych (fabryk i, huty, ko
palnie etc.).

W ośrodkach wczasowych (Domach 
Wypoczynkowych) położonych z dala 
od siedzib wyższych uczelni lub nie 
posiadających na miejscu urządzeń 
czy organizacji, o których wyżej 
mowa — praca ku ltu ra lno  - oświa
towa w inna biec podobnym torem- 
(z na tury rzeczy w  węższym zakre
sie), a mianowicie w  drodze zapra
szania ad hoc odpowiednich s ił nau
kowych lub artystycznych, względnie 
wykorzystywania takich sił przy 
okazji ich pobytu w  danym ośrodku 
wczasowym.

Osobnym działem pracy o charak
terze ku ltu ra lno  - oświatowym — 
możliwym do zrealizowania zasadni
czo w  każdym środowisku — a po
łączonym w  pewnym stopniu z mo
mentami rozrywkow ym i — byłyby 
wycieczki krajoznawcze w  najbliższe 
okolice (pod kierunkiem  fachowych 
przewodników).

Niezależnie od podanych przedsię
wzięć o typie raczej zewnętrznym — 
konieczne jest prowadzenie akcji 
ściśle lokalnej na terenie poszczegól
nych Domów Wypoczynkowych.

Należą do nich przede wszystkim 
pewne urządzenia sportowo - roz
rywkowe jak np. szachy, ping-pong, 
siatkówka, koszykówka etc. Korzy
stając z posiadania tych urządzeń 
można doraźnie urządzać turnieje, 
konkursy, zawody itp .

•Poza tym i wszystkim i urządzenia
mi, nieodzownym jest zaopatrzenie

każdego Domu Wypoczynkowego w 
pewną ilość czasopism o typie po
wszechnym (magazyn ilustrowany, 
pismo sportowe, periodyki literackie 
itd.) oraz k ilka  dzienników.

Pożądane byłoby zorganizowanie 
b ib lio tek i (choćby w  skromnych ilo 
ściowo rozmiarach) o charakterze w 
pewnym stopniu centralnym  dla ob
sługiwania k ilk u  lub k ilkunastu  Do
mów Wypoczynkowych w  jednym 
ośrodku wczasowym. B iblioteka taka 
wypożyczałaby książki wczasowiczom 
do Domów.

Ze względów organizacyjnych 
i  ekonomicznych akcja ku ltu ra lno- 
oświatowa musi być skoordynowana 
w  większych ośrodkach wczasowych 
w  ręku specjalnego lokalnego k ie 
row nictwa i  obejmować wówczas 
wszystkie Demy Wypoczynkowe 
znajdujące się na danym terenie 
(np. Zakopane, Szklarska Poręba, 
Kudowa, Spała etc.).
. Poszczególne lokalne kierownictw a 
akcji kulturalno-ośw iatowej podpo
rządkowane być muszą centralnemu 
ośrodkowi dyspozycyjnemu, do za
dań którego należałoby planowanie 
tej akc ji w  skali ogólno-państwowej 
w  oparciu o całość zadań Państwa 
w  dziele umasowienia ku ltu ry  
i z uwzględnieniem środków mate
ria lnych i  naukowych, stojących do 
rozporządzenia.

Ze względów zasadniczych akcja 
ta ześrodkowana być musi jako au
tonomiczny dział pracy w  Zarządzie 
G łównym Funduszu Wczasów Pra
cowniczych.

Far Niente
(pseudonim)

Spółdzielnia ociemniałych

Wprawa i zręczność zastępuje wzrok ociemniałym Szczotki wyko
nane przez nich w niczym nie ustępują produkowanym w fabrykach. Na 
zdjęciu: ociemniali przy pracy w Spółdzielni Ociemniałych Inw. Wojen.

Pom niki i inystainy 
uj 150 - lecie urodzin  M ickieinicza

W Warszaw.e odbyło- się pod prze- Pomnik w  Warszawie wykonany 
wodnictwem Prof. St. Lorentza współ zostanie do końca grudnia br. Na 
ne posiedzenie Sekcji Wystaw i  Sek- pomnik W Krakow ie rozpisany zo- 
c ji Odbudowy Pomników Ogólnopol- stanie w  najbliższym czasie zamknię 
skiego Kom itetu Obchodu 150-lecia ty  konkurs, a sprawa pomnika w  
urodzin Adama Mickiewicza, na któ- . Poznaniu zostanie rozstrzygnięta w
rym  postanowiono zwrócić się z a- 
pelęm do ludności polskiej w  k ra ju  
i  zagranicą w  sprawie zb ió rk i pie
niężnej na odbudowę pomników Mic 
kiewicza w  Warszawie, K rakow ie i 
Poznaniu. . .

Nie patron, ale przyjaciel i brat!
Grotoiuice — ujioska jedności chłopsko - robotniczej

Łódź w marcu.
T / iedy zatrzymaliśmy samochód na rcz- 

moiklej wiejskiej drodze, otoczyli nas 
kołem i oczami wodzili za każdym ru
chem naszych warg. Najstarszy z nich, 
7-mio letni Jasio, synek b. wyrobnika 
dworskiego, a obecnie gospodarza 3 hekta 
rowego gospodarstwa, dziecinną, czerwoną 
od zimna rączką gładził z podziwem 
błotnik samochodu:

— Auto — z powagą wyjaśnił kole
gom i zwrócił się do nas:

Do Pani? To tam!
To „tam“  okazało się szkolą. Maleń

ką, ubożuchną, mieszczącą się w dwóch 
izbach dawnego pcfolwarcznego budynku. 
Kierowniczka tego centralnego punktu o- 
światowego we wsi ob. Leszczyń&ka przy 
witała nas serdecznie. NS7 pól godzi
ny wiedzieliśmy już wszystko: że nowa 
szkoła dopiero powstanie w przyszłym 
roku, że brak jest radia, biblioteki, elek 
tryczności, że mieszkańcy, a zwłaszcza 
młodzież, garnie się do książek, do wie
dzy, że... Ale zacznijmy od początku.

TU N IE  CHODZI O PIENIĄDZE
Groto-wice są małą wioską, oddaloną 

o 120 km. od Łodzi, w pow. Rawsko-Ma 
zowieckim. 43 gospodarstwa, łączące w 
sobie 284 hektary ziemi ornej — to nie 
tak dużo, jeśli się weźmie pod uwagę 
ogromne ambicje tutejszych mieszkań
ców i ich naprawdę zasługujące na wy
różnienie osiągnięcia.

Grotowice należą do tych skupisk lud
ności wiejskiej, które w okresie trzechle 
cia udowodniły, iż epokowe zmiany, tak 
ekonomiczne jak i socjalne, znalazły na 
tej ziemi właściwy oddźwięk. Mieszkań
cy wsi Grotowice zorganizowali u sie
bie wespół z innymi wsiami Sklep Spół
dzielczy Samopomocy Chłopskiej, oraz 
Stację Maszynową w Rzeczycy. Należy 
przy tym podkreślić wysoki stopień u-

(Od własnego korespondenta 
„Rzeczypospolitej ")

śwuadomienia, tak politycznego jak i spo
łecznego, ludności, która w ogromnej 
większości pracuje jako zorganizowana 
gromada, pomagająca sobie wzajemnie w 
robotach rolnych i gospodarskich.

We wsi istnieje szkoła, do której u- 
częszcza 125 dzieci, koło Samopomocy 
Chłopskiej, Koła ZMP i PZPR. Przy 
szkole czynny jest kurs przysposobienia 
rolniczego, prowadzony przez wymienio
ną Już nauczycielkę, kurs dla analfabe
tów, na który obecnie uczęszcza 10 osób 
spośród gospodarzy i gospodyń. Jest 
biblioteka składająca się ze 116 tomów
i coś w rodrzaju- świetlicy, co pomimo
szczupłego pomieszczenia zaspokaja jak 
może potrzeby kulturalne* ludności.

— To nie ważne, że nie mamy wielu 
jeszcze .potrzebnych nam pomocy tech
nicznych, nie chodzi przecież o pienią
dze. Chodzi o coś większego i droższego 
dla nas, niż pieniądz. O możność korzy 
stania z wiedzy, o udostępnienie nam do 
brej książki, prasy, j-ednym słowem o 
stworzenie warunków dla nas wszystkich 
— ludzi we wsi, aby nikt z nas nie 
mógł powiedzieć, iż nie rozumie, czy nie 
chce zrozumieć tych wielkich skarbów, 
jakie nam, małorolnym chłopom dala dzi
siejsza rzeczywistość — powiedział je
den z gospodarzy wsi, ob. Antoni Do
magała.

W SPÓLNYMI S IŁA M I
Śnieg pada jak za najlepszych

I Pługi, brony, siewniki... 1 wszystko jest 
j gromadzkie! Każdy ma prawo skorzystać 
w miarę potrzeby. Nadzór nad całością 

1 stacji, oraz opiekę nad jej stanem pełnią 
robotnicy załogi fabrycznej Państw. Za
kładów Sztucznego Jedwabiu w Tomasze 
wie Mar. Tomaszowska Fabryka .położy 
la więc pierwszą cegiełkę pod budowę 
fundamentów przyjaźni robotniczo-chłop
skiej. Inicjatywa ich dała pole do popisu 
Zarządowi Głównemu oraz Oddziałowi 
Grodzkiemu Związku Zawód. Prac. Prze 
mysłu Spożywczego w Łodzi. Delegacje 
tych organizacji nawiązały kontakt z jej 
mieszkańcami i objęły patronat nad ich 
potrzebami kulturalno-oświatowymi.

NIGDY NIE W ID Z IA ŁY  K IN A !
W  tydzi eń po tej pamiętnej wizycie, 

w lokalu Zarządu Głównego ZZ. Prac.
Przem. Spcż. w Łodzi była już delega 
cja mieszkańców Grotowic. Śmiały im 
się oczy, bo oto od tamtejszego Staro
stwa otrzymali 30 tys. zl sr1 c i na kup 
no radia. Przyszli się więc poradzić i 
prosić o pomoc przy kupnie, aby radio 
było takie jak należy. Teraz ludziska 
marzą o ‘czytelni. Skąpy zapas książek, ja 
ki znajduje się we wsi, wyczytano do 
ostatniej kartki. Zwłaszcza m'odzież, aż 
rwie się do czytania. Do książek tych 
najnowszych, mówiących o życiu codzien 
nyrn.

A dzieci? Dla tych przyjazd delegacji 
robotników łódzkich' byl chyba najwięk 
szyni przeżyciem. Po wsi poszły najcu- 
do wiriej-sze wieści. Że nowy przyjaciel 
zorganizuje dlla nich dwudniową wyciecz 
kę do Łodzi, pokaże wielkie fabryki, 
szkoły, muzea, ogród zoologiczny i kino, 
którego dzieci Grotowic nie widziały 
nigdy. Miało kiedyś przyjechać, jednak

Śnieg pada jaK za najlepszych zimo 
wych miesięcy, jednak gdy stanie się po 
środku pala, to zauważa się gorączkowe 
przygotowania wsi do wiosny. Starsi w y  dotąd grotowiczanie napróżno wyghdają 
chodzą co raz w pole, badając oziminy, i zielonego auta objazdowego kina Filmu 
młodzi — ciągną ku Rzeczycy, gdzie i Polskiego...
znajduje się Stacja Maszyn Rolniczych. I KRYSTYNA W YRZYKOW SKA

najbliższych dniach.

Organizacja ogólnopolskiej Wysta
w y Mickiewiczowskiej w  Muzeum 
Narodowym w  Warszawie postępuje 
naprzód. Jej uroczyste otwarcie prze 
widziane jest w  dniu 1 czerwca br. 
Kom isariat Generalny Wystawy zaj
m uje się obecnie m.in. ściąganiem 
pamiątek mickiewiczowskich z K ra 
kowa, zwłaszcza ze zbiorów Muzeum 
Narodowego, oraz B ib lio teki U niwer
sytetu Warszawskiego^ Przewiduje 
się wypożyczenie za pośrednictwem 
Ambasady R. P. w  Moskwie szeregu 
cennych pamiątek m ickiew iczow
skich znajdujących się w  ZSRR. Za
s iliłyby  one w  poważny sposób dział 
Wystawy pt. „M ickiew icz i  Rosja“ . 
Ponadto postat,owfono zwrócić się do 
placówek polskich w Paryżu, Rzymie 
i  Genewie celem uzyskania fotogra
f i i  z tych miejsc zagranicą, w  któ
rych przebywał Mickiewicz.

Kom itet M ickiew iczowski postano
w ił zwrócić się do Prezesa P.E.N. 
-Clubu Jana Parandowskicgo i  Prof. 
Juliana Krzyżanowskiego o zapro
jektowanie cyk lu  odczytów o M ic
kiewiczu, któro wygłoszone zostałyby 
w  czasie trwania ogólnopolskiej Wy 
stawy M ickiewiczowskiej.

Wystawa Mickiewiczowska po dwu
miesięcznym pobycie w Warszawie 
odwiedzi Kraków, gdzie gościć bę
dzie w Muzeum Narodowym, W ro
cław (Ossolineum) i Foznań (Muzeum 
Wielkopolskie),

1 czerwca br. wyruszą również w 
objazd po kra ju  cztery M ickiewiczow
skie Wystawy Objazdowe, zorganizo
wane przez cztery ośrodki — w  War 
szawie, Krakow ie, Poznaniu i Wro
cławiu.

Wystawy Objazdowe obejmą okre
ślone tereny, docierając do na jm nie j
szych osiedli, - miasteczek i miejsco
wości wypoczynkowych.

Każda z Wystaw Objazdowych o- 
bejmie 20 gablot stojących oraz 20 
ekranów stojących, uwzględniając w 
szerokim zakresie fotografie, fotoko
pie i książki.

Celem ułatw ienia zwiedzania w y
staw zostanie wydany w olbrzymim 
nakładzie specjalny przewodnik.

W czasie trwania wystaw wydane 
zostaną pocztówki z portretem Wiesz 
cza.

low ie ść  z la t kryzysu 1932 — 1935 (55)
Michał Gromus odziedziczył fabrykę po ojcu w Libnicach, na 

mocy testamentu, który został praca te^tatora zmieniony na nie
korzyść drugiej żony Anfiiy. Kochanką Michała, który ma psy
chikę kapitalistycznego wyzyskiwacza, jest córka majstra fabry
ki, Rożena Baladowa. W Róże nie kocha sdę Jędrek Pour radykal
ny działacz robotniczy.

M icha ł m ów ił pow oli i  bez wzruszenia. Dzień gasnął, zm ierzch w y 
pe łn ił szybko jada ln ię , k tó ra  w sku tek  ciemnych firanek , ja k ie  zawie
s iła  tu  pan i domu, by ła  najc iem nie jszym  poko jem  w  domu, zaś ko lo r 
p o rtu  s tygną ł i  czern ia ł ja k  ścinająca się krew . Dlaczegóżby k iedyś 
i  ludzie ty p u  M icha ła  nie u le g li czarowi zmierzchu, szybko przechodzą
cego w  szarą godzinę?

N ota riusz zachichotał, zabrzm iało to  tak , ja k  piśnięcie przestraszo
nego ptaka.

—  Napoleonowie —  rzekł. —  Czemu m yślic ie, że trzeba aby jedn i 
panowali nad drug im i, zamiast, aby jedn i d rug im  da li spokój?

—  To rodzinne —  odpowiedział M ichał. —  N ieboszczyk dziadzio 
m usia ł mieć p rzyna jm n ie j psa, k tó ry  m u wcale nie b y ł potrzebny, —  
ty lk o  po to, aby m ógł kom uś rozkazywać. Bez ludzi, ja k  m ój ojciec, 
św ia t w padłby w  anarchię, b rak  w ładzy pochłonąłby jednych i  d rug ich  
i  pożarliby  się wzajemnie ja k  stada w ilków . Bez w o li panowania nie 
by łoby  porządku. Gdybym chciał mówić patetycznie, powiedziałbym, że

y tw arzam y dobrobyt a z n im  w szystkie  w artości, d la  k tó ry c h  życie 
je s t w  ogóle w arte , aby je  przeżywać.

N o ta riusz  po łkną ł resztę kanapk i i  dop ił z le kk im  westchnieniem 
resztę po rta .

—  To je s t zeszłoroczna prawda —  rzekł, —  i  rozta je , ja k  kw ie t
n io w y  śnieg. Faktem  jest, że już  od dłuższego czasu nie robicie n ic inne

go, ja k  ty lk o  podcinacie gałąź, na  k tó re j siedzicie. W idzę ja k  cały św iat 
skamle ze zgrozy nad „dob roby tem “ , d.o jakiegoście go przyzw yczaili. 
Widzę, że produkujecie , a nie macie kom u sprzedawać, bo w ytrąc iliśc ie  
ludziom  pracę z rąk . W idzę, że się coraz częściej musicie zwracać do 
urzymusu, bo nie macie dosyć rozsądku. Czy w idz ia ł bowiem św ia t k ie 
dy coś bardzie j paradoksalnego od waszego dzisiejszego poczynania?

Powiedział pan, że bez waszej w o li panowania św ia t popadłby 
w  bezład i  je d n i pożera liby drug ich. N iech m i pan powie, co w y  ro b i
cie? Czy k iedy  św ia t b y ł opanowany przez bardzie j n ierozum ną sforę 
drapieżników , wzajem nie się pożerających? Zawsze was by ło  dosyć na 
utrap ien ie  św iata , ale teraz, zdaje się, jeszcze was p rzybyło . Są was 
zastępy, ale kość nie urosła .

M icha ł roześm iał się wesoło, głośno, z pewnością siebie. N ie  m ia ł 
na jm nie jszych w ą tp liw o śc i co do d rog i, ja ką  w yb ra ł, zaś narzekania 
zdaw ały m u się stare ja k  św iat.

—  Kość rośnie —  zaw oła ł —  niech pan nie w ą tp i. P rzybyw a je j 
w raz z liczbą tych , k tó rz y  m a ją  na  n ią  chrapkę. A  je ś li równocześnie 
w zrasta  bieda, to  nie znaczy to  n ic  innego, ja k  ty lk o , że p rzyby ło  ró w 
nież głupców. N ie  w ie lu  je s t tych , co p o tra fią  szukać now ych okazji, 
a lbo je  w yna jdyw ać spod ziemi. N ie  doszliśmy jeszcze do gran ic  m o
ż liw ości w  ty m  k ra ju . K ryzys  i  ko n iunk tu ra . To są dwa p u n k ty  na je 
dnej i  te j samej fa li.  K to  p o tra fi k ierować sw oją łódką, m usi w y trz y 
mać i  na te j huśtawce.

P orto , wzmocnione podkładem  śliw ow icy, napędzało sta ruszkow i 
k rew  do g łow y. I  no ta riusz P u rl, ten  ptasznik, k tó rego  jedyną  nam ię t
nością b y ły  soczewki lo rn e ty  i  apara tu  fotograficznego (bowiem , k to  
wie, może kochał p ta k i ja ko  symbole swobody i  wolności, k tó rych  
sam nie doznawał), poczuł ją  w  sobie niczym  czerwony sztandar i  za
m achał n im  zdecydowanie.

—  Fa la  —  zaskrzeczał, chw yta jąc się jednego słowa, k tó re  w y 
krzesało w  n im  w y ra źn y  obraz —  dlaczego nie? W yn iosła  was wcale 
wysoko a te raz znosi was w  dół. A le  gdy  wzniesiecie się z pow rotem  do 
góry, k to  w ie, czy znowu w y  będziecie na n ie j siedzieć.

M icha ł spo jrza ł na niego zdum iony i  rozbaw iony. W spania ły n o ta 
riusz, co to  to  prawda, uda ł się.

•— A le  z pana zupełny bolszewik l

—  N ie wiem, co to  je s t bolszswizm —  oznamił tw ardo notariusz, 
ja k  gdyby jego język s tra c ił nagle giętkość. N ig d y  nie studiowałem  
ani katechizm ów politycznych, ani senników. Żal m i ty lk o  człowieka., 
chociaż nie obdarzam ludz i szczególną miłością. A lbow iem  w  przyrodzie 
każda jednostka  troszczy się o w łasną głowę. T y lko  m rów ki, pszczoły 
i  ludzie uczyn ili z te j radosnej p rzygody zorganizowane n iew oln ictw o.

W tedy M icha ł w  gw a łtow nym  sprzeciwie wobec m owy poczuł na
gle absolutną pewność swego stanowiska. Czyż jego życie nie je s t p rzy* 
godą, ten codzienny bó j z nieprzewidzianym  i  n ieobliczalnym ? Po cóż 
ględzić o współczuciu, skoro życie m usi iść swoją drogą i  skoro 
zawsze będzie płodzić słabych obok s ilnych? I  dlaczego s iln i nie m ają  
w yko rzys tać  okaz ji?  B u n t słabych? Może. N ieraz już  to  bywało. A le  
przecież życie nie może być inne, n iż je s t w  swoich podstawach.

N ape łn ił znowu szklankę portem  i  rze k ł:
—  N iem nie j mam nadzieję, że w yp ije  pan za powodzenie m oich 

p lanów i  m o je j pracy.
Zaś notariusz, k tó rego m yśl ju ż  na dobre b łąka ła  się w  świecie 

p taków  i przem ykała  się poprzez rozkoszne opary, k tó re  mu przypo
m in a ły  m g ły  październikowego ranka, podniósł szklankę i odpow iedzia ł:

—  W yp iję  za powodzenie jastrzęb ia , k tó ry  nie ma skrupułów , ło* 
w iąc mysz.

R O Z D Z IA Ł  X IV .

Anna  Gromusowa w yjecha ła  zaraz na d rug i dzień po pogrzebie 
męża. W yjecha ła  w  T a try , gdzie m ia ła  zam iar pozostać do czasu, do
póki dom, k tó ry  je j  został zapisany w  dożywocie, nie będzie przygo
tow any do zamieszkania.

N a  pół godziny przed odjazdem na dworzec A nna Gromusowa od
w iedziła  syna w  kance larii. W yszedł naprzeciw n ie j zaskoczony, spo
dziewając się ja k ie jś  sceny. S tara ła  się wyglądać ja k  zwykle, ale świa
domość n ieodw racalnej porażk i pozbawiała ją  pewności siebie i  zwy
czajną surowosc zm ien iła  w  tea tra lną  pozę,

—  Przyszłam  —  rzekła, s ta ra jąc się m ówić tonem  rzeczowym, 
i obo ję tnym  —  zapytać cię, czy ci zależy na meblach po ojcu. W  testa
mencie nie by ło  o ty m  w zm ianki, ale przecież będę potrzebować jakiegoś 
urządzenia.

D. c- n.



^ b c s j p o s p o ł it a .
N r 80. Str. T

Radom iryprzedza Kielce
M ia s t o  t ę t n i  p r a c ą  i  b u d u j e  o s ie d le  r o b o t n i c z e

, Radom, w marcu
™ . n f ^ a n i n  wyraził się, że 

wszy.» . ,e drogi v/ KieJecczyźnie pro-wa- 
z? o adamia. Tkwi w tym dużo prze 

zas. sa'm° powiedzanie tchnie lokatsad'-,

^ .P -tn o tyzm e m . Trźeba jednak obieik 
s; ' ' P rzyznać, że miasto przeobraża 

/  ,"i ,rCltlu na rc,k w coraz poważniejszy 
Przemysłowy i kulturalny, wy- 

P1*-- zaj^ć pod tym względem bardziej
„prowincjonalne“  Kielce.

„■■hasto tętni pracą. Nie brak i tu co 
prawda ludzi, którzy zatracili poczucie 
Czasu i nie d o s trze g a ją  tego, co się wo 
kol nich dzieje. Wystarczy jednak przejść 
po licznych radomskich fabrykach, war
sztatach i urzędach, aby poznać tych 
„innych“ .

*Zaczynamy naszą wędrówkę od gar
barń, których jest tu kilkanaście. Zakla- 
°y te wykonały w roku ubiegłym 142 
procent planu produkcji. Jak świadczą

Korespondencja własna „Rzeczypospolitej’

ostatnie dane, również pla,n styczniowy 
i na m-c luty został znacznie przekro
czony. A przecież radomski przemysł gar 
barski nabierze dopiero właściwego roz 
machu po zakupieniu brakujących ma-

Odpowiedź uzyskujemy w Zarządzie 
Miejskim, gdzie nas informują, że w ra 
mach akcji ,,R“ wyremontowano, lub 
przebudowano 1097 izb mieszkalnych w 
budynkach zamieszkałych przez świat

szyn produkcyjnych, oraz przeprowadzę ' pracy. Poza tym wiele rodzin robotni-

Ogólaopclskli obrady pocztowców 
w Szczecinie

Dnia 21 hm. rozpoczęła się w Szcze
cinie ogólnopolska konferencja Pocztowo- 
Komunikacyjna. „Konferencja — jak to 
zaznaczył na wstępie obrad delegat Min. 
Poczt i Telegrafów — mgr. Pałka -— ma 
tta celu przepracowanie zagadnienia u- 
sprawmiania komunikacji pocztowej oraz 
zastosowania akcji oszczędnościowej w 
dziedzinie komunikacji".

Obrady potrwają około 2-ch tygodni.

P ociąg i w czasow e
.Uzupełnieniem wczasów krajoznaw

czych będą pociągi wczasowe pod ha
słem „Poznaj polskie góry“ , „Poznaj poi 
skie wody“  i „Poznaj polskie „Hasta“ . 
Wczasowicze będą mieli okazję pozna
nia gór lub okolic nadmorskich w spe
cjalnie wyposażonych pociągach tury
stycznych z wagpnami sypialnymi. Pod 
róż odbywać będzie się nocą, podczas, 
gdy dzień przeznaczony jest na zwie
dzanie przewidzianych miejscowości pod 
opieką kwalifikowanych przewodników. 
W  roku bieżącym z wczasów kolejowych 
skorzystać może 5000 osób.

niu szeregu inwestycji budowlanych, na 
co preliminowano w rb. — 104 miliony 
złotych.

Idziemy dalej. W Radomskich Zakła
dach Obuwniczych pokazują nam depe 
szę min. Minca, w której minister dzię
kuje pracownikom i kierownictwu za 
przedterminowe -wykonanie planu produk 
cji w 1343 r. Od chwili uruchom i en ia, 
RZO wyprodukowały 4,5 milionów par 
obuwia. Zwiększając produkcję, fabryka 
podnosi jednocześnie jalkość i wygląd 
estetyczny obuwia. Według planu 
RZO,. Zakład Nr. 1 wyprodukuje w 
pierwszym półroczu br. ze skór koloro
wych ckoło 150 tys. par obuwia (dam
skiego, męskiego i dziecinnego. PoWażną 
pozycję w plamę zajmuje też produkcja 
cbuw i a luksu so w ego.

W  wędrówce po radomskich zakła
dach pracy udajemy się jeszcze do PMT, 
Zjednoczenia Radomskich Odlewni i wie 
lu, wielu innych fabryk, w których do
wiadujemy się, że zamierzają przepro
wadzić w br. duże inwestycje techniczne 
i budowlane. Spotykamy się tam z rze 
szami robotników, którzy współzawodni
cząc w pracy, w szlachetnej rywalizacji, 
zwiększają produkcję i podnoszą jakość 
wyrobów.

Długa jest lista radomskich przodowmi 
ków pracy, wśród których nie brak i

czych w związku z prowadzoną puhlicz 
ną gospodarką lokalami, przeniesiono z 
suteren i „karłowatych“  dornków na 
przedmieściu, do wygodnych, skanalizo
wanych budynków w śródmieściu.

Powiedziano nam następnie, że Radom 
s-ka Spółdzielnia Mieszkaniowa przystą 
pila do budowy nowoczesnego osiedla ro 
botniczcgo. Z 14 zaplanowanych bloków 
mieszkalnych, które staną w osiedlu, je 
dem, o 36 mieszkaniach oddano już do 
użytku, zaś następne dwa są w budo
wie.

Wiele zrobiono, ale dużo jeszcze do 
zrobienia pozostało, a świadczy o tym 
chociażby preliminowana suma 30 milio
nów zł, którą Zarząd Miejski wydatkuje 
w tym- reku na przebudowę ulic, łączą
cych dzielnice robotnicze z zakładami 
pracy.

— A jak — pytamy Innego urzędni
ka — przedstawia się zaopatrzenie lud
ności pracującej w artykuły spożywcze, 
w pierwszym rzędzie w mleko i mięso?

Notujemy w skrócie odpowiedź nasze 
go informatora, dowiadując się, że za
interesowane „czynniki podeszły do tej 
sprawy z wielkim zrozumieniem. Specjał 
na Komisja ustaliła potrzebną ilość skle
pów poszczególnych branż, mając na 
uwadze ich planowe rozmieszczenie, tak 
w śródmieściu, jak i na przedmieściach.

Z zaopatrzeniem ludności w mięso są 
chwilowo — jak wszędzie — pewne trud 
ności, jednak szybka i energiczna inter 
wencja partii politycznych, związków za 
wodowych i spółdzielni przyniosła pozy 
tywne rezultaty. W  kolejnych „rzutach“ 
rozprowadzono już tysiące kg mięsa, a 
rozdziały będą coraz większe, coraz częst 
sze i stosowane tak długo, aż pomyślnie 
rozwijająca się na terenie pov.\ radom 
skiego akcją kontraktowania trzody 
chlewnej, a z kolei jej skupu, zacznie 
przynosić pierwsze rezultaty. Wówczas 
problem zaopatrzenia w mięso będzie roz 
wiązany tak, jak rozwiązane zostało do
tychczas wiele innych problemów.

*
Równomiernie z rozwojem gospodar

czym, postępuje naprzód życie kdtural 
nc w mieście, obejmując swoim zasię
giem coraz szersze kręgi społeczeństwa.

M. R.

Notua grupa
sabotażpstótu gospodarczych

przed sądem u; Grudziądzu
Wojskowy Sąd Rejonowy w Bydgosz

czy na sesji wyjazdowej w Grudziądzu 
rozpatrywał sprawę grupy saborażystów 
gospodarczych, pracowników Powiatowej 
Spółdzielni Rolniczo -  Handlowej Zw. 
Samopomocy Chłopskiej w Grudziądzu. 
Na ławie oskarżonych zasiedli Wiktor 
Niedziałek, były prezes tej spółdzielni, 
Kazimierz Karów, członek zarządu, Frań 
ciszek Klatt, agent skupu, Teodor Dcn- 
dolewski, magazynier i Stanisław Lewan
dowski, referent działu nasiennego. Dzia
łali oni w ścisłym ze sobą porozumieniu.

Wiktor Niedziałek pełnił funkcje preze
sa spółdzielni od marca . 1945 r. do wrześ
nia 1948 r. W  ciągu tego czasu dopro
wadzi! Spółdzielnię do całkowitego upad
ku, poderwał zaufanie okolicznej ludno
ści ‘"wiejskiej do idei spółdzielczości. .

W  kwietniu 1945 r. wystąpi! z inicja
tywą utworzenia w Grudziądzu warszta
tów remontowych, naprawiających wraki 
samochodowe. Gdy zostały zorganizowa-

H  Wydawnictw 
Muzycznych

S z c z e g ó ł y  uj n a jb l iż s z y c h  d n ia c h

Nuty:
na fortepian i skrzypce pedagogicz
ne, estradowe, do śpieutu soloiue o 
i dla chórótn amatorskich. Kr 410-0

Sport i W ychowanie Fizyczne

dzielnych kobiet, typu Janiny Wołań- ; Jeśli idzie o rozdział mleka na asygna
ty i dla ciężko pracujących podano nam 
dla przykładu, że plan styczniowy wy
konany został w 102 procentach. Roz
prowadzono w tymi czasie około 175 tys. 
litrów. !

sikiej, czołowej przodownicy pracy Fa
bryki Wyrobów Emaliowanych.

I co jest jeszcze bardzo ważne, że 
przodownicy ci i robotnicy zajęci co
dzienną pracą znajdują czas, aby przyjść 
z pomocą ludności wiejskiej, remontując 
maszyny rolnicze i sprzęt w ośrodkach 
maszynowych Samopomocy ‘ Chłopskiej, 
dokumentując czynem stale zacieśniający 
się sojusz robotniczo-chłopski.

*
— Co zrobiono na odcinku poprawy 

warunków bytu radomskich robotni
ków?

REDAKCJA „ RZECZYPOSPOLITEJ "
u; porozumieniu z Funduszem Wczasów.’ Pracoirniczpcb

p rzeprow adza

W E IS  KO N KU R S - ANKIETĘ
„Jak sobie wyobrażam akcją kulturalno-oświatową na wczasach pra

cowtifczych?*’
wszystkich ZwiązkówW konkursie mogą wziąć udział członkowie 

Zawodowych oraz ¡rodziny związkowców.
Odpowiedzi, podpisane pseudonimami, należy przesyłać pod adre

sem: „Redakcja „Rzeczypospolitej“  Warszawa, u l. Marszałkowska 3/5 
w kopercie z napisem „Konkura-ankleta“ . Na drugie j kopercie należy 
umieścić Pseudonim, którym  zestala podpisana praca konkursowa, a 
wewnątrz na osobnej kartce podać im ię i nazwisko, przynależność zw ią
zkową (człotssowie rodzin podają nazwę związku, do którego należy 
pracujący). Kopertę należy zakleić i łącznie z pracą konkursową przesłać 
do redakcji.

Wszystkie prace konkursowe powinny być wysłane do dn. 5 kw iet 
nia br. Do prac należy dołączyć dowolnych pięć kuponów zamieszcza
nych w  ciągu marca w „Rzeczypospolitej“ . Ostatni kupon ukaże się w 
dniu 30 marca fc.r.

N agrody dla z w y c ię z c ó w :
Dyrekcja Wczasów Pracowniczych przeznacza 5 PIERWSZYCH NA. 

GPći>D D LA ZWYCIĘZCÓW KONKURSU. Zwycięzcy będą mogli 
w m a j u  br. spędzić bezpłatny uriop wypoczynkowy.

I  NAGRODA —  3-tygodaiowy bezpłatny pobyt w  dowolnej miejsco
wości wypoczynkowej łącznie z bezpłatnym przejazdem w  obie strony 
oraz z przeprowadzeniem kuracji po uprzedniej op in ii Ubezpieczalni 
Społecznej, lub bez kuracji.

I I  NAGRODA — jak  wyżej.
I I I  NAGRODA — 2-ívgodniowy bezpłatny pobyt w  dowolnej m ie j

scowości wypoczynkowej łącznic z bezpłatnym przejazdem w obie 
strony.

IV  NAGRODA — jak wyżej.
V NAGRODA — jak wyżej. . „

V I NAGRODÁ — 2 tomy Żeromskiego „P op io lj .
V II NAGRODA — Szołochowa „Cichy D on '.

V IH  NAGRODA — Andrzejewskiego „Popsol i  diament .
IX  NAGRODA — Bezpłatna półroczna prenumerata „Rzeczypospc. 

l ite j“ .
X  NAGRODA — Bezpłatna kwartalna prenumerata „Rzeczypospo

l i te j“ .

Zewsząd o wszystkim
X  W  B yd g oszczy  p rz e w o d n ic z ą c y m  Po

m o rs k ie j W .R .N . zo s ta ł w y b ra n y  nacze l
n ik  W o je w ó d z k ie g o  W y d z ia łu  S am orządo
w ego, S ta n is ła w  L e h m a n  tPZPR). D o ty c h 
czasow y p rz e w o d n ic z ą c y  M a r ia n  A d a m o 
w ic z  m ia n o w a n y  zosta ł w ic e w o je w o d ą  w  
P o zn a n iu .

A  Na Odrze w z n o w io n o  żeglugę. Do 
p o r tu  szczec ińsk iego  p odąża ją  z K o ź la  
p ie rw s z e  b a rk i  z w ę g le m  a ze Szczecina 
ode sz ły  ju ż  b a rk i z ru d ą . N a d z ie ń  21 b m . 
za po w ied z ian e  je s t n a d e jśc ie  z W ro c ła w ia  
h o lo w n ik a  ,, B o  lik o 1“  po  p a r t ię  b a re k , 
k tó re  z im o w a ły  w  S zczec in ie . W  ty m ż e  
d n iu  o d e jd z ie  cze c h o s ło w a c k i h o lo w n ik  ze 
Szczecina d o  W ro c ła w ia  z b a rk a m i cze- 
ch  ois ło  w  a ok im i .

A W e W ro c ła w iu  o d b y ło  s ię  pos ie d zen ie  
k o m ite tu  w y k o n a w c z e g o  b u d o w y  p o m n ik a  
w d z ię czn o śc i d la  a r m ii  ra d z ie c k ie j.  Na 
n a g ro d y  w yz n a c z o n o  sum ę  g lo b a ln ą  750 
ty s ię c y  ził..

A W  E łk u  na M a z u ra c h  o d b y ła  s ię  u ro 
czys tość  w rę c z e n ia  8 k o le ja rz o m  — p rzo 
d o w n ik o m  p ra c y  p ie rw s z y c h  a k tó w  nada 
n ia  na n ie ru c h o m o ś c i m ie js k ie .  P ie rw s z y 
m i p os ia d acza m i d o m ó w  m ie s z k a ln y c h  w  
E łk u  z o s ta li k o le ja rz e : L a c k o rz y ń s k i, 
W a w rz y n k o w i cz, M a c io ro w s k i, H a ń czu k , 
Ż y ła , K e k ie l,  S uszko i  H o ltz .

Wsrólamea Irolturulnn

T e rm in a rz  najuważniejszych uwalk 
p iłk a rz y  reprezentacyjnych

Poznaismy üïeriturç węgierską...
E N D  KB A D Y  
L A JO S  A P R IL  Y

wielcy poeci węgierscy
w  p rz e k ła d a c h  K . I ł ła k o w ic z ó w n y , 
M . JachŁm ow icza  — k o m e n ta rz  

T IB O R . A C SO R BY 
W  lu to w y m  ( I i )  zeszycie

»Twórczość«
Cena 120 z!. 

W szędzie do n a b y c ia . K r 414-1

Zarząd PZPN podał do wiadomości ofi 
cjalny terminarz spotkań międzypaństwo
wych i pierwszej rundy międzyo,kręgo
wych rozgrywek o puchar śp. Kałuży na 
rok 1949. Ze względu na niezbyt od
legle terminy pierwszych meczów (ko
niec kwietnia i początek maja) warto 
zapoznać się z rozkładem najciekawszych 
imprez piłkarskich.

Terminarz rozgrywek międzypaństwo- 
wych przedstawia się,następująco:

8.V Rumunia — Polska i Polska II —- 
Rumunia II, 19. VI Polska — Dania,
Kałuży wygląda następująco:

28.IV Warszawa — Łódź, Poznań — 
Kraków, Śląsk — Śląsk Opolski; 26.V

t

Narciarze Moskwy 
drużynowym mistrzem Z S R R
W  świerdłowsku zakończyły się 7-d.rńo- 

wc zawody narciarskie So mistrzostwo 
Związku Radzieckiego. Jako ostatnia kon 
karencja odbył się maraton narciarski — 
bieg n,a 50 kim w konkurencji męskiej. 
W  biegu tym zwyciężył narciarz mo
skiewski Smirnow w czasie 3:03:29. W y
nik ton jest jednym z najlepszych, jakie 
uzyskano w Związku Radzieckim na tym 
dystansie. Reprezentanci Moskwy zajęli 
również dwa dalsze miejsca. Drugim byl 
Wotodin przed Oliaczewem.

W  klasyfikacji drużynowej na pierw
szym miejscu uplasowała się reprezenta
cja Moskwy, zdobywając ogółem w czasie 
zawodów 28,5 pkt. przed drużyną Re
publiki Rosyjskiej — 24 pkt. i reprezen
tacją Leningradu.

Wojewoda Wusiawskl
podaje do wiadomości,

że o rz e k ł zm ia n ę  n a zw iska  B e re z iu k a  Z y 
g m u n ta  u ro d z o n e g o  21 cze rw ca  1909 ro k u  
w e  L w o w ie , syn a  S te fana  i  T e o f i l i  z  Ps- 
łe ch a czó w , za m ieszka łego  av Ś w id rz e  no 
n a z w is k o  P rz y b y ło w s k i.  Z m ia n a  rozc iąga  
się  na c ó rk ę  H e lenę, o raz  c ó rk ę  Ewę.

K  r  417-1
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Biuro S p r a t ó y  Odczynu k iw

10.VII Węgry — Polska, Polska II — 
Węgry II i jun. Węgry — Polska, 2.X 
Bułgaria — Polska i Polska II — Bułga
ria, 28.X CSR — Polska, 30.X Polska 
— CSR.

Terminarz rozgrywek o puchar ś,p. J. 
Śląsk Opolski — Poznań, Łódź — Śląsk; 
5.VI lub -23.VI Warszawa — Kraków 
(data do uzgodnienia pomiędzy dwoma 
zainteresowanymi okręgami); 29.VI Kra
ków — Śląsk Opolski, Łódź — Poznań, 
Śląsk — Warszawa; 11.IX Poznań — 
Śląsk, Warszawa — Śląsk Opolski, Kra
ków — Lodź (zastrzega się prawo zmia
ny niniejszego terminu w wypadku przy
jazdu drużyny ZSRR na zawody do Pol 
ski, na które to zawody termin powyższy 
został uprzednio zarezerwowany); 13.X ’ 
Poznań — Warszawa, Śląsk Opolski — 
Łódź, Śląsk — Kraków.

ne, i  Jiedzialek prowadził je na własny 
rachunek, ciągnąc z nich wielkie dochody.

Spółdzielnia poza warsztatami rozpo
rządzała sklepami nasiennymi, tekstylny
mi, zbożowymi, majątkiem rolnym Skurg- 
wy i przetwórnią warzywniczo-owocową 
w Tuszewie. Niedziałek, z którym od sa
mego początku ściśle współpraco a al Ka
zimierz Karów, zakupywali do sklepów 
spółdzielni od prywatny'ch dostawców to
wary, o których wiedzieli, że nie znajdą 
nabywców. Za „przysługę“ tę pobierali 
łapówki.

Prowadząc z romienia spółdzielni akcję 
skupu płodów rolnych płacili chłopom z 
reguły ceny niższe, niż te, które podawali 
w rachunkach. Różnicą dzielili się mię
dzy sobą.

Oddzielną stronę działalności prezesa 
Niedzialka i członka zarządu Karowa 
stanowi gospodarka w majątku Skurgwy. 
Resztówka ta, mająca wszelkie dane po 
temu, by być wzorowym gospodarstwem 
dochodowym rolniczo-hodowlanym, została 
doprowadzona do ruiny. W jednym tylko 
sezonie na resztówce dopuszczono do 
zgnicia 5 tys. kg pa rn i? 'w  i 2 tysięcy 
kg wczesnej kapusty. Niedziel.k i Karów 
tuczyli na resztówce Skurgwy paszą, na
leżącą do spółdzielni. swoją prywatną trzo 
dę chlewną.

Obraz gospodarki Niedzialka daje po
równanie wydatków spółdzielni z jei pre
liminarzem budżetowym. Z 400.000 zł, 
przeznaczonych, orzez spółdzielnię na ak
cję, wydano zaledwie 14 tysięcy, wydatki 
na reprezentacje natomiast są dwukrotnie 
wyższe, niż przewiduje preliminarz. Wiel 
ką część kosztów handlowych spółdzielni 
pochłaniały przyjęcia, libacje, prezenty 
imieninowe dla Niedzialka i i'-o w a  oraz 
uczty dla członków Rady Nad—rozei.

Przewód sądowy całkowicie potwierdził 
zarzuty aktu oskarżenia. Oskarżony Nie
działek skazany został na 7 l-.t więzie
nia, Karów na 6 lat, Klatt na 3 lata, 
Danielewski — 3 lata i Lewandowski na 
jeden rok więzienia.

t m m ú  i t á w i t f
Z W . IIN. W O J. K . P. 

z a tru d n i o d  zaraz 
W Y C H Ó W  A W  C O  W

1 W Y C H O W A W C Z Y N I«  
z w y k s z ta łc e n ie m  p ed a g og iczn ym  
na w y ja z d . O fe r ty  k ie ro w a ć  W y
d z ia ł P e rs o n a ln y  Z a rz ą d u  G łó w n e 
go Z w . In .  W o j. R  p . W arszaw a , 
u l. K o p e rn ik a  1, p . 311. 2S2SC-1

Ogłoszenia DROBNE
HANDLOWE

S iln ik i elektryczno w dużym wybo- 
rzę poleca ze składu „Ogniwo“  War
szawa, Marszałkowska 17. K r. 269-0

PRACA ZAOFIAROW ANA

„Inżynierów: mechanika, technologia, 
elektryka do cementowni „W iek 11“ 
w Ogrodzieńcu, powiat Zawiercie po
szukuje Zjednoczenie Fabryk Cemen
tu, Sosnowiec, 3-go Maja 22“ . K r  427-1

„Inżynierów: mechanika, geologa,
elektryka, technologa-chemika do ce- ! 
mentowni „Rejowiec I I “ w  Rejowcu ■ 
kolo Lublina, poszukuje Zjednoczenie 
Fabryk Cementu, Sosnowiec, 3-go 
Maja 22“ . ' K r 425-1

Zgubiono kartą rejestracyjną RKU 
Góras Jan, wieś Żakta gmina G li
nianka pow. Mińsk. 23453-1

Zgubiono kartę rejestracyjną RKU 
W itek Waic!aw4 wieś Mika-nów gmina 
powiat Mińsk. 23452-1

Zgubiono kartę rejestracyjną i ---- 1
Skierniew ice na nazwisko Gołota A i,

25084-1

Zgubiona* kartą rejestracyjną RKU 
Włochy na, nazwisko Lutański Ire 
neusz. 25035-1

„Inżyniera-mechanika o wysokich 
kw alifikacjach do Działu Inwestycji 
poszukuje Zjednoczenie Fabryk Ce
mentu, Sosnowice, 9-go Maja 22“ .

K r 426-1

Zgubiono kartę' rejestracyjną RKU 
Skierniewice na nazwisko E iałek
Józef, Skierniewice SaJowizóiv 10.

21431-1

Zgubiono ka-rię rejestracyjną RKU 
Grodzisk Mazow. .M icha lik  Eugeniusz.

410-1

CJLP«Ulem. H M « * ,  ulica M É M p
Z A K U P U J E  B IE Ż Ą C O

c h e m ik a l ia  r A e r n í e z n l e  ccujsie i  «Jo c e f d a r  e n a l ł -  
t§jcxntgch, M G^tmlKtswmniacft e rtjs g itta ’m fC h , pacht»- 
e S xe a S a  x a s tg r a n tc j i  n e t t a .  Kr 415-1

„Inżyniera-mechanika do cementowni 
„Wysoka“ w  Wysokiej, powiat Za
wiercie poszukuje Zjednoczenie Fa
bryk Cementu, Sosnowiec, 3-go Maja 
22“ . K r  424-1. i

Zgubiono legitymację szkolną 373 
Gim. i Lic. St. Baitoregf na nazwisko 
Szymański Robert. 408-1

Zgubiono kartą rejestracyjną RKU 
Włochy na nazwisko Kajscczak 
Szczepan. ' 403-1

„Inżyniera-mechanika do cementowni -sub icna leg. a.użbową P.K.P. na 
„Groszowiec“ kolo Opola, poszukuje ¡ nazwisko Kozłowski B ronisław. 406-1 
Zjednoczenie Fabryk Cementu, So- '

Pfitîsif BieograniczoRy
Centralna 

35 ogłasza p
Szkolą A dm in is trac ji Rolniczej w  Elblągu, ul. Długa

... „  ______ „rzetarg nieograniczony na dostarczenie i zainstalowanie
urządzeniu chłodniczego do komory spiżarnlanej (ckoło 25 m-1), oraz na 
wyremontowanie istniejącego urządzenia do produkcji lodu.

W arunki wykonania insta lacji obejrzeć można w  gmachu Szkoły w 
godz. od 8 do 13-ej.

O ferty w zalakowanych kopertach z napisem: „O ferta na dostarcze
n i  i  zainstalowanie urządzenia chłodniczego oraz remont urządzenia 
do produkcji lodu“ należy składać do dnia 31 marca 1949 r. godz. jede

nastej w  Wydziale Adm inistracyjnym Centralnej Szkoły Adm inistracji 
Rolniczej v /E lb lągu , ul. Długa 35, pokój 12.

Otwa^róe ofert nastąpi tego samego dnia o godz. 12-ej.
Uo o f.,"r t v należy dołączyć dokumenty uprawnienia przemysłowego, 

oraz k w it "na wpłacone w Kom. Kasie Oszczędności m. Elbląga na nasz 
rachunek wadium  w wysokości 2̂ /o wartości ceny oferowanej.

Centralna Szkoła A dm in istrac ji Rolniczej zastrzega sobie prawo do
wolnego wyboru oferenta, zwiększenia lub zmniejszenia robo ,  ̂ ,
czenie1 całości lub części craz prawo unieważnienia przetargu ęj. R^ 
n ią  powodów i ponoszenia jakiegokolw iek odszkodowania.........  L.

FAB R YK A  ODCZYNNIKÓW CHEMICZNYCH 
W GLIW ICACH, SOWIŃSKIEGO 11 

sprzeda w  dn iu  8.IV. 1949 r. 
w  drodze PRZETARGU OFERTOWEGO

SEinor.hósS cię£srowy »CTY« 3-tsM wy ¡nn chodzie
Oferty w  zamkniętych kopertach składać w  Dziale Zaopatrzenia do 

dnia 8.IV. 49 r. do godz. 11-ej.
S a m o c h ó d  oglądać można w  garażach Fabryki w d n ia c h  o d  21 d o  

31.3. 49 r. o d  godz. 8-ej d o  14-ej. K  419-1

| surowiec, 3-go Maja 22“ . K r  423-1

„Inżyniera-mechanika do cementowni 
„Podgrodzie“ , powiat Bolesławiec, 
dobre w arunki mieszkaniowe zapew
nione. poszukuje Zjednoczenie Fabryk 
Cementu, Sosnowiec, 3-go Maja 22“ .

K r  422-1

Zgubiono zaświadczenie o demobili
zacji. Odcinek wymeldowania na

407-1nazwisko A ftyka  Henryk,

R O Ż N E

ha.»*» a u#nann rnueian-: -rrtxif r* rourr- xv<o »
■ • ma -̂ ndemlk̂ WłDfs«k'.WJiitMWs£4Uin«itiiti»SBiKi«6 U hI«5»*ŁWUUl3**W

PRZETARG
Polaka Agencja Drzewna „Paged“ ogłasza przetarg 

sprzedaż:
1) samochodu,osobowego H illm an 4 drzw iow y

ofertowy na

2) motocykla z przyczepką Rhome Gnome.
ych kopertach

10-ta w  sekretariacie b iura  Gdynia, Świętojańska 44,
Składanie ofert w  zalakowanych,kopertach do, dniá 24.III. br. godz.

1 T  n

rotrzesny BUCHALTER
l>i!á.nr,latn ?.z smajcittoś 
.,3c r.!c h t £, W arszaw a, S zw edzka N r .  20.

ic ia  ied fta U tag o  p la n u  kont 1 p ra k ty k ą  w przemyśl« 
- - - - ..........  K r  413-0

SĄD OKRĘGOWY W SIEDLCACH OGŁASZA,
że na podstawie art. 157 par. 1 kpc. adwokat Edward Radwan, zamiesz
ka ły w Siedlcach, został ustanowiony kuratorem  do zastępowania n ie
znanego z miejsca pobytu Tadeusza Paczka, w  sprawie Zofii Paczek 
przeciwko Tadeuszowi Paczkowi o rozwód (Nr C. 229/48).

Sąd wyziwa nieznanego z miejsca pobytu, aby zgłosił Się do uczest
niczenia w  pomienionym procesie. K  418-1

Z A K Ł A D Y
CHEMICZNE VPersil”

POD ZARZĄDEM PAŃSTWOWYM 
BYDGOSZCZ, UL' KRASZEWSKIEGO 20

ogłaszają
PRZETARG NIEOGRANICZONY

na budowę 2 studni artezyjskich z ru r  o średnicy 6, każda około 70 m 
głębokiej na terenie Zakładów.

Term in przetargu ustala się na dzień 8 kw ietn ia  1949 r. o godz. 11-ej 
w  biurze Zakładów, dokąd należy składać oferty w  zalakowanych- bea- 
firm ow ych kopertach z napisem: „O ferty  na budowę studni“ .

Szczegółowe informacje, oraz ślepe kosztorysy można otrzymać w 
biurze Zakładów.

Zakłedy zastrzegają sobie prawo unieważnienia przetargu jak  rów- 
|  nież zwiększenie czy zmniejszenie robót bez podania powodu. K  416-1

Zakłady Przemysłowe, Odlewnia Że
liw a  „Bliiżyń“ jest w  likw idiacji od 
d . 1 stycznia 1949 r. Zawiadamiam 
duf.iżników, aby wszelkie pretensje 
zgłaszali, likw idatorow i Gawarskiemu 
Warszawa, Szeroka 14. 947-0

UNIEW AŻNIEN IA  
I  ZGUBY

Zgubiono kartę rejestracyjną RKU 
Mińsk-Mazow. na nazwisko Nowacki 
Eugeniusz Wołomin. 943-1

Zgubiono legitymację B ib lio tek i U ni
wersytetu Warszawskiego, N r 2646 na 
nazwisko Kryszkiewicz Aleksandry.

26285-1

Zgubiono kartę rozpoznawczą i  za
świadczenie wojskowe N r 748 wyda
ne przez RKU W-wa Praga na na- 
w isko Polak Zbigniew. 945-1

Zgubiono legitymację nauczycielską 
na niazwtiisko -Malanowskiej Lucyny.

412-1

Zgubiono kartę rozpoznawczą 1315 
leg. P.P.S. na nazwisko Kubasiewicz 
Józef, 409-1

Zgubiono dowód osobisty zaświadcze
nie RKU nazwisko K arLck i H enrrk.

25320-1
Zgubiono
Gadek.

dowód osobisty I-m iny  
26239-1

Zgubiono dowód osobisty. Legity 
cja ze związków kupców na nazwisko 
Celej Helena. 944-1

Zgubiono kartę  rejestracyjną RKU 
Zyśk Henryk. 411-1
Zgubiono kartę RKU Garwolin, dowód 
osobisty Sfcrzeżek Jan. 414-1

Zgubiono kartę RKU Garwolin na 
nazwisko K urek Stsinfelaw. 413-1

Zgubiono kartę rozpoznawczą na 'na
zwisko Wożniak Helena 946-1

Zgubiono legitymację P.P.S. na na
zwisko Sibiiga Kazimierz. 949-1

RZECZPOSPOLITA
CENNIK OGŁOSZEŃ 

Drobne: 45 zi. za wyraz, noszuidwa- 
nie nracy 25 zł. za w,-raz, minimum 
10 słów, maximum 25. Oglosz. wymia
rowe: (za 1 mm. szer. T szpalty: za 
tekstem do 70 mm. zł. 100: 71 — 120 
mm. zi. 130: 121 — 200 mm zł. 180 : 201 
— 300 mm. zł. 230; nonad 300 mm. zł. 
280; tekstowe do 70 mm. z>. 170- 71 — 
120 mm. zł. 220; 121 — 200 mm zł 270- 
201 r  300 mm. zł. 340: ponad 300' mm. 
zł. 420; nekrologi do 70 min z! 85-
U  T m  0 5£ m- „zn!: 100: 121 -  200 mm’. /A. loO, ¿.01 — 300 mm. z). 240* nnmrl 
300 mm. zł. 300 Bilanse o 100(fP dro- 
zę.i. W numerach niedzielnych i świą
tecznych 50% dopłaty. Za terminowy

»* &

O G ŁO S Z E 7JIA  P U Z Y J M U J Ą s  
B h iro  Ogłoszeń „C z y te ln ik "  —
l r6alai  n f e s *  , C S * v r . K ^
míe 
pra:/
eim nct“ 67 « ? > k '^ arnła Jeżewskiego) 
" c lX h i ’ iit“ *n i p f f 0 J 2' KsięgarniaJ -V tir , r'K Puławska dn Vest no ar
lUa -  ..W olność“  ul M arE zafków ska y5

rv 'k „-?P-r>V‘ lc oddziały ..Czvtr.I- n .k a  j F iu ro  Ogłoszeń.

rtikfe: « t ó T f
w a  Ma„ « o r s k ie 1 s.  P r a g ą ,

W K ra ju :

Sp. Wyd.-Ośw. „Czytel. k" D ruk N r 2 
B-66986



RZECZPOSPOLITA!Nr 80. str. 8

CORAZ WIĘCEJ 
SKRZYNEK POCZTOWYCH

W  bież. miesiącu zwiększono znacz
nie ilość skrzynek pocztowych na tere
nie Warszawy. -Obecnie Warszawa posia 
da 160 skrzynek czerwonych (kcrespon 
dencja zamiejscowa), 96 skrzynek zielo
nych (korespondencja miejscowa) i 17 
skrzynek niebieskich korespondencja lot
nicza). #

NOWE KOM ITETY RODZICIELSKIE
W  sobotę rozpoczęły się w szkołach 

sklecanych wybory do Komitetów Rodzi 
cielskicn, przeprowadzane w myśl zarzą 
dzapia Ministerstwa Oświaty. Dokonano 
już wyborów Komitetów w kilkunastu 
szkołach powszechnych, średnich i zawo 
dowych. W zebraniach wyborczych wzię 
li udział przedstawiciele Kuratorium 
Szkolnego Okr. Warszawskiego, referu
jąc zasady działania komitetów. Do ko 
mitetów wszędzie wybrani zostali przed 
Itawiciele świata pracy.

OBOZ c a m p in g o w y
W POWSINIE

Miejski Wydział Wczasów przygotowu 
je się obecnie do letniej akcji wczasów. 
Obejmie ona kolonie i półkolonie dla 
dzieci oraz wypoczynkowe obozy dla do 
rosłych. Obecnie prowadzone są roboty 
■w Powsinie celem przygotowania terenu 
i budynków pod letni obóz campingowy, 
obliczony na 800 osób.

O m o d ę , z i e l e ń c e  i l e k a r z y
p r o s i  lu d n o ś ć  M a r p i o n t u

Rozpoczęta w ub. roku akcja porząd
kowania przedmieść Warszawy, która w 
wielu t^padkach polepszyła warunki ży
ciowe mieszkańców, z zupełnie nieżrozu 
trwałych przyczyn „ominęła“ Marymont. 
Stwierdzić nawet można, iż pod wielo
ma względami warunki sanitarne tej dziel 
nicy uległy pogorszeniu. Mimo wielo
krotnych skarg, składanych po-zez .ludność 
Marymontu w Dzielnicowej Radzie Na
rodowej Warszawa — . Północ, nie wi
dać zmian na lepsze.

CZYSTA WODA —
W ARUNKIEM ZDROWOTNOŚCI

Olbrzymia ilość zachorowań na szkarla 
tynę jest wynikiem: zbyt dużego „zagęsz 
czernią“  mieszkaniowego i nie zglasznnia 
wypadków zachorowań służbie sanitarnej. 
Ałe poza szkarlatyną — w okresie wios 
ny i lata — nawiedzają Marymont od
miany duru brzusznego i czerwonki. Jest 
to skutek czerpania przez ludność wody 
z malej rzeczki Rudawki, do której śeie 
kają również nieczystości sporej części 
miasta. Nie wiadomo dlaczego nie została 
udostępniona dla ludności: studnia przy

ski wyciągnęła Ubezpieczailnia Społeczna, 
miejski sanitariat i Pogotowie Ratunkowe.

Ze sprawami zdrowotnymi wiąże się 
również sprawa ogródka jordanowskiego. 
Czeka nań 'Marymont od dum lat. M iej
sce na ogródek jest — lasek przy pałacu 
Zawadzkiego. Trzeba tylko ogrodzić te 
ren i wznieść barak, co nie wymaga du 
żych kosztów.

WIĘCEJ ŚWIATŁA!
Dotychczasowe oświetlenie Marymontu 

— to zaledwie trzy lampy na ul. ul. Ka 
skadowej i Kol aktorskiej, oraz siedem na 
ul. Gdańskiej, które zresztą nie zawsze 
się pałą. Matomiast główne artetrie Ma 
rymontu — ul. ul. M arii Kazimiery i 
Hudzka nie są oświetlone.

Jeden sklep spółdzielczy na Marymon 
cie nie może zaopatrzyć w żywność całej 
dzielnicy. Dyrekcja \VSS przyrzekła, że 
jeśli mieszkańcy znajdą lokale na dwa 
sklepy, to WSS sklepy tam założy. Mięsz 
kańcy Marymontu lokale znaleźli i ząlo 
sili je w dyrekcji WSS. Teraz czekają 
na zrealizowanie przyrzeczenia.

Jeszcze jednym kłopotem Marymontu

szkołę z n a jd u je  się przy ul. Rymkiewicza 
9, mimo to z powodu ,przeszkód“  praw
nych“  przedszkole nie może być urucho 
mione. Ciekawe, co to za przeszkody 
prawne, które uniemożliwiają roztoczenie 
opieki nad dziećmi c a łe j dziełn.or w 
czasie, gdy ich rodzice są zajęci pracą 
zarobkową, (k)

Zb io rn ik  nieczystości 
przy Placu Unii

Zasypane w  ub. roku jeziorko, znaj 
dujące się przy Placu U n ii, u  w ylotu 
ul. Puławskiej, stało się na nowo jed, 
nym w ie lk im  zb iorn ik iem  nieczysitoś 
ci. Jeziorko to, które p ierwotnie mia 
no zachować, jako ozdobę placu, zo
stało zasypane nieum iejętnie i nie 
całkowicie. Na miejsc.u jego nadal 
istn ieje spore wgłębienie w  którym  
zbiera się woda spływająca z oko
licznych stert śniegu. W wodzie but 
w ieją odpadki; śmiecie, metalowe na 
czynią i kości. O is tn ien iu  tego, w ie l 
kiego śm ietnika w inn i przypomnieć 
sobie organizatorzy zbliżającego się

rogu uł. Marii Kazimiery i Wiedeńskiej, f jest brak przedszkola. Lokal na przed- j „miesiąca czystości". 
Uruchomienie tej studni zlikwidowałoby 1

„Igraszki z d iabłem “ 
iu teatrze „Flacóiuka“

D u la  24 b m . P a ń s tw o w y  T e a tr  W o js k a  
P o ls k ie g o  z Ł o d z i w y s ta w i w  „P la c ó w c e “  
(K ró le w s k a  13) n a jp o p u la rn ie js z ą  po w o j en 
ną k o m e d ię  czeską p .t.  „ Ig ra s z k i z d ia 
b łe m “ .

A u to r  s z tu k i — Jan D rd a , n a le ż ą c y  cjo 
n a jw y b itn ie js z y c h  w sp ó łcze sn ych  p is a rz y  
cze sk ich , p rz e d s ta w ia  w  s w o im  u tw o rz e  
p e łn e  le g e n d a rn e g o  u ro k u  p e ry p e tie  c h ło 
pa -  w e te ra n a , M a rc in a  K a b a ta , w a lczą ce 
go w  im ię  m iło ś c i do  c z ło w ie k a  z w sze l
k im i  s iła m i z ła  i  za co fa n ia - K o m e d ia  o d 
znacza się m o c n y m  ła d u n k ie m  optymi2smiU, 
szcze rym  w y ra z e m  p o e ty c k im  i  o b f ity m  
h u m o re m .

S z tu kę  w y re ż y s e ro w a ł L e o n  S c h ille r . 
M u z y k a  o p ra co w an a  p rz e z  T . K ie s e w e tte ra  
i  W ł. R aczko w sk ie g o . D e k o ra c je  i  k o 
s t iu m y  O tto  A x e ra . Tańce  w  u k ła d z ie  
J . H ry n ie w io k ie j .

^niebezpieczeństwo" Rudawki.

BRAK LEKARZY

Rozwijaniu się chorób sprzyja fakt, iż 
Marymont nie ma ani jednego lekarza. 
Wezwanie Pogotowia Ratunkowego ,nie 
i es t również sprawą łatwą. Marymont 
posiada bowiem tylko jeden telefonI (W 
komisariacie MO). Byłoby bardzo pożą 
dane, aby z faktu tego odpowiednie wnio

Prognoza pogody
Nocą 1 w  godzinach rannych rozpo 

godzenie. W ciągu dnia powolny 
wzrost zachmurzenia z możliwością 
opadów. Temperatura nocą około 
minus 3 stopni.

— Wiosenne modele —

W ynalazki, ulepszenia, irz o ry ...
Idziem y do Urzędu Patentowego

Nareszcie nowa  
jad łodajn ia

Obok dwu istniejących w  Warsza
w ie jadłodajn i (w hotelu „Polonia“ i 
na Żoliborzu w X I I I  ko lon ii WSM) 
uruchomiona zostanie w  przyszłym 
miesiącu trzecia jadłodajnia publicz 
na na Pradze, przy ul. Targowej 25. 
Prowadzić ją  będzie Warszawska 
Spółdzielnia Spożywców. Otwarciu 
innych tego rodzaju zakładów stoi 
na przeszkodzie brak odpowiednich 
lokali. Jadłodajnia L ig i Kobiet, k tó 
ra m iała być uruchomiona przed mie 
siącem, do te j pory n ie jest czynna 
(Marszałkowska 1).

Smalec na bony 
tłuszczowe

M iejski Wydział Przemysłu i Han
dlu zawiadamia, iż w  I I I  dekadzie 
b.m. będzie wydawana słonina na bo
ny tłuszczowe na kupon N r 3, lub 
smalec na kupon N r 12. Tłuszcze na
leży wykupywać w  ściśle określonym 
czasie.

Moda 'Ż,CIEPRAK1YCZNE’
N r  O

Pociągi na linii średnicowej

W gorączkowym tempie prowadzone są prace przy odbudowie kolejowej 
linii średnicowej. Nad ul. Targową odbudowany został i poszerzony wia
dukt. Pociągi przywożą tu tysiące ton piasku 1 żwiru na umocnienia na

sypu.

W ystawy
M U Z E U M  N A R O D O W E . W  z w ią z k u  z 

l ik w id a c ją  w y s ta w y  ju b ile u s z o w e j p ra c  
K sa w e re g o  D u n ik o w s k ie g o  o raz  z o rg a 
n iz a c ją  n o w y c h  w y s ta w  — z b io ry  s ta łe  za
m k n ię te  d o  d n ia  21 m a rca  w łą c z n ie .

M U Z E U M  W O JS K A  P O L S K IE G O : W y- 
ita w a  pośw ię con a  5 - le tn ie j ro c z n ic y  „ B i-  
tw y  pod  L e n in o “

M U Z E U M  Ż Y D O W S K IE  IN S T Y T U T U  H I
S TO R Y C ZN E G O  (u l. T ło m a c k ic  5) W ys ta 
w a: M a r ty ro lo g ia  i  W a lk i Ż y d ó w  w  cza- 
* ie  o k u p a c ji n ie m ie c k ie j.  W stęp b e z p ła t
ny*

Teatry
P O L S K I (K a ra s ia  2): o gedz. 18 „W ro 

g o w ie “ .
T E A T R  „ K A M E R A L N Y “  (F o ksa l 16, F i

lia  PTP) godz 19 ..W yspa p o k o ju " .
P L A C Ó W K A  (K ró le w s k a  13): w  c z w a r

te k  p re m ie ra  „ Ig ra s z k i z d ia b łe m " .
M A Ł Y  (M a rs z a łk o w s k a  61); godz. 18 

..Z ie le n i sie zboże“ .
R O Z M A IT O Ś C I (M a rs z a łk o w s k a  8) godz. 

19 „L e k k o m y ś ln a  s io s trą “ .
P O W S ZE C H N Y  (Z a m o js k ie g o  20): godz. 

19 „W e se le  F o n s ia “ .
N O W Y  (P u ła w ska  39): godz. 19 „Z e m s ta  

n ie to p e rz a “ .
K L A S Y C Z N Y  (M o k o to w s k a  13): godz. 

19 „S z k la n k a  w o d y “ .
LU D O W Y  T E A T R  M U Z Y C Z N Y : fu l. 

Szw edzka 2/4): godz. 19 „S k a lm ie rz a n k i“ .
T E A T R  D Z IE C I W A R S Z A W Y  (Y M C A  

u l.  K o n o p n ic k ie j 6); w  s o b o ty  o  godz. 16.30 
w n ie d z ie le  o godz. 12 „O  Basi b e k s ie “ . 
W pozosta łe  d n i w id o w is k o  w y łą c z n ie  na 
za m ów ien ie .

W R Ó B E L E K  W A R S Z A W S K I (Z y g m u n -
to w ska  8): „N a s - t ro je  w io s e n n e “  godz.
17.15 i  19.15. W  n iedz . i  ś w ię ta  15, 17.15 
I 19.15.

N A S Z  T E A T R  (M a rs z a łk o w s k a  81) w d n i 
pow szed. godz. 15.15 n iedz. 11.30 „ W y c i
n a n k i s ta ro p o ls k ie “  (o s ta tn ie  d n i) . 

T E A T R  „S Y R E N A "  (L ite w s k a  3): godz.
19.15 „N o w e w  p ro rz ą d k i“ .

1’E A T R  L A L K I  i  A k to ra  „ G u l iw e r "  
(K ró le w s k a  13): godz. 13 „K o rs a rz e 1

S T Y L O W Y  (M a rs z a tk . 112): „T c h ó rz "
godz, 13, 15, 17, 21. Z w . Z a w . 19.

A K T U A L N O Ś C I N t  1 (M -rs z s lk o w s k a  
112): P ro g ra m  N r  54, pocz. o godz. 13-eJ, 
w n ie d z ie lę  o 11-ęj.

A K T U A L N O Ś C I N t  2 ( In ż y n ie rs k a  2): 
P ro g ra m  N r .  54, pocz. seansów  g od z .: 11 

S Y R E N A  ( In ż y n ie rs k a  2): „N a rze czo n a  
z T u r k m e n i i“  godz. 15, 17, 21. Z w . Z a w . 19.

T Ę C Z A  (S uzina  4): „ S k a rb “  godz. 15, 
17, 21. Z w . Z a w . 19.

— A to świetny wynalazek! Trzeba 
go opatentować. — Często słyszymy 
takie powiedzenie. Opatentowanie nie 
jest wcale sprawą łatwą. W w ie lk im  
budynku Urzędu Patentowego, przy 
A le i Niepodległości, widocznym s da 
lęka wśród niezabudowanej płaszczy 
zny Pola Mokotowskiego, udzielą nam 
chętnie in form acji.

— Wynalazek do opatentowania? 
•Proszę bardzo, ale czy spełnia on dwa 
zasadnicze w arunki: jest istotnie rze 
czą nową i posiada zastosowanie praik 
tyczne? Jeśli n ie — bardzo nam przy 
kro... —

Sporo czasu upływa od momentu 
zgłoszenia wynalazku do jego opaten 
towania lub odrzucenia. Trzeba spraw 
dzić czy dany pomysł n ie by ł już kie 
dyś opublikowany w  druku lub  na
wet ■ stosowany praktycznie. Trzeba 
przewertować znaczną niekiedy lite 
raturę fachową, krajową i  zagranicz
ną.

25 PATENTÓW MIESIĘCZNIE
Wśród dość dużej liczby wydawa

nych patentów (20 — 25 miesięcznie) 
jakieś rzeczy rewelacyjne zdarzają 
się na ogół bardzo rzadko, tym  bar 
dziej, że wszelkie odkrycia naukowe, 
jako dobro ogółu, n ie podlegają o,pa 
tentów ani u. Naukowcy jeszcze nigdy 
i nigdzie nie z rob ili' majątku, w  prze 
ciw ieństw ie do w y n a la z k ó w  np agraf 
ki, zatrzasku ęzy błyskawicznego zam 
ku. W tej dziedzinie zresztą właśnie 
zapowiada się rewelacja: zamki eks
presowe, o konstrukcji opartej na sy
stemie spiralnym, nie psujące się i 
jeszcze prostsze w  użyciu.

ANTENA, ŁÓDŹ I... PERPETUUM  
MOBILE

Większość patentów stanowią ulep. 
azenia z dziedziny przemysłowej, prze 
ważnie w  dziale budownictwa i ra
d iofonii. Wśród numerów ostatnio za 
rejestrowanych pozycji w idzim y opis 
„układu k ilk u  anten na wspólnym 
maszcie“  inż, Mańczarskiego, zakupio 
ny przez Państwowe Zakłady Radio- i 
Teletechniczne. Ciekawe jest rów 
nież „automatyczne zamknięcie okien 
ka kasowego w  razie napadu bandyc 
kiego“  St. Łuszczyńskiego i wreszcie 
pro jekt „łodzi poruszającej się po 
trzęsawiskach i  bagnach“ . Łódź mo
torowa (a w łaściw ie układ trzech ło 
dzi połączonych ze sobą wałem ko r
bowym) może płynąć normalnie po 
wodzie lub poruszać się ruchem ska
czącym. (1 łódź na powierzchni błota, 
a 2 boczne uniesione w  górę przeno
szą się do przodu i opadają powoli. Z 
chw ilą opadnięcia tych dwóch, łódź,: 
środkowa „skacze" do przodu). Może 
by zastosować ten -wynalazek na grzą 
zkich ulicach Warszawy? Na Okęciu 
lub Grochówie ta k i środek lokomocji 
m iałby ogromne powodzenie.

Od czasu do czasu zdarza się też 
zgłoszenie nieśmiertelnego „perpe-

tuum mobile", c ie rp liw ie  odrzucane 
przez rzeczoznawców Urzędu.

Urząd Patentowy R. P. rejestruje 
również wzory użytkowe i zdobnicze.

Napływają tu  p ro jekty różnych u - 
lepezeń rzeczy znanych. Wśród mo
deli w idzim y moc różnych drobiaz
gów: gumowe, piszczące zabawki, ksią 
żeczki-film y, spody drewniane do 
pantofli, torebki damskie itp . Wzory 
zdobnicze — to przeważnie zastrzeżo
ne desenie na materiałach -włókien
niczych nieraz rzeczywiście Stojące na 
bardzo wysokim  poziomie pod wzglę 
dem artystycznym.

Osobny dział pracy Urzędu Paten 
towego — to rejestracja znaków to
warowych. Są to słowne lub  obrazo
we z n a k i  firmowe, różne „M ajo le “ , 
„Dentosany", „M yd ła  z zajączkami“ 
itp .

POLSKI „ODOL"
Znak towarowy można przedłużać 

co 10 lat, n ie przedłużony — po upły 
w ie następnych trzech la t wygasa i 
wówczas może być zarejestrowany, a 
w łaściwie przywłaszczony przez inne 
przedsiębiorstwo. Małe firm y  wyko
rzystują sytuację, jaka  się w  te j dzie 
dżinie w ytworzyła w  związku z wy 
gaśnięciem niemieckich znaków to
warowych, i, zgłaszają je  gwałtownie 
na swojo konto. W idzimy „Szampony , 
z czarną główką“ . „Odole" itp . A r ty 
ku ły te nie,. jnają ęic /wspólnego z 
dawnymi niemieckimi firm am i, są 
wyrabiane u nas przez drobną, pry- ' 
watną in icjatywę. [

Nouie karty pocztowe
Ministerstwo Poczt i Telegrafów zawia 

damia, iż wprowadziło w obieg karty pocz 
towe z motywami ■wielkanoonymi. Karty 
te były. przed rokiem wycofane z obie
gu-

Znaczek na tych kartach zawiera tia- 
.druk w kolorze czarnym z napisem „10 
zł.“  a nad znaczkiem widnieje skasowa
nie poprzedniego napisu określającego ce 
nę karty. Z  lewej strony znaczka utniesz 
czomo nowy nadruk: „cena 15 zł."

Rozbiórka na lm ia rn i 
w Ogrodzie Saskim

Wczoraj przystąpiono do rozbiórki 
budynku palmiarnl miejskiej w Ogro 
dzie saskim. Palmiamia ta uległa zni. 
szczenili w 1939 roku, Teren b. pal- 
miami przeznaczony został na posze

rzenie ul. Marszałkowskiej.

Ostatni M ohikan in
Podarty, gabardinowy płaszcz, nadą* 

gmlpty na stary kożuch. Na nogach rozla 
tające się już buty, pamiętające „lepsze 
czasy“ . Na głowic zniszczona, dziwnie 
do góry stercząca, czerwona czapka, Z  
pod daszka patrzą na , przechodniów nie 
pewnie i z lękiem starcze’ oczy. Twarz, 
pokrytą zmarszczkami, otaczają siwiutkie 
włosy.

To człowiek — zabytek. Człowiek’ —t 
historia starej Warszawy. Ostatni wete
ran, ostatni posłaniec warszawski, który 
od pewnego czasu powrócił — bez więk' 
szego zresztą powodzenia — do swego hi 
storycznego już zawodu.

Stoi na , rogu Marszałkowskiej i AJ, 
Sikorskiego, przed wielką kwiaciarnią, 
Nie zawsze go tam spotkacie. Starość, 
brak zdrowia i klientów, mieszkanie poza 
Warszawą — wszystko to wpływa na 
przerwy w jego dyżurowaniu. Przybywa 
na swój posterunek tylko wtedy, kiedy 
spodziewa się większego ruchu w kwia
ciarni. A więc w dnie bardziej popular
nych patronów. Ostatnio stał ma św. Jó 
zeta. Otwierał klientom drzwi do kwia
ciarni, grzecznym uśmiechem, bez słowa, 
ofiarowywał swe usługi i... przez długie 
godziny czekał na kwiaty, któreby mógł 
odnieść za parę złotych.

Jeszcze przed pół rokiem posłaniec nr. 
¡5 był ośrodkiem zainteresowania War
szawy. Zaproszono go na przedstawienie 
„Smalonych Dub", gdzie L. Sempoliński 
świetnie przypominał publiczności zagu 
bionych już w naszej pamięci warszaw
skich posłańców. Zebrano wtedy wśród 
publiczności kilkanaście tysięcy zł, i wrę 
czono wzruszonemu staruszkowi,

Ale po tygodniu znowu zapomniano o 
iedynym posłańcu. Dziś znów stoi przed 
kwiaciarnią i wytrwale czeka na jakieś 
polecenie. Nie żąda wiele za swe usługi. 
Nfie chce się przecież wzbogacić. Chce 
tylko zarobić na swe skromne utrzyma 
nie. Prrzecież cała życie tak zarabiał.

Nie zapominajmy o nim, gdy mamy coś 
do odniesienia. Staruszek chętnie wszę
dzie za nas pójdzie, wszystko załatwi i 
zadowoli się skromną zapłatą. Pamiętaj
my, że to już ostatni z licznych posłań 
ców starej Warszawy, (ms)

m io t.

W  d n iu  23 bm . (środa) us łyszym y 
m. in . następujące audycje :

W ia d o m o ś c i:  5.15 6.10 7 .00 8.00 1 2 .0 i 
16.00 1 1 4 5  20.00 23.00. W s z e c h n ic a :
9.S0 18.00.

11.40 D la  k la s  m łodszych: „P rzez 
W iekow e okno“ . 12.20 M uzyka . 12.30 
D la  szkół. 13.30 P rze rw a. 15.25 K ro 
n ik a  W arszaw y. 15.30 D la  dz iec i: „ L u 
b im y  śpiewać p iękne p ieśn i“ . 15.50 
M uzyka . 16.15 S k rzyn ka  techniczna. 
16.30 „G ra m y  w  szachy“ . 16.45 W ito ld  
F rie m a n n  —  S u ita  M azow iecka. 17.10 
„Z kongresu  po ko ju  w  P a ryżu ". 17.20 
M uzyka  popularna . 17.25 „D a le ko  od 
M oskw y“  A za jew a  (V I) .  18.20 „J a k  
radz ieek i le ka rz  pokona ł śm ie rć “  po
gadanka. 18.30 „Ż yw e  w ydan ie  dziel 
C hopina“  g ra  W oytow icz . 21.00 „O po 
wieść o C hopin ie“  C zartkow sk iego  (V ) 
21.15 M uzyka  C hopinow ska. 21.40 
„K w ia ty  P o lsk ie " —  T u w im a  ( f ra g 
m en ty ). 22.00 M uzyka  taneczna. 22.45 
M uzyka. 23.10 K o n c e rt sym fon iczny.

W A R S Z A W A  I I  
1 7 4 5  20.00. W s z e c h n i-W m d o m o ś c r :

c a :  2140.
17.00 D z ie n n ik  W arszaw sk i. 17.20 

M uzyka  poważna. 17.25 U tw o ry  skrzyp  
cowe: g ra  P o leski. 18.00 R e je s tr  wy- 

................................ 1.20 „Od a w n ic tw . 18.05 M uzyka. 18.1 roz-
T E A T R  L A L E K  „N ie b ie s k ie  m ig d a ły ’ ¡ .w o ju  t e c h n ik i  d r u k o w a n ia  k s ią ż k i  n a

co dz ie n n ie  o ró c z  DO- i n r r e a łr y a p i  w iA l iń w “  ---- TKY73 rl a.nlc(M a rs z a łk o w s k a  69): co dz ie n n ie  p ró c z  po
n ie d z ia łk ó w  godz 13 ..K o p c iu sze k “

i *  i  a M ii

A T L A N T IC  (C b m ie ln a  33): „K lę s k a  szp ie 
g a " godz. 18, 15, 17, 21. Z w . Z a w . 19.
“  p a l  M i )  IU  M (Z ło ta  7/9,. N ik t  n ic  n ie  
w e “  godz 13 15, 19. 21 Z w . Zaw . 17.

P O L O N IA  (M a rs z a łk o w s k a  56): „W ie lk a  
n a g ro d a "  godz. 12, 14.1S, 1*, 21-30. Z w . 
Z a w . 16.30.

przestrzen i w ie kó w “ — pogadanka. 
18.35 M oza ika  m uzyczna. 19.25 „Oso- 
- ' * . • .. t »—1-  ctnwlrdrz?* la "  K a -
ro ia  de croscera ( V i i ) .  ly.45 P leśn i 
radzieck ie . 21.00 „O pow ieść o Chopi
n ie “  C zartkow sk iego  (V ). 21.15 A u d y 
c ja  Chopinowska. 22.00 P ieśn i szkoc
k ie  Beethovena. 22.15 „S tu lec ie  T ry b u 
n y  L u d ó w “ . 22.30 K o m p o zy to r ty g o 
dn ia : F ra n e k . 23.00 K on iec  audycyj.

P olsh te R adio zastrzega m e ili/w -o S t 
z m ia n  w  p r o g r a m ie .

WÓZ RUSZA
A PASAŻEROWIE N IE  W YSIEDLI

— 19 bm., około 13-ej jechałem trol- 
leybusem linii 51 z ul. Brackiej w stronę 
Placu Trzech Krzyży — pisze pani M . 
W. — W  łrolleybusie był tiok, a ja znaj 
dowalam się tuż przy tylnym wejściu. 
Zapytałam więc konduktora czy mogę 
wysiąść na przystanku przy Pi. Trzech 
Krzyży nieprzepisowo. Konduktor nie 
zgodził się na to, stwierdzając jednocześ 
nie, że trolleybus nie ruszy z przystań 
ku tak długo, jak długo wszyscy wysia
dający nie opuszczą wozu. Na przystan
ku na PI. Trzech Krzyży zdążyło wy
siąść zaledwie parę osób, kiedy na syg
nał konduktora wóz ruszył w dalszą dro 
gę. Kilkanaście osób niepotrzebnie prze
jechało trasę aż do ul. Piusa. Gorzej, że 
konduktor zachował się niegrzecznie, 
drwiąc sobie, głośno z pasażerów, którzy 
nie zdążyli wysiąść, i nie zgodził się 
na zatrzymanie wozu. Numer kondukto
ra 8786.

*
Wypadki ruszania trolleybusów (i tram 

wajów) zanim wysiądą pasażerowie są 
nagminną chorobą, powodującą nieszczę
śliwe /wypadki. W danym razie niegrzecz 
ne zachowanie się konduktora dodatkowo 
go jeszcze obciąża. Jakt powyższy poda 

Jemy do wiadomości dyrekcji MZK.

Î& N B T ÎK  &Æ @ J&4 V
f

P IS M O  V f L Z t V C I  Ż  V i  P d S W P O W E  & IW S .T K

Rok V W a rs za w a  Z.i m arca  1949 r. N r 52 (631)

STESFAN K H Y S IA K

M Y Ś L I  W Y B R A N E
te c h n ik a  id z ie  n a p rzó d . 

D a w n ie j t y lk o  lu d z ie  p i 
s a li n ie c z y te ln ie . D z iś  

u ż y w a ją c  p o d łe j ta ś m y  
m ożna  to  sam o p o w ie 

dz ieć  o  m a szyna ch  do p i 
san ia .

4*
Ja k  d łu g o  w  S tanach 

Z je d n o c z o n y c h  będzie  is t 
n ia ł  u c is k  M u rz y n ó w , ta k  
d łu g o  będzie je  w id a ć  w  
cz a rn y c h  k o lo ra c h .

G d y  m ę żczyzna  kogoś 
za p ro s i, m y ś l i:  o  czym  

kędę z n im  ro z m a w ia ł?  
K o b ie ta  n a to m ia s t: w  co 
m am  się  ub rać?

Bigamia oznacza, że ma 
się o jedną żoaię więcej 
niż trzeba. Monogamia 
częstokroć oznacza to samo.

G łó d  Jest n a jle p s z y m  
k u c h a rz e m . N ic  d z iw n e go  
"więc, że w e  F r a n c ji  je s t 
na jle psza  k u c h n ia .

W ia d o m o  ja k im  p ra w e m  
p o s łu g u ją  się A m e ry k a n ie  
w  s to s u n k u  do M u rzynó w ,. 
N ie  w ia d o m o  ty lk o  J a - 
k  i  m  p r a w e m .

Paradoks wsi polega na 
tym, że im więcej jest 
bogaczy wiejskich, tym 

jest biedniejsza.

S łow o  „b iu ro k ra ta * *  n a 
le ż y  ro z u m ie ć  w  te n  spo
sób, że n a jp ie rw  B IU R O , 
a p ó ź n ie j K R A T A .

4»
A m e ry k a  je s t k ra je m  

p a ra d o k s ó w : je s t w  n ie j 
co ra z  m n ie j c z e r  w  o- 
n y  c h , a jednocześn ie  
je s t  ic h  co raz  w ię c e j.

4»
H iszp a n ie  u z ie lą  się  na 

d w ie  g ru p y : n ie p rz y ja e ie l i  
re ż y m u  F ra n c o  i  ty c h , 
k tó r y m  te ż  n ie  w o ln o  n a 
rzekać .

G d y  m a łżo n e k  za p o m n i 
o ro c z n ic y  sw ego ś lu b u , 
je s t m u  p rz y k ro . G d y  so
b ie  p rz y p o m n i je s t m u  
Jeszcze b a rd z ie j p rz y k ro .

M a łż o n e k  Jest czym ś, bez 
czego u c z c iw a  ro d z in a  nie 
m oże się  obe jść .

4»
K a ż d y  s p e k u la n t w ie  ile  

za co m oże żądać, a le  n ie  
w ie , i le  za co m oże d o- 
s t  a ć.

4*
G d y b y  ś w ia te m  rz ą d z il i 

A m e ry k a n ie , Z ie m ia  o b ra - 
ca la b y  s ię  w o k ó ł  
gw ia zd .

4«

G d y  w  A n g li i  P o la k - 
e m ig ra n t p rz y w ita  A n g li
k a  s ło w a m i: „P a ń s k i u n i
ż o n y  s łu g a “  — n a le ży  go 
ro z u m ie ć  d os ło w n ie .
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— A ’o  te ra z  z o n a  n ic  
p o w ie ,  że  je j  h u o H e m  

s u k n ię  z  s u ro w e g o  
j e d u a ^ iu l

L ite ra tu ra
Nasi literacki'recenzrnt W , p0d- 
Koujski nInd e 'la ł gołębiem  poczto- 
U5Mm kró tk ie  om ów ien ie  niedawno 

tfjjdane j pow ieści h . Brandysa 
„Antygona”

Przekonała się obecnie 
C zptelnikóuj rze za,
Jak nąisoko trzeba cenić 
Talen t .. Sofokłesai

MAGDALENA SAMOZWANIEC 11)

Czy pani mieszka sama?
M a tka  s p o jrz a ła  na n ią  

z b o le sn ym  w y ra z e m  oczu, 
ro z ło ż y ła  rę ce  b e z ra d n ie  i  
z  c ó rk i p rz e n io s ła  w z ro k  
na X e n ię .

M ło d a  b ru n e tk a  u s p o k o i
ła  s ię, u s ia d ła  na  k u la w y m  
łó ż k u  i  rz e k ła :

— A  n a jle p s z y  d ow ó d , 
ja k  m a ło  je s t m ę żczyzn  w  
W a rsza w ie , to  fa k t ,  że od 
k ą d  d a ły ś m y  o g łoszen ie  do  
„Ż y c ia  W a rs z a w y “  o w o l
n y m  p o k o ju  d o  w y n a ję c ia  
— żaden m ężczyzna  s ię  je 
szcze do nas n ie  z g ło s ił! 
Z a to  b a b y  — co  d z ie ń  Po 
k i lk a  s z tu k ! A  m oże — do
rz u c iła  ła g o d n ie  i  z  p roś -

bą w  g ło s ie  — p a n i w ś ró d  
s w o ic h  z n a jo m y c h  m a ja 
k ie g o ś  m ło d e g o , p r z y s to j
nego, sa m o tn eg o  pana , k tó 
r y  b y  d la  s ieb ie  p o trz e b o 
w a ł p o k o ju ?

— P roszę  p a n i ‘ — rz e k ła  
X e n ia , ro z g lą d a ją c  s ię  za 
s w o im i rę k a w ic z k a m i i  to 
re b k ą  — p rz e d e  w s z y s tk im , 
g d y b y  b y ł  m ło d y  i  p r z y 
s to jn y ,  to  b y  n ie  b y ł  sa<- 
m obny. p o  d ru g ie  n ie  je 
s tem  B iu re m  M a try m o n ia l
n y m , a po trz e c ie  g d y b y  
b y ł  m io d y  i  p rz y s to jn y , to  
n ie  ty lk o ,  że p a n ie  n ie  m ia  
ły b y  p ra w a  b ra ć  o d  n iego

k o m o rn e g o , a le  jeszcze, 
c h o c ia ż b y  ze w zg lę d u  na 
b lis k ą  obecność o b u  pań. 
p o w in n y b y ś c ie  m u  p ła c ie  
p rz y n a jm n ie j ja k ie ś  p ię ć ... 
sześć ty s ię c y  m ies ię czn ie , 
za le żn ie  od je g o  w y g lą d u !

R zek łszy  to  s z y b k o  w y 
szła . Z  za d rz w i d o sz ły  ją  
jeszcze s łow a , k tó re  pod 
je j  a d re se m  w y p o w ie d z ia ła  
m łod a  b ru n e tk a :

— A  cóż za Jakieś bez
cze lne  i  o rd y n a rn e  bab sko !

U śm ie ch nę ła  s ię  d o  sie
b ie  z bo lesną  iro n ią ,  ode
m k n ę ła  d rz w i w e jś c io w e  i  
s z y b k o  po  schodach  zbie-

fła  na  u lic ę . I  z n ó w  W a r- 
zawa, ro zb ie g a n a , p ra c o 

w ita , ro z trą b io n a  k la k s o 
n a m i au to bu só w , ro z k o p a 
na i  w y b u d o w a n a  w sp a 
n ia le , W a rs z a w a — m ilsza  i  
b liższa  se rcu , n iż  ta  d aw 

na, p rz e d w o je n n a  — p o rw a - 
ła  ją  w  s w o je  t r y b / .

W śród  sam ochodów ,, au
to b u s ó w  i  t ra m w a j i  p rz e 
w ija ła  się z in s ty n k te m  czy  
sto  lu d z k im , k tó re g o  w  
s to su n ku  do z m o to ry z o w a 
n y c h  p o ja z d ó w , n ie  pos ia 
d a ją  p sy , ta k  częs to  da ją^ 
ce s ię  p rze je żd żać . T e n  w y  
ro b io n y  od k ilk u d z ie s ię c iu  
la t  w  lu d z ia c h , in s ty n k t  
n ie  w p a d n ię c ia  p o d  auta , 
w s trz y m y w a ł ją  ju ż  n ie ra z  
w  o s ta tn ie j c h w i l i ,  k ie d y  
ju ż  m ia ła  zos tać  p o trą c o 
na p rz e z  ro z s z a la łą  taksów^* 
kę . Szła do  p rz y s ta n k u  
tra m w a jo w e g o  szyb ko , ze 
spuszczoną g ło w ą  i  u s ta m i 
na k w in tę .  P o w ie trz e , k tó 
re  ły k a ła ,  m ia ło  s m a k  o c tu .

M u s ia ła  z n ó w  w ra c a ć  do 
p rz e b rz y d łe g o  lo k u m  na 

P ra dze . (d .c .n .)


